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C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A

M inister i kierownik m inisterstw a 
sprawiedliwości zamianował adjunktami są 
dowymi, adjunktów sądów powiatowych : 
Dr. Ju liana S o p o t n i c k i e g o  w Sołotwi- 
nie i Franciszka Ksawerego hr. D z i e d u -  
s z y c k i e g o ,  bez stale oznaczonego miej­
sca służby, pierwszego dla Tarnopola, d ru ­
giego dla Lwowa ; dalej zamianował adiun­
ktami sądów powiatowych auskultan tów : 
Hilarego W e s o ł o w s k i e g o  dla Sołotwi- 
ny, Lucyliana K m i c i k i e w i c z a  dla Kra- 
kowca z przeznaczeniem służhowem w Mo­
ściskach, a Ludwika H e r a s y m o w i c z a  
dla Tyśmieniey, nakoniec adjunktami, bez 
stale oznaczonego miejsca służby, dla lwo­
wskiego okręgu sądu wyższego, z powodu 
zakładania ksiąg gruntowych, auskultan­
tów: Rudolfa J a c k o w s k i e g o  i F ranci­
szka S 1 ą c z k ę.

Obwieszczenie.
Z powodu znaczniejszego rozszerzenia 

się zarazy pyskowej i racicowej u bydła i 
świń w powiecie rzeszowskim, jakoteż z po 
wodu sprawdzenia tej zarazy w Harcie, po­
wiatu brzozowskiego, ustanowiona tut. roz­
porządzeniem z dnia 20 sierpnia b. r 1. 
51.058 zapowietrzona przestrzeń kraju roz­
szerzoną została na następujące miejsco­
wości) powiatu rzeszowskiego : Łukawiec, 
PalikóW k, Terliczka, Łąka, Krasne, Pobi- 
tno z Załężem, Kraczkowę, Malawę, Otniel- 
nik, Matysówkę, Wolę rafałowską, Kielna- 
rowę, Zalesie, Tyczyn, Białę, Budziwój, 
Drabiniankę, Lutoryż, Boguchwałę, Zwię- 
czycę, Niechobrz, Bacławówkę, Nosówkę, 
Zgłobień, Wolę zgłobieńską, Hucisko, Wi- 
daczów, Hadle, Jawornik miasto i przed­
mieście, Szklary, Dylęgówkę i Grzegorzów- 
kę, Zabratówkę, Błędowę, Brzezówkę, Hy 
żne, r>orek nowy, Błażowę, Futomę, Piątko- 
wę i Konkolówkę; powiatu ropczyckiego: 
Będziemyśl, Klęczany, Olchowę i Krzywe ; 
powiatu kolbuszowskiego: Kupno, Poręby, 
Widełkę, Klapówkę; powiatu łańcuckiego :
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(Ciąg dalszy.)
- -  Dla czego mi to dzisiaj mówisz? 

spytała Nora z drżeniem w głosie.
. r \  nadeszła chwila, w której po­

wiedzieć ci muszę, £e nie potrafię nadal 
żyć między tobą a twoim mężem. Gorzkie 
wyrzuty, wieczna obawa zgubienia ciebie, 
Cu za najmniejszą nieostrożnością stać się 
lada chwila może, zmusza mnie do ucieczki....

— A więc uciekajmy ! wyrywając rękę 
z jego dłoni i zbliżając się jeszcze do n ie ­
go. Spojrzała mu w oczy. — Uciekajmy! — 
powtórzyła.

Szalona jesteś Noro, wiesz, że cię 
zanadto kocham, aby przystać na to. Za­
stanów się nad sobą, nad twoim mężem, 
nad obowiązkami twojemi....

Cofnęła się w tył i obie ręce b łagal­
nie złożone wyciągając ku niemu:

  Ach! — zawołała — nie k łam !
nie kłam ! Wszystko co mówisz jest n ie­
prawda! Przestałeś mnie kochać od po­
wrotu z Nicei, od chwili jak tamtą kochasz.... 
Nie wierzę w twoje wyrzuty me wierzę 
w obawy o mnie, nie wierzę w nic,  ̂ tylko 
w to, że mnie nigdy prawdziwie nie ko-  ̂
chałeś! Byłam rozrywką dla ciebie, zabaw­
ką, którą jak zepsute dziecko odrzuciłeś, 
gdy cię bawić przestała, zapominając, że tą 
zabawką twoją, było serce kobiece, któreś 
złamał, zdruzgotał i oddajesz je  teraz. A 
więc odbieram je! ale nie kłam więcej, nie 
oszukuj już dalej — jęknęła, zatrzymując 
ruchem ręki zbliżającego się do niej Rogera, 
po ustach którego jakieś niewyraźne plą­
tały się słowa—jeśli chcesz, by ci to serce 
kiedyś jeszcze przebaczyć mogło!

Nienadówkę, Strażów i Krzemienicę. Nadto 
zamknięte zostały targi na bydło i trzodę 
chlewną w Błażowy, Jaworniku i w Ty­
czynie.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 1 września 1885.

Lwów, 5 września

A ngielsko-irlandzki zatarg, zao­
strzony znanem wystąpieniem P ar­
nella, starają się obecnie łagodzić 
dzienniki angielskie nietylko odcieni 
konserwatywnych, ale i niektóre libe­
ralne, chcąc po części naprawić nie­
fortunne wystąpienie byłego m inistra 
gabinetu liberalnego , lorda H arting- 
tona, który uderzając bezwzględnie 
na aspiracye, wyrażone w mowie 
Parnella, popełnił ten błąd, że z ży­
czeniami Irlandczyków zidentyfikował 
politykę gabinetu konserwatywnego, 
i powiedział, jakoby polityka tego 
gabinetu względem Irian dy i, była 
zamachem na moralność polityczną 
Zarzuty te musiały 'się obrócić prze­
ciw całemu stronnictwu , w którego 
imieniu przemawiał H artington; nie 
t:o.,sTio bowiem było skonstatować, 
żc liberalny gabinet Gladstona w isto­
cie zawierał umowy z Irlandczykami, 
a konserwatyści obrali w polityce 
irlandzkiej drogę jawnego działania. 
Sympatye irlandzkie zjednało sobie 
ministerstwo konserwatywne nie przez 
tajne zabiegi, ale znanym całemu 
światu faktem uwolnienia kraju od 
ustaw  wyjątkowych i roztropnem 
postępowaniem obecnego wicekróla 
Carnarvona. A zresztą, zapytują słu­

sznie konserwatyści, czemuż nigdy 
przedtem nie wywoływały w obozie 
liberalnym takiego zdumienia preten- 
sye autonomistów irlandzkich, jak 
obecnie? Wszakże były one znane 
dobrze. Różnica polega tylko w tern, 
że obecnie zapowiedziano podniesie­
nie tych życzeń w parlamencie. Dro­
ga ta zdaje się być w każdym razie 
właściwszą , niż bezowocne wichrze­
nia w samej Irlandyi. Choćby życze­
nia partyi irlandzkiej spełzły na ni- 
czem, choćby się okazało, że przeciw 
autonomii Irlandyi istnieje w angiel­
skich stronnictwach niezwalczona opo- 
zycya, to zawsze lepiej, gdy życzenia 
narodu szukają drogi legalnej i środ­
ków legalnych do urzeczywistnienia, 
niżby miały chwytać się spisków i 
innego rodzaju środków, potępionych 
przez moralność publiczną.

Te mniej więcej rozumowania 
konserwatystów, a w części także po­
wtórne zabranie głosu Parnella w Du­
blinie, wpłynęły pomyślnie na pod­
trzymanie obudzonych sympatyj dla 
sprawy irlandzkiej w Anglii. Zdawa­
ło się, że wrzawa, podniesiona w pier­
wszej chwili przez obóz liberalny, za­
głuszy owe głosy przyjaźne i rozpa­
trujące kwestyę ze stanowiska przed­
miotowego. Obawa ta była uzasadnio­
ną, gdyż w okresie przedwyborczym, 
w którym się Anglia znajduje, łatwo 
rozbudzić namiętności, zwłaszcza, żec '
stronnictw u liberalnemu brakuje od­
powiedniego hasła przeciw konserwa­
tystom, którzy nietylko zatwierdzili 
reformy w duchu postępowym, ale i 
obmyślili kilka środków łagodzących 
los klas ubogich. Tymczasem wśród 
tych głosów oburzenia liberalnych, 
odezwał się nagle i dodać trzeba -nie­
spodzianie, głos podejrzywanego prze- 
wódcy Irlandyi, który głośno i otwar-
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cie potępił wszelkie nadużycia i wzna­
wianie zbrodni na .ziemi irlandzkiej. 
Z jednej więc strony oświadczył P ar­
nell, iż na drodze legalnej stronnictwo 
jego domagać się będzie stanowczo 
tego, co uważa za zbawienne dla kra­
ju, a z drugiej zaznaczył niemniej e- 
nergicznie, że autonomiści zrywają 
wszelką solidarność z resztkami par­
tyi terrorystycznej w Irlandyi. Dopie­
ro to drugie oświadczenie, zestawio­
ne z pierwszem, wywołało wrażenie 
dodatnie w Anglii. I przyszło do te­
go, że bezwzględność wystąpienia 
Hartingtona z jednej, a niespodziewa­
ne umiarkowanie Parnella z drugiej 
strony, wywołało bardzo widoczne 
rozdwojenie w obozie liberalnym. Je ­
den z wybitnie liberalnych organów 
oświadcza, że oświadczenie H arting­
tona do Irlandczyków, streszczające 
się w słowie „nigdy“J e s t  niedołężną 
polityką. Wyrazu tego nie powinien 
wypowiadać żaden polityk, a zwła­
szcza, jeżeli jak tym razem, strona 
przeciwna okazuje nietylko wytrwa- 
trw ałość i odwagę, ale i wiele zapar­
cia się. W ten sposób nie odzywał 
się oddawna żaden dziennik angielski 
o Irlandyi i jeżeli to umiarkowanie 
będzie i nadal towarzyszyć jej rep re­
zentantom w parlamencie, to może 
zbliżą się do celu swoich życzeń.

Sprawy krajowe
(.Państwowa szkoła przemysłowa 

we Lwowie).
O utworzenie państwowej szkoły prze­

mysłowej ubiegały się u Rządu dwie gm i­
ny kraju naszego, a mianowicie gmina mia­
sta Lwowa i miasto Tarnopol. Ta ostatnia 
gm ina prosiła o przeistoczenie istniejącej

— Rogera? — Przeczuwając, że jej 
niebawem sił będzie potrzeba, Nora usia­
dła. — Rogera ? — powtórzyła.

— Zdaje mi się, że miłym mu będzie 
w tej chwili uścisk twej ręki. Przed parą

! godzinami -  dodał baro , — a twarz je ­
go opromieniał uśmiech prawdziwego zado­
wolenia, — został przyjęty przez p. Helenę.

Szarzało w7 pokoju i Thaufeld nie do­
strzegł, jak  twarz Nory gwałtownie zbladła, 
jak  powieki nerwowo drgając, przemknęły 
się nagle.

— Cóż ty na to?
— Domyślałam się tego już dawno, 

cieszę się, bardzo się cieszę...
— A nie chcesz mu tego sama po­

wiedzieć ? nalegał baron, nie wiedząc jak 
dręczy młodą kobietę.

— Dobrze, niechaj przyjdzie — po 
krótkim namyśle odpowiedziała Nora.

Karol wybiegł i niebawem powrócił 
wprowadzając Rogera. Hrabia zbliżał się 
do Nory, ona na wpół powstawszy, podała 
mu rękę, ale mitno wszedkieh nadludzkich 
wysileń,‘ żadne słowo nie wyszło z jej bla­
dych i drżących ust. Patrzała na pochylają­
cego się przed nią młodzieńca i nie widziała 
go może. Porycki składając błagalny poca­
łunek na jej ręku, zapewne chciał siebie 
uniewinnić. Thaufeld złożył na karb wzru­
szenia tę niemą scenę między młodemi 
ludźmi, sam je pojmował i dzielił, bo coś 
na kształt łzy błysnęło w jego oczach, a 
nie chcąc dłużej rozrzewniać żony, spiesz­
nie uprowadził Rogera.

Nora stała długo na tem samem miej­
scu, z wejrzeniem utkwionem 
naraz, potrząsając sm utnie swą śliczną, cie­
mną- główką, która jak kwiat podcięty na­
chylała się ku ziem i: — Skończoło s ię !...— 
rzekła. — Skończyło się ! — i głęboko west­
chnęła. Temi słowy, tem westchnieniem że­
gnała tak niedawną przeszłość i myśl jej

Głos jej, dotąd silny i pewny rozbił 
się w jakiem ś wewnętrznem łkaniu, ukryła 
twarz powleczoną śm iertelną bladością w o- 
bie ręce i chwilkę stała drżąca, zbierając 
sił ostatek

H rabia sta ł nieruchomy, nie znajdu­
jąc innych słów nad ten banalny wyrzut : 
— Jak możesz mówić Noro, że cię nigdy 
nie kochałem?

Odsłoniła twarz, gorzki uśmiech oko­
lił jej usta. — Nie mów mi o tej m iłości; 
wiedz tylko, że przypominając mi dzisiaj, 
w tej chwili, obowiązki moje względem 
Karola, najgłębiej mnie dotknąłeś. Nie to­
bie to Rogerze, nie tobie, przypadało być 
jego mścicielem! Względem ciebie byłam 
zawsze i we wszystkiem, prawą i uczciw ą! 
A teraz — dodała, oddychając głęboko, 
jakby jej powietrza zabrakło —  oddaję ci 
tę wolność, o którą podstępem walczyłeś. 
Masz ją... niechaj ci lżejszą będzie w ży­
ciu, niż ta, którą mi wróciłeś!

Spojrzała na niego raz jeszcze, raz 
ostatni, wejrzeniem chcącem wryć w serce 
rysy ukochanego i zamykając oczy, zaty- 

ając uszy, jakby ani widzieć, ani słyszeć 
nie cnciała tego, co ją przy nim na wieki 
zatrzymać było zdolne, wybiegła jak  sza­
lona z pokoju.

Roger postał jeszcze chwilę jak odu­
rzony, poczem i on niepewnym krokiem o- 
puścił salon. Słyszała zamykające się za 
nim. drzwi, wydało jej się, że to wieko t ru ­
mny nad nią się zawiera, ciemno jej się 
w oczach zrobiło i padła zemdlona.

Wróciwszy do swego pomieszkania, 
Roger powiedział sobie z przekonaniem, że 
jest bardzo nieszczęśliwy, choć w rzeczy­
wistości był tylko pod niemiłem wrażeniem 
ostatniej sceny, w której rola jego nie by- 

! ła w istocie rozweselającą. Uniewinniał się 
‘ sam przed sobą, tłómaczył, ale nie zdołał 
' się przekonać. 'Przy tera w głębi serca bu­

dził się lekki żal za Norą, jakiś głos we­
wnętrzny wyrzucał mu, że sobie źle z No 
rą postąpił, a te myśli tem smutniej go je ­
szcze usposabiały.

Wyszedł na ulicę, nie wiedząc gdzie 
pójdzie, a kroki jego powolne niewyraźnemu 
życzeniu, zawiodły go do „M aisonBlanche". 
Wyglądał tak zamyślony, taki zasępio­
ny, że zdziwiona tera Helena, nieprzy- 
zwyczajona widzieć go takim przy sobie, 
skorzystała z chwilki w której znaleźli się 
sami, aby zapytać, co mu się stało.

— Jestem  bardzo nieszczęśliwy — 
biorąc jej rękę , rzekł Roger.

Uścisk tej rączki, uśmiech, i piękne, 
rzewne wejrzenie, którem go obdarzyła, 
wyraźnie mówiły hrabiemu, że p. Helena 
smutek jego dzieli, jakiekolwiek byłyby je ­
go powody, ale nie wątpi zarazem, że go 
pocieszyć potrafi. W półgodziny też potem, 
wychodząc z domu ks. Narcyzy, na twarzy 
hrabiego już wesołe malowały się uczucia.

Gdy Nora przyszła do przytomności, 
znalazła się w łóżku, a mąż i przywołany 
lekarz otaczali ią staraniem  i troskliwością. 
Po wybadaniu chorej, doktór zapewnił, że 
to zemdlenie nie było żadnym groźnym 
objawem, ale przypadłością, spowodowaną 
prawdopodobnie zbytecznem zmęczeniem. 
Przepisał krople uspokajające, zalecił uwa­
żać na siebie przez dni kilka  ̂ i zaręczył 
zaniepokojonemu Thaufeldowi, że w stanie 
zdrowia baronowej, nie było nic, coby naj­
mniejszą wzniecać mogło obawę. Ó tem 
wkrótce mógł się przekonać sam Karol, bo 
nazajutrz Nora czuła się zupełnie dobrze, 
ale korzystając z polecenia lekarza nie wy­
chodziła z swojego pokoju, co jej ułatwiało 
niezbędną, choćby kilkudniową samotność.

Przy końcu trzeciego dnia z rozpro­
mienioną twarzą wszedł do niej Karol.

— Moja droga — zapytał — czybyś 
nie chciała widzieć R ogera?



w tem mieście szkoły realnej na przem y­
słową, przyczem oświadczyła gotowość do 
przyjęcia wobec nowego zakładu tych sa­
mych zobowiązań, jakie ciężą na niej wo­
bec szkoły realnej. P. M inister oświecenia 
oznajmił, że tak ze względu na znaczny 
koszt, jakoteż na istniejące stosunki i po­
trzeby przemysłu, na równoczesne urządze­
nie dwóch szkół przemysłowych w Galicyi 
zgodzić się nie może, a to tem mniej że 
także i w innych krajach koronnych z ma- 
łemi wyjątkami tylko w głównych m iastach 
założone zostały szkoły tej kategoryi. D a­
lej zaznaczył p. M inister oświecenia, że 
tak w tym wypadku jak i w ogóle należy 
najpierw zwrócić uwagę na instytucye, któ­
re wykazawszy już pożyteczność swoją dla 
celów przemysłu, nadają się najwięcej do 
przekształcenia na zakłady naukowe tej ka­
tegoryi, jak szkoły przemysłowe.

Taką instytucyą jest, zdaniem Mini­
sterstw a, szkoła dla przemysłu artystyczne­
go we Lwowie, która może być uzupełnio­
ną i przeistoczoną na szkołę przemysłową 
według wzoru szkół tego rodzaju w Inns- 
bruku, Salzburgu i Gracu założonych.

Szkoła przemysłowa we Lwowie u- 
tworzyć się mająca obejmowałaby dwie zu­
pełne szkoły fachowe, jedną dla rozmaitych 
przem /słowości z przemysłem budowniczym 
w związku stojących i drugą dla głównych 
gałęzi przemysłu artystycznego. Tak urzą­
dzona szkoła lwowska byłaby uzupełnie­
niem wyższej szkoły przemysłowej w K ra­
kowie obejmującej fachowe szkoły wyższych 
kategoryj przemysłu budowniczego, mecha­
niki i chemii.

Gałęź budownictwa, najwięcej rozpo 
wszechniona, posiadałaby zatem dwie szkoły 
fachowe, wyższą w Krakowie a niższą we 
Lwowie, inne zaś działy przemysłu posia­
dałyby po jednej szkole fachowej, m iano­
wicie dział mechaniki i dział chemii wyż­
szą szkołę w Krakowie a przemysł arty­
styczny niższą szkołę we Lwowie.

Mając takie zamiary co do urządzenia 
państwowej szkoły przemysłowej we Lwo­
wie, oznajmił p. M inister oświecenia, że go­
tów jest wyjednać Najwyższe postanowienie 
w celu urzeczywistnienia projektu na koszt 
skarbu państwa, jeżeli gmina miasta Lwo­
wa zobowiąże się, bądź własnem staraniem, 
bądź za współudziałem funduszu krajowego, 
dostarczyć odpowiedniego lokalu na um ie­
szczenie nowej szkoły, wystawić w tym celu 
nowy budynek i przyczynić się do kosztów 
utrzym ania szkoły dostarczeniem opału i o- 
świetlenia, jako też utrzymaniem lokalności 
w stanie odpowiednim.

W edług oświadczenia M inisterstwa, nie 
mogłoby nastąpić nawet częściowe rozsze­
rzenie istniejącej szkoły, dopóki nie będą 
dopełnione warunki powyżej wskazane, z 
czego wypływa, że wszelkie dalsze kroki 
rządu w tym kierunku będą zawisłe od po­
stanowień gminy m iasta Lwowa i Repre- 
zentacyi kraju.

W skutek tego oświadczenia p. M ini­
stra, zawezwało Namiestnictwo gminę mia 
sta Lwowa, aby, porozumiawszy się z Wy­
działem krajowym, oświadczyła, czy zamie 
rza przyczynić się do urzeczywistnienia pro­

jektu urządzenia państwowej szkoły prze­
mysłowej we Lwowie w sposób powyżej 
wskazany.

Gmina miasta Lwowa i W ydział k ra­
jowy oświadczyły już dawniej gotowość do 
przyczynienia się do kosztów budowy no­
wego gmachu dla szkoły przemysłowej w 
razie, jeżeliby taka szkoła m iała być we 
Lwowie urządzona. Obecnie wypada przy­
stąpić do złożenia stanowczych deklaracyj 
w tej mierze. Zastrzegając sobie udzielenie 
w swoim czasie szczegółowego programu 
zadań i potrzeb nowej szkoły, N am iestnic­
two oznajmiło już tex-az gminie miasta Lwo­
wa, że program nauk tej szkoły obejmuje 
także naukę dla ogólnego kształcenia mło­
dzieży rzemieślniczej, że zatem fundusze 
miejskie, w razie urządzenia państwowej 
szkoły przemysłowej we Lwowie, doznają 
znacznej ulgi w skutek zaoszczędzenia kwot, 
wydawanych corocznie na utrzym anie szko­
ły rzemieślniczej.

P ra g a  czesk a , 3 września.

( i )  Przykre zajścia, które ostatniemi 
czasy wydarzyły się w Królowymdworze i 
w Libercu, dotąd prasie opozycyjnej do­
starczają materyału do ńapadania i na 
rząd i na przywódców czeskich. Co do 
tych o s ta tn ich , mogę zapewnić , że mocno 
ubolewają nad tem, że i niższe warstwy 
ludności czeskiej nie zdołały oprzeć się 
pokusie i dopuściły się wykroczeń. Wszy­
scy wytrawni przywódcy czescy podzielają 
to ubolewanie. Specyalnie mogę to zape­
wnić o dr. Riegerze i p. Zeithamerze. Cała 
też poważna prasa czeska stanowczo potę­
piła wszelkie podobne wybryki i napomina 
do umiarkowania i spokoju. N iestety, nie 
można tego samego powiedzieć o prasie 
opozycyjnej, mianowicie o licznych, wycho ■ 
dzących w każdem matem miasteczku Czech 
dziennikach lub tygodnikach tej barwy, 
które w sposób prawdziwie cyniczny nadu­
żywają swobody p ra sy , aby zamiast napo 
minąć swych spółrodaków do spokojnego i 
przyzwoitego zachowania się, raczej pod­
żegają ich do dalszych wykroczeń. Taktyka 
prasy opozycyjnej jest bardzo jasna, ale 
też bardzo przewrotna. Jeżeli się wydarzy, 
jak w Królowymdworze, że pospólstwo 
czeskie dopuści się godnych niewątpliwie 
potępienia wybryków, względem turnerów 
niemieckich, cała prasa opozycyjna wszczy­
na ogromną wrzawę, jak gdyby już Niem­
ców systematycznie mordowano lub kale­
czono w Czechach. Trzeba sobie przypo­
mnieć, że językowa granica niemiecko- 
c.-,eska z powodu znanej konflguracyi kró­
lestwa czeskiego wynosi około 90 mil. J e ­
żeli na tak wielkiej przestrzeni wydarzy 
się raz w roku wypadek taki, jak świeżo 
w Królowymdworze, to ubolewać nad nim 
należy i winnych karać surowo, ale oczy­
wiście na seryo tego uważać nie można

jako bezwarunkowy dowód niezgodności i 
porywczości ludności czeskiej. Nadto prasa 
opozycyjna w takich razach dopuszcza się 
wielkiej przesady i z każdego najdrobniej­
szego uszkodzenia robi zaraz śmiertelne 
rany.

Przeciwnie, gdy się zdarzy podobny 
wypadek w okolicy niemieckiej, jak świeżo 
w L i b e r c u  i w pobliżu tego miastu, gdzie 
ciężko zraniono kilku włościan czeskich, 
wiozących do miasta warzywa (co przecież 
trudno nazwać „dem onstracją narodową"), 
prasa polityczna albo takie zajścia usiłuje 
pominąć milczeniem, albo też dopatruje się 
w nich dowodu, jak mocno ludność niemie- 
cko-czeska jes t zaniepokojona. I wtedy, za­
m iast napominać usilnie ludność do zacho­
wania się legalnego i ostrzegania jej przed 
dalszemi wybrykami, występuje albo z wnio­
skiem, że trzeba koniecznie przeprowadzić 
podział Czech na prowincyę czeską i n ie­
miecką, albo też domaga się zmiany gabi­
netu. Oczywiście podział Czech na dwie 
prowincyę nie zapobiegłby dalszym bójkom, 
boć przecież n ie możnaby równocześnie u- 
stanowić p raw a, zakazującego zwiedzać 
Czechom jakie bliskie miasto przyszłego 
„Bojerhaimu“ , ani odwrotnie. Choćby 
Liberec sta ł się stolicą prow incji nie­
miecko - czeskiej, zawsze mogłobysię wy­
darzyć, że jadący do tej nowej stolicy 
włościanie czescy, byliby napadnięci i 
zranieni przez podrostków niemieckich. A 
zatem ten wniosek, który prasa opozycyjna 
wysnuwa z owych zajść, jes t zupełnie nie­
logiczny. Niemniej nielogiczny jest drugi. 
Przecież gabinet hr. Taaffego pewnie 
sobie nie życzy żadnych narodowościo­
wych zatargów w Czechach, lecz owszem 
nad niemi ubolewa. Nie można go więc 
żadną m iarą uczynić odpowiedzialnym 
za podobne zajścia. Żaden też inny 
rząd nie zdołałby zapobiedz im, skoro 
wśród ludności znajdują sic skłonne 
do bójek żywioły. Rząd może tylko k a r a ć  
winnych, a w tej mierze rząd obecny wy­
pełnia sumiennie swą powinność. Że i po 
stronie czeskiej znajdują się żywioły burzli 
we, temu nikt nie zaprzeczy. Natom iast i 
przywódzcy czescy i cala poważna prasa 
czeska stanowczo potępiają wybryki tych 
żywiołów burzliwych; po drugiej, opozycyj­
nej stronie widać jedynie wielką skwapli- 
wość w fakcyjnem użytkowaniu owych po­
żałowania godnych zajść, natom iast ani 
tutejsi przywódzcy opozycyjni, jak np. p. 
Schmeykal, nie używa wpływu swego, aby 
zapobiedz dalszym zatargom, ani to i  
niemiecko-czeska nie działa na swych "czy­
telników w duchu uspokajającym. Widocznie 
fatalne takie zajścia są opozycyi na rękę, 
ale jeżeli tak jest, to niech nie udaje, ja’- 
koby się niemi ogromnie gorszyła i wie­
rzyła, że zmiana systemu rządowego lub 
podział Czech zabezpieczyłyby zgodę i pokój 
publiczny w Czechach

zwróciła się do przyszłości. Rysowała się 
ona przed nią długim szeregim dni, od­
różniających się tylko większym lub m niej­
szym nawałem cierpień. Ale temi dniami, 
ta drogą zasłaną cierniami, które za każdym 
krokiem boleśnie ranić ją  miały, pójść była 
zmuszoną, i to iść tak, jakby szła drogą 
kwiecistą, drogą szczęścia i nadzieji.

Bywają kobiety zdolne wyrwać uko­
chanego z rąk rywalki, zabić ją, a same od­
pokutować czyn ten  dobrowolnem wygna­
niem, lub śmiercią. Czynnikiem tej zbrodni 
jest bezwzględna namiętność, która szaloną 
swoją odwagą imponuje ogółowi. Zdaniem 
naszem przecież, stokroć bardziej godniej- 
szemi podziwu są te drugie kobiety, które 
z rozdartem  sercem cierpią w milczeniu. 
Idą one dalej drogą życia, ale życie wła­
ściwe już dla nich nie istnieje. Poddały się... 
płaczą, cierpią, przebaczają, lecz pam iętają 
do śmierci.

N azajutrz rozpoczęło się dla Nory 
pasmo dni ciężkich do przebycia; każda 
godzina była straszną walką między obo­
wiązkiem, zachowaniem godności osobistej, 
a uczuciami serca. Do tego boju każdej 
chwili stanęła odważnie, jak żołnierz staje 
na polu bitwy z postanowieniem, że zwy­
cięży lub zginie.

Pierwszą niełatwą walką była zaraz 
nazajutrz wizyta księżnej z Heleną, której 
uniknąć nie mogła. Oczy Nory bezwiednie 
może patrzyły ciągle na promieniejącą po­
stać dziewczęcia; nie zazdrościła jej ani 
urody, ani młodości, nie zazdrościła nicze- 

tylko miłości Rogera. Nie wierzyła by 
życiu mógł lepiej od niej go

lochać, a w i d T t ^ 0Ś̂ w% J ^ ezużr  
;eczną i wzgardzoną, pywifR 'jUkiein iir&gi0 
iyć to uczucie w sercu Heleny, które prće‘ 
;ież zwalczyło ją w oczach R ogera?

Uwagi bystrej i spostrzegawczej P- 
Narcyzy jnie uszło roztargnienie i zadunut*

N ory; obserwowała młodą kobietę przez 
cały przeciąg odwiedzin, które dnia tego 
niezwykle długo się przeciągnęły, i wyni- ; 
kiem jej badań było przekonanie, że w ser- ; 
cu Nory odgrywała się bardzo niedawno ' 
jeszcze, jedna z tych tajemniczych, a prze­
to niemniej bolesnych tragedyj życia. W i­
dząc scenę i główną bohaterkę, p. Narcyza 
łatwo domyślała się reszty aktorów.

Księżna była osobą czysto światową, 
obojętną i złośliwą; w danych jednak ra ­
zach um iała być szczerze i głęboko uczci­
wą. Odkrycie swoje zatrzym ała dla siebie 
i postanowiła skrócić, o ile się da tylko, 
męczarnie Nory. Zal jej było tej ślicznej, 
młodej kobiety. Uznała więc za stosowne, 
nie rozdrażniać ją, narażając na zbyteczne 
próby. Znała dostatecznie Norę, aby wie­
dzieć, że należy ona do małego zastępu 
kobiet przebaczających. Nie należało więc 
pomnażając jej cierpienia, zamieniać miłość 
jej w nienawiść. Księżna postanowiła za­
tem starać się o utrzymanie Thaufelda w 
jego błogiej nieświadomości, a żony jego 
w jej uczuciach, co najmniej pojednaw­
czych.

Przy obiedzie w Maison Blanche, przy 
którym oczywiście i Rogera nie brakło, za­
powiedziała księżna młodej parze, że zarę­
czyny ich odbędą się w sposób cywilizowa­
ny, to jest, że zamienią pierścionki gdzie 
i kiedy zechcą, i że więcej o tem mowy nie 
będzie.

— Nic nudniejszego jak  te ostenta­
cyjne zaręczyny — dodała.

— Prawda — zawołał Roger z prze­
konaniem.

— Co się zaś ślubu tyczy — mówiła 
dalej księżna — także jestem  zdania , aby 
go ,nie opóźniać. Zdrowie moje zmusza 
mnie pomyśleć o kuracyi, chciałabym wy­
jechać już z końcem maja. Czy chcecie cze­

kać m go powrotu, czy wolicie pobrać się 
przedtem ?

— Powrotu ? Ależ toby było dopiero 
w jesien i! — zawołała Helena.

— A więc w m aju? — obojętnie do­
rzuciła księżna.

— Tak, w maju, w majul — nalegał 
Roger.

— Na maj stanowczo nie przystaję, 
to nieszczęśliwy m ie ląc .

— Któż na to zważa p Heleno?
— Ja, panie Rogerze, bo chcę być 

bardzo szczęśliwą w życiu.
— To ja was pogodzę — wtrąciła 

księżna — w czerwcu ja  nie mogę, w ma­
ju wy nie chcecie. To niechże będzie 30 
kwietnia. Mamy cztery tygodnie przed so­
bą, czasu aż nadto. Cóż pan na to?

— Czekam wyroku p. Heleny.
— Czy pan chce bym opóźniła wy­

konanie jego?
— Przyspieszyła raczej.
— O, to trudno. Niechże więc już b ę­

dzie §0 kwietnia. W ieczorem? niepraw daż? 
W marzeniach moich zawsze wieczorem 
ślub brałam. Potem wyjeżdżamy zaraz, po­
dróżujemy przez cały maj, a Igo czerwca 
wracamy do domu.

— Dlaczegóż tak spiesznie?
— Bo mi pilno być u siebie. A pa­

nu nie ?
—■ Nie bardzo. Zresztą wszędzie byle 

z panią.
Roger za ten pośpiech, który zawdzię­

czał księżnie, serdecznie ucałował jej ręce. 
Pani Narcyza bystro spojrzała mu w oczy; 
nie wątpiła, że uśmiecha mu się nadzieja 
bliskiego połączenia z Heleną, ale pewną 
była także, że i inne były powody, które 
mu ten pośpiech upragnionym czyniły.

(Ciąg dalszy nastąpi).
A LCES

SPRAWY ZAGRAIICZME
(W yda lan ie  * P ra s  obcokrajowców.)

W rzędzie dzienników, które gorąco 
stawały w obronie znanego rozporządzenia 
rządu pruskiego o wydalaniu obcokrajowców 
niepoślednie miejsce zajmowała wiedeńska 
Neue fr. Prcssr. Obecnie jednakże i ten or­
gan poczyna przychodzić do innego przeko­
nania, pisze bowiem w ostatnim num erze: 
„Liczne wydalania, austryackich i rossyj- 
skich poddanych z Prus, zaczynają wywie­
rać szkodliwy wpływ na niemieckie stosun­
ki handlowe. Berlińskie dzienniki stw ier­
dzają, że skutkiem wydaleń w zrasta nie­
pewność w stosunkach handlowych. Świat 
kupiecki widzi z obawą, iż liczne dawne 
relacye handlowe są przerwane lub za­
chwiane. Do Izby handlowej w Poznaniu 
wniosły większe firmy prośbę, ażeby prosi­
ła władze o udzielenie spisu tych, którzy 
mają być wydaleni, ażeby interesanci mo­
gli swoje stosunki z nimi jeszcze przed wy­
daleniem uporządkować. Okazuje się coraz 
bardziej, że pospieszny sposób wykonania 
banicyjnych rozporządzeń ciężko zaszkodził 
nietylko polskim ale i bardzo ważnym nie­
mieckim interesom."

O wydalaniu z Królewca obcokrajow­
ców, tak pisze tam tejsza Konigtberyer Hart. 
7Jg: „W ydalanie obcokrajowców poczyna i 
w naszem mieście przybierać takie rozmia 
ry, iż tein zarządzeniem zaniepokojeni są 
nietylko wyłącznie sami banici. Osoby, któ­
re od lat wielu przebywały pośród nas, za­
opatrzone w najlegaluiejsze paszporta i po­
siadające odpowiednie warunki egzystencji, 
osoby spokojne i legalne, zmuszone są o- 
puścić miasto i granicę pruską. Pomiędzy 
skazanemi na banicję znajdują się kobiety 
i dzieci Dowiadujemy się dotychczas o 500 
nakazach policyjnych. Zdaje się jednak, iż 
tutejsza polieya wygotowuje przynajmniej 
1500 podobnych nakazów Komu znane są 
nasze stosunki handlowe z Rossyą, ten  poj • 
mie, jak często kupcy i pośrednicy rossyj- 
sc-y są prawie niezbędni dla tutejszych in ­
teresów najrozmaitszego rodzaju. To też naj­
większe zaniepokojenie panuje w kołach 
handlowych i kupieckich, a prezydyum tu­
tejszego stowarzyszenia kupieckiego zajm o­
wało się już obszernie tą sprawą, naradza­
jąc się przedewszystkiem, co należy czynić, 
aby o ile możności odwrócić lub złagodzić 
ten_eioa dotkliwy.

Z Berlina telegrafują do N. Fr. Presse: 
„Prezydyum stowarzyszenia kupców w Kró­
lewcu już przed kilkoma tygodniami zanio­
sło remonstracyę do ks. Bismarka i mini­
stra  Puttkam era przeciw wydalaniu rossyj- 
skich kupców, na co ministerstwo odpowie­
działo, że ze względu na szczególny rodzaj 
handlu królewieckigo postępować będzie 
ż wszelkiem możliwem uwzględnieniem".

Czas dowiaduje się, iż mieli również 
otrzymać nakaz opuszczenia W. Księstwa 
Poznańskiego, także nielicznie tam zamie­
szkali poddani francuscy.

Gazeta Toruńska pisze: „Dnia 2 b. m. 
wyjechało kilka osób z Torunia i okolicy 
na Aleksandrów do Królestwa Polskiego. 
L andratura odnośnie polieya miejscowa o- 
patrzyła osoby te w zwykłe karty legity­
macyjne. Tymczasem po stronie rossyjskiej 
przyjąć ich nie chciano i cofnięto z powro­
tem do Prus, jednych z Aleksandrowa, dru­
gich z Nieszawy i Włocławka. Zauważano, 
że zwykłe legitymacye nie wystarczają ; in­
nym oświadczono, iż przebywszy w Pru- 
siech po lat 16 i więcej, tem samem stali 
się poddanymi pruskimi, co zapewne zna­
czyć miało, że utracili prawa obywatelstwa 
według praw rossyjskich. To samo powtó­
rzyło się d. 3 b. m znowu w Aleksandro­
wie".

(Sprawy n iem ieck ie .)
Na polu spraw wewnętrznych czuć 

już w Niemczech pewne ożywienie, zwia­
stujące zamknięcie martwego sezonu. W po­
łowie bieżącego miesiąca rozpoczyna na 
nowo obrady niemiecka rada związkowa a 
pojedyncze jej komisye zbierają się dla 
przygotowania materyału już w przyszły 
poniedziałek. Ruch przedwyborczy, z powo­
du mających się odbyć w połowie paździer­
nika wyborów do sejmu pruskiego, poczyna 
się na seryo ożywiać. Różne stronnictwa 
szykują się do walki, zwołując zgromadze­
nia wyborców. Da się to powiedzieć w pier­
wszym rzędzie o W. Księstwie Poznańskiem, 
gdzie zapowiedziano już w czterech powia­
tach podobne zebrania, mianowicie na 6 
b. m. w powiatach poznańskim i śrem- 
skim, na 7go w powiecie szubińskim a 13 
b. m w inowrocławskim. Stronnictwo kon­
serwatywne, jak wiadomo, ogłosiło już n a­
wet swój program w formie sprawozdania 
z ubiegłej kadencji sejmowej; partya cen­
trum ma wystąpić niebawem także z m a­
nifestem wyborczym. Najmniej słychać o 
zabiegach narodowo-liberalnego stronnic­
twa, a i wolnomyślni nie dali jeszcze wy­
bitniejszego znaku życia.



W alne zebranie katolików niemieckich
w Monasterze przyjęło następujące uchwały 
komisji, odnoszące się do kwestyi soc ja l­
nej : 1) Walne zebranie oświadcza, iż obo 
wiązkiem jest chrześciańskiej zwierzchno­
ści uregulować z pomocą ustawy prawo ro­
botników do odpoczynku niedzielnego i świę­
cenia niedzieli. 2) Walne zebranie wzywa ro­
botników i pracodawców, aby popierali wszel- 
kiemi siłami święcenie niedzieli chrześciań- 
siie j a to w tem przekonaniu, iż spełnienie 
religijnego obowiązku, może przyczynić się 
potężnie do pielęgnowania życia familijne­
go, orzeźwienia ciała i ducha, tudzież sta­
tecznego rozwoju przemysłu narodowego. 
3) W alne zebranie domaga się, aby oprócz 
pieczy dla chorego i niezdolnego do pracy 
robotnika otoczono także opieką zdrowego 
robotnika, celem zabezpieczenia go ustawą 
przeciw nadmiernej pracy, szkodliwej zdro­
wiu i oddziaływającej niepomyślnie na ży­
cie rodzinne, i aby przedewszystkiem o- 
graniczono, ewentualnie zniesiono we fa­
brykach pracę dzieci i kobiet zamężnych 
i tym sposobem zapobieżono rozluźnianiu 
węzłów życia rodzinnego, które obecnie po­
czyna'już przybierać zatrważające rozmiary.

(W ło sk a  księga zie lona © m iędzyna­
rodowej pomoey praw nej).

Polit. Correspondene podaje w najno­
wszej korespondeneyi z Rzymu sprawozda­
nie z wydanej księgi zielonej, która zawie­
ra  dokumenta o rokowaniach rządu wło­
skiego z gabinetam i innych mocarstw, w 
sprawie ułożenia międzynarodowej normy 
dla prawnego stanowiska i traktowania cu­
dzoziemców w państwach. Jest to zbiór a- 
któw za przeciąg czasu od 1881 do 1885 
roku.

W rozwoju rokowań rozróżnić należy 
dwa odmienne co do przedmiotowej strony 
peryody. Z pierwszego pochodzi nota ów­
czesnego m inistra spraw zagranicznych 
Maneiniego, z dnia 16 września 1881 r., 
wystosowana do reprezentantów dyploma­
tycznych Włoch w Berlinie, W iedniu, Lon­
dynie, Paryżu, Petersburgu, Atenach, Ber­
nie, Brukseli, Buenos Ayres, Hadze, Ko­
penhadze, Limie, Lizbonie, Madrycie, Rio 
de Janeiro, Sant Jago i Sztokholmie. W 
nocie tej przypomina p. Mancini, że w r. 
1867 ówczesny m inister spraw zagrani­
cznych, p. Ratazzi, polecił mu rozpocząć po­
ufne rokowania z niektóremi rządami "co do 
ustalenia pewnych wspólnych norm w spra­
wie stanowiska obywatelskiego cudzoziem­
ców, J co do zakresu i rękojmi ich praw i 
ich udziału w dobrodziejstwach ewentual­
nego prawodawstwa. Mancini oświadcza, że 
pragnąłby rokowania te, które skutkiem 
zbiegu nieprzyjaznych okoliczności nie do­
prowadziły do żadnego następstwa pożąda­
nego, podjąć na nowo z niektóremi rząda­
mi, których prawodawstwo najwięcej "ma 
powinowactwa z włoskiem i dójść do ukła­
dów poszczególnych w nadziei, że przykład 
pierwszych zawierających umowy państw, 
wpłynie skutecznie na inne, podobnie, jak 
to się stało z umowami w sprawach po­
cztowych, telegraficznych i innych Przy 
nocie załączony był przeznaczony do zako­
munikowania państwom memoryał, który 
podnosił niedostatki obecnego prawnego 
stanowiska cudzoziemców, popierał to kilku 
przykładami, a nareszcie przedstaw iał wy­
mownie konieczność jednolitego, międzyna­
rodowego uregulowania tych stosunków.

Inicyatywę p. Maneiniego przyjęły 
gabinety w ogóle przychylnie. Co do po­
stawy monarchii austryacko-węgierskiej, 
oświadczył hr. Kalnoky w nocie z dnia 1 
grudnia 1882 r. do posła hr. Robilanta, 
iż rząd austryacko-węgierski sympatycznie 
w ita myśl poruszoną przez gabinet włoski 
i gotów bezwarunkowo pizystąpić do zba­
dania zapowiedzianego przez włoskiego m i­
n istra spraw zagranicznych projektu, jako- 
też wdać się w rokowania. O postanowieniu 
Niemiec zawiadomił ówczesny reprezentant 
włoski w Berlinie p. Tugini w relacyi 
z dnia 25 października 1882 r., że podse­
kretarz stanu w niemieckiem m inisterstwie 
spraw zagranicznych oświadczył mu, iż 
rząd niemiecki gotow jest wziąć pod roz­
wagę zapowiedziany projekt konwencyi o 
prawnem stanowisku i traktowaniu cudzo­
ziemców, ale zarazem dodawał, że przed 
ukończeniem opracowywanego właśnie ko 
deksu cywilnych praw obywatelskich dla 
całych Niemiec, nie mógłby rząd niemiecki 
wydać opinii o projekcie Maneiniego

Gabinet angielski oświadczył, jak to 
zaznaczył lord Granville w nocie z 30 czer­
wca 1883, że inieyatywa do kodyfikacyi mię­
dzynarodowych praw cywilnych, spotka się 
teraz właśnie z przeszkodami trudnemi do 
zwalczenia. Rząd rossyjski wyrażał skłon­
ność do umówienia się o kilka szczegóło­
wych punktów międzynarodowego prawa 
cywilnego. Gabinet francuski oznajmiał 
wszelką gotowość przyczynienia się ze swo­
jej strony do uchylenia zatargów prawo- 
dawstw, które wynikają z obecnego praw­
nego stanowiska cudzoziemców.

L w o w s k a * s dni# 5

Na uwagę zasługuje postawa Belgii 
względem projektu włoskiego, rząd belg ij­
ski bowiem, jedyny pomiędzy wszystkiemi, 
zajął odmowne stanowisko. P. Frere-O rban 
oświadczył włoskiemu pełnomocnikowi w 
Brukseli, że gabinet belgijski nie może li­
znąć stosowności rokowań nad poruszoną 
drażliwą kwestyą przez p. Maneiniego 
Przytaczał dalej, iż pod względem prawa 
obywatelskiego, rząd belgijski, jak o tem 
świadczą jego ustawy, zdecydowany jest nie 
robić żadnej różnicy pomiędzy cudzoziem­
cami a własnymi obywatelami. Rząd belgij­
ski zresztą przy zamierzonej rewizyi oby­
watelskiego kodeksu przyjmie zasady jak 
najliberalniejsze, a specyalnie dla cudzo­
ziemców starać się będzie o postanowienia 
jak  najprzychylniejsze. W takich stosunkach 
przedstawia się, zdaniem ówczesnego pre­
zesa gabinetu belgijskiego, rozpoczęcie ro­
kowań jako niepotrzebne, gdyż cudzoziem­
cy w Belgii nie otrzymaliby skutkiem tego 
lepszych rękojmij, niż te, które im zape­
wniają obecnie obowiązujące prawa N astę­
pnie donosił pod dniem 7 kwietnia 1882 r. 

! poseł włoski w Brukseli, m argrabia Maffei, 
rządowi włoskiemu, że usiłował pozyskać 
pp. Frere-O rban i m inistra sprawiedliwo­
ści Bara dla projektu Maneiniego, ale usi­
łowania te nie odniosły żadnego skutku. 
Polit. Gorr. zapowiada w następnym arty­
kule analizę rokowań drugiego peryodu.

K R O I I K A
=  Najjaśniejszy Pan raczył najmiło- 

ściwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły gmi­
nie Przysietnica, w powiecie nowosądeckim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 1(0 zł.

— C. k. Nam iestnictwo nadało, na 
przedstawienie Wydziału krajowego, opróżnione 
stypendyum fundacyi Eichhorna w rocznej kwo­
cie 200 zł. uczniowi czwartego roku na wy­
dziale lekaiskitn. c. k. uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie, Bolesławowi Józefowi De 
reniowskiemu, synowi emerytowanego c.k. kan­
celisty sądowego, liczną familią obarczonego, 
w Mikulińcach.

— Stypendya dla sierot. Magistrat 
miasta Lwowa ogłasza, że z fundacyi miejskiej 
dla sierot chłopców 9 stypendyów, zaś z fun- 
daeyi miejskiej dla sierot dziewcząt 2 stypendya, 
każde w kwocie 72 złr., są do rozdania. Sty­
pendya te otrzymać mogą dzieci, uczęszczające 
do szkół ludowych i mogące się wykazać do­
brami postępami w naukach, liczące nic mniej 
niż ukończonych lat 6, a nie więcej niż lat 
12, religii chrześciańskiej, ślubnego pochodze­
nia, przynależne do miasta Lwowa, ubogie i 
osierocone po obojgu rodzicach lub przynaj­
mniej po ojcu. Stypendyum takie służy sierocie 
do ukończenia szkół ludowych względnie do 
12 roku życia. W razie umieszczenia chłopca 
u prefesyonisty, któryby się zobowiązał posyłać 
go po ukończonych naukach w szkole ludowej 
do szkoły przemyłowej, może mu być stypen­
dyum przedłużone na dwa lub trzy lata, wzglę­
dnie do ukończenia 14 roku życia. Dziewczęta, 
uczęszczające do szkoły wydziałowej, mogą u- 
zyskać przedłużenie stypendyów na dwa lata, 
względnie do ukończenia 14 r. życia. Ubiegają­
cy się o to stypendyum opiekunowie lub matki 
sierot, winni prośby o nadanie takowego, zao­
patrzone w należyte dowody, tudzież poświad­
czenie ubóstwa, przez komisaryat i urząd para­
fialny, oraz przynależności do gminy lwowskiej, 
przez urząd konskrypcyjny i potwierdzone przez 
dyrekcję szkół, do których sieroty zapisali, 
wnieść do Magistratu najdalej do ; 5 paździer­
nika b. r.

Zapisy do szkoły sług odbywać 
się będą w niedzielę 6 września, od godziny 3 
do 5 po południu w kancelaryi szkoły przemy­
słowej miejskiej (Ratusz III piętro).

— Wycieczka do Pesztu. Dyrekcya 
ruchu kolei Karola Ludwika donosi z powodu 
mylnego podania cen biletów powrotnych ze 
Lwowa do Pesztu i napowrót, że bilet powro­
tny II klasy do Pesztu i napowrót kosztuje 25 
zł. 14 ct., a nie 20 zł. 26 ct., bilet zaś po­
wrotny III klasy na tę samą rutę 16 zł. 62 ct 
a nie 14 zł. 26 ct. — Według depeszy z Pe­
sztu, w celu przyjęcia polskich gości ukonsty­
tuował się już komitet słuchaczy uniwersytetu; 
prezydentem został wybrany Adam Takacs. 
Słuchacze uniwersytetu przyjmą Polaków w stro­
jach narodowych. Jako odznaki będą im służyć 
ro ardy w kolorach polskich i uniwersyteckich.

— Znany recytator, p. Stanisław Ko- 
nop a, przed wyjazdem do Warszawy da jeden 
wieczói deklamacyjny na dochód nioszczęśliwycb 
wygnańców z Prus. Wieczór ten odbędzie się. 
dopiero po powrocie Polaków z Pesztu t. j. około 
20 b. ni.

— Rok urodzenia św. Jacka. Pan
Michał Orliez z Limanowy donosi nam, że jest 
w posiadaniu książki „Żywot-' świętego1 Jacka 
Odrowąża", drukowanej w Krakowie roku 1750 
i wydanej za aprobatą cenzury duchownej, którą 
piastował wówczas starszy kanonik katedry 
krakowskiej, rektor uniwersytetu Jagiellońskiego 
ks. Kazimierz Pałaszowski, a w której to książce 
wyraźnie wymieniono rok 1185 jako rok uro-
września ! 885

dzenia św. Jacka we wsi Kamień księstwa Opol­
skiego. Tak więc w roku bieżącym przypada­
łaby rzeczywiście 700-letnia rocznica urodzin 
świętego naszego ziomka.

— R e p e r to a r  te a tr a ln y .  Dziś, w so­
botę, 5 b. m., pierwszy występ Wiktora Misie­
wicza, tenora operetki teatrów rząd. warszaw­
skich, Dzwony z Corneiille, opera komiczna w 4 
odsłonach R. Planquetta. — Jutro, w niedzielę 
o godzinie wpół do 4 po południu: Indigo 
czyli banda rozbójników, opera komiczna w 3 
aktach J. Straussa, wieczorem: Lis w kurniku, 
komedya w -5 aktach, Kazimierza Zalewskiego.— 
W poniedziałek, dnia 7 b. m., Radziwiłł w go­
ścinie, anegdota dramatyczna w 3 aktach J. I. 
Kraszewskiego. — We wtorek, dnia 8 b. m.,
0 godzinie wpół do 4 po południu: Staroświec 
czyzna i postąp czasu, komedya ze śpiewami 
w 4 aktach J. N. Kamińskiego, wieczorem o 
godzinie 7, Angot córka straganiarzy, opera ko­
miczna w 3 aktach Lecocopia. Pierwszy występ 
pani Trapszo w partyi Lange.

=  Samobójstwo. Dziś rano o godzinie 
6 znaleziono przy brzegu stawu Pełczyńskiego 
za ogródkiem wojskowej pływalni od strony cy­
tadeli słomkowy żółtawy wysoki damski kape­
lusz z wyzłacanym kwiatkiem liści winogrado- 
wycli, czarną sukienną krótką katankę i białą 
nicianą? parasolkę z niebieskiemi brzegami, co 
było powidem, że komendant wspomnionej pły­
walni zarządził bezzwłoczne poszukiwania. 
W rzeczy samej wydobyto ze stawu, opodal 
tego miejsca, zwłoki dziewczyny 18 do 20 lat 
liczącej, ciemno blond krótko podciętych włosów, 
twarzy pełnej, silnie zbudowanej, średniego 
wzrostu, sądząc ze śladów na palcu z zakłucia 
igłą pochodzących, prawdopodobnie szwaczkę. 
Utopiona była w białej haftowanej koszuli, 
bronzowej sukni, w białych pończochach, i w 
prunelowych znoszonych bucikach. W kieszeni 
sukni znaleziono czarną skórkową sakiewkę 
z mosiężnym naparstkiem i ze złamanym złotym 
pierścionkiem, z różowawym kamykiem. Po 
skonstatowaniu śmierci tej nieszczęśliwej przez 
lekarza miejskiego dr. Roznera, który orzekł,
iż denatka utopiła się prawdopodobnie na dwie 
godziny przed tem, odstawiono zwłoki do ko­
stnicy głównego szpitala.

=  R ab u n k u  dopuścił się wczoraj przed 
godziną 9 z wieczora, znany włóczęga Dominik 
Urbański, w towarzystwie drugiego złoczyńcy, 
który jednak zdołał uciec, na osobie Antoniny 
Frankiewiczowej, żonie cieśli, gdy wracała
z dwojgiem swych małych dzieci ulicą „Pod 
Dębem" do domu. Wymienieni złoczyńcy chcieli 
gwałtem wydrzeć jej tłumok, zawierający rzeczy 
wartości 3 zł. Na wołanie o pomoc napadniętej 
pojawił się szynkarz z pobliskiego domu
1 maszynista z rzeźni, a wnet i policjant, któ­
rzy wspomnionego opryszka schwytali w ucie­
czce.

— Wypadek na kolei w Szczercu
według komunikatu dyrekcyi ruchu kolei pań­
stwowej miał się jak następuje: Dnia 3 b. m.
p. Jan Bednarski, emerytowany c. k. strażnik
finansowy, jadąc pociągiem wieczornym ze Lwo­
wa, wyskoczył z wagonu na stacyi w Szczercu, 
zanim pociąg stanął, w skutek tego upadł tak 
nieszczęśliwie, źe koła wagonu zgruchotały mu 
lewą rękę, prócz tego doznał silnego uderzenia 
w głowę. Lekarz dr. Berezowski, jadący tym 
samym pociągiem, udzielił mu natychmiast 
pierwszej pomocy lekarskiej, a następnym po­
ciągiem chory przewieziony został w towarzy­
stwie lekarza kolejowego do szpitala we Lwo­
wie, gdzie po kilku godzinach mimo natychmia­
stowego ratunku żyć przestał.

— Morderstwo nadzwyczaj śm iałe
spełnione zostało w nocy na wczoraj w Krako­
wie, przy jednej z najbardziej ożywionych ulic, 
gdyż Floryańskiej, w domu nr. 10. Ofiarą tej 
zbrodni, której celem widocznie był rabunek, 
padła matka znanego komedyopisarza p. Michała 
Bałuckiego, pani Bałucka, staruszka licząca 
około 70 lat, znana w Krakowie od lat wielu. 
Wiadomość o morderstwie udzieloną została po- 
licyi przez kobietę posługującą zamordowanej, 
która przyszedłszy, podług zeznań, rano do mie­
szkania, znalazła śp. Bałucką nieżywą O go­
dzinie 9 rano w mieszkaniu zabitej znajdowała 
się już polieya, oczekująca przybycia władz są­
dowych. Zamordowana, zajmowała skromne, lecz 
bardzo schludnie utrzymane mieszkanie na dru- 
giem piętrze oficyny wspomnionego domu. Mie­
szkanie to składa się z dwóch pokoi; pierwszy 
obszerniejszy, ma dwoje wejść: jedno od scho­
dów, które głównem nazwać można, drugie zaś 
drzwi wiodą na ganek, komunikujący się z mie­
szkaniem osób od frontu, na temże piętrze za­
mieszkałych. Drzwi główne miała posługaczka 
znaleźć otwarte. Dodać należy, iż do drzwi tych 
wiodą schody, na których znajdują się drzwiczki 
sztachetowe, może dla bezpieczeństwa istniejące, 
lecz przez ich wierzch bardzo łatwo jest przejść, 
bo najmniej na stopę nie dochodzą do sklepie­
nia schodów. Tuż przy wejściu głównem znaj­
duje się maleńka kuchenka osobna, z której o- 
kienko tylko wychodzi do pierwszego pokoju. 
W kuchence tej, jak i w całem mieszkaniu, a 
nawet w dwumetrowej długości sionce przed 
mieszkaniem, dalej na schodach wiodących wy­
żej na strych, gdzie stoją konewki, cebrzyk na 
wodę i koszyczek na śmiecie, znać wzorowa 
czystosc i zamiłowanie porządku, do wysokiego 
stopnia posunięte. W pierwszym, większym po­
koju, stoi sofka, a przy niej odsunięty nieco 
ukośnie stolik. Przy sofce na ziemi damski

grzebień do przypinania włosów leży zrzucony 
a brak w nim dwóch zębów. Koło drzwi wiodą­
cych do drugiego pokoiku, krzesło czarne, po­
kryte ceratą, ma ślady krwi, jak gdyby skrwa­
wioną dłonią było dotknięte. Przy krześle tem 
leżą dwie części sztucznej szczęki, którą zmarła 
nosiła. Na podłodze większe plamy krwi zdają 
się być pospiesznie starte — w pobliżu sofki 
wszakże jest plama wielkości miseczki, krwi 
zakrzepłej i niestartej, Tyle zewnętrznych zna­
mion zbrodni w pierwszym pokoju. W drugim 
pokoju zupełnie nie rozebrane łóżko, na niem 
suknia czarna, damski kołnierzyk z karczkiem 
i na papierze położony kapelusz damski. Pod 
niskiem łóżkiem zaś, ciało zamordowanej, całe 
okryte tak, iż tylko widać rękę zsiniałą. Głowa 
owinięta kocykiem, przy nogach leży czerwona 
flanelowa spódnica i biała pończocha. Taki stan 
rzeczy znalazła polieya, przybywszy na miejsce. 
Aż do przybycia władz sądowych i polieyi są- 
dowo-lekarskiej nie poruszano ciała zabitej; 
władze policyjne tylko zarządziły dochodzenie, 
badając mieszkańców. ̂ Zamordowana, we czwar­
tek wieczorem była widzianą na mieście, we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa przeto zo­
stała pozbawioną życia wieczorem, po powrocie 
do domu. Do pana Michała Bałuckiego, syna, 
mieszkającego na Zwierzyńcu, dano znać o wy­
padku około godziny 10 rano. Ś p. Bałucka 
uchodziła w opinii za osobę zamożną, narażona 
też była wielokrotnie na kradzieże. Już przed 
dwoma laty skradziono jej z zamkniętego kufra 
książeczkę kasy oszczędności i odebrano na nią 
podobno kilkaset zł. Sprawcy tej kradzieży nie 
można było wyśledzić. Zbrodnia ta, jak łatwo 
pojąć, sprawiła w Krakowie ogromne wrażenie 
i wywołała ogólne współczucie dla zasłużonego 
syna nieszczęśliwej ofiary. Przed domem, gdzie 
zamordowano ś. p. Bałucką, gromadzi się liczna 
publiczność, lecz polieya, utrzymując porządek, 
nikogo z ciekawych nie wpuszcza. Dodać je­
szcze trzeba, iż drzwi, wiodące na ganek, za­
stano zamknięte wewnątrz pierwszego pokoju 
zamordowanej. Po zarządzonem dochodzeniu ko- 
misyi sądowo-lekarskiej okazało się, iż ś. p. 
Bałucka zamordowaną została przez uderzenie 
tępem, trójgraniastem narzędziem w lewą skroń. 
W usta zamordowanej włożono dla stłumienia 
krzyku jej własną cłn .stkę do nosa. Na szyi 
znaleziono znak od zadrapania Z dochodzeń 
dalszych pokajało się, że kufer zamordowanej, 
oraz górna szuflada komody nie były otwiera­
ne, chociaż w mieszkaniu znaleziono klucze. 
Natomiast w szafie brak był dolmana i chustki, 
oraz kólczyków. W kufrze i komodzie znalezio­
no papierów procentowych na sumę 4000 zł., 
przeszło 100 zł. gotówką i książkę kasy oszczę­
dności. — Czerwoną flanelową spódnicą, leżącą 
około zamordowamej, starto krew w pierwszym 
pokoju. Bliższych jeszcze szczegółów i licznych, 
krzyżujących się wzajemnie wiadomości w spra­
wie popełnionej zbrodni, nie podają dzienniki 
miejscowe ze względu na toczące się energicznie 
śledztwo, w którem bierze udział cała polieya, 
oraz władze sądowe.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
srebrny zegarek, ankier, ze srebrnym łańcu­
szkiem, wartości 20 zł., z zamkniętego pokoju 
w koszarach wojskowych pod 1, 26 przy ulicy 
Zamarstynowskiej; 14 szirtyngowych koszul 
męskich, a trzy damskie płóciinne, z haftowa- 
nemi przodami i z koronkami u gorsu i przy 
rękawach, znaczone E. B .; 6 płóciennych prze­
ścieradeł, 5 poszewek dymkowych i inną bie­
liznę, wartości 40 zł.; złoty pierścień z czarnym 
kamykiem, na którym jest głowa rycerza wy- 
grawirowaną, wartości 10 zł.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Szatnia­
rze tytularny biskup z Bacs, ks. Ignacy Smo- 
czer; w Glasgowie wybitny pisarz angielski 
Hugh Brown, w 85 roku życia.

— Z podróży carskiej. W czasie po­
dróży swojej do Finlandyi cesarstwo rossyjscy 
byli przedmiotem rozmaitych manifestacyj. Mię­
dzy innemi donoszą dzienniki rossyjskie, że gdy 
carstwo wpływali na jezioro Saima, elegancka 
łódź wyjechała na ich spotkanie, którą zamiast 
wioślarzy kierowały panienki, należące do naj- 
pierwszyoh rodzin Finlandyi. Młode panny, zbli­
żając się do jachtu carskiego, wydawały okrzyki, 
salutując wiosłami. Carowa weszła do łodzi, 
którą jej te panienki ofiarowały w darze, i 
wraz z nierfii wjechała do portu. Łódź była 
z karelijskiej brzozy, a wszystkie gwoździe do 
niej użyte były ze szczerego złota.

— Zaręczyny księżniczki Orleań­
skiej. Z Paryża donoszą: Od pewnego czasu 
wielki świat" francuski zajęty jest przyszłym 
związkiem małżeńskim księżniczki Maryi Amelii 
Orleńskiej, z księciem Waldemarem duńskim. 
Świeży pobyt księcia Waldemara w Paryżu, a 
za tym postanowienie zaręczyn na dzień 7 wrze­
śnia, posłużyły za pobudkę prasie monarchicznej 
do obszernych dyskusyj. Na pierwszym planie 
stanęła kwestya, w jakiej wierze ma być chrzezo- 
nem przyszłe potomstwo. Dzienniki katolickie 
sprawę tę podniosły do znaczenia kwestyi stanu, 
aż wreszcie stało się wszystkim zadość. Papież 
zezwolił na związek księżniczki Maryi Amelii 
z księciem Waldemarem jedynie pod warunkiem, 
iż przyszłe potomstwo będzie wychowanem w 
zasadach wiary katolickiej, na co też miał się 
zgodzie ks. Waldemar. Zaręczyny przyszłej pa­
ry odbędą się w Kopenhadze, na które ma się 
stawić wielu członków rodzin panujących, a 
nawet głów ukoronowanych Między innemi, 
jeśli wierzyć można prasie paryskiej, na dzień
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7 września ma przybyć do Kopenhagi carska 
para rossyjska oraz książę Walii, następca tro­
nu angielskiego ze swą małżonką. Trzeba wie­
dzieć, iż ks. Waldemar jest młodszym synem 
króla duńskiego, a bratem rodzonym carowej 
rossyjbkiej i następczyni tronu angielskiego Ter­
min ostateczny ślubu dotąd nie został jeszcze 
postanowionym, natomiast jest pewnikiem, iż 
zaręczyny księżniczki Maryi Amelii odbędą się 
we Francyi w posiadłościach hrabiego Paryża.

— Rewolucya na niebie. Jak donosi 
Wiener Z tg , można obecnie obserwować na 
firmamencie ciekawe w najwyższym stopniu zja­
wisko. Znane jest wszystkim astronomom i mi­
łośnikom gwieździstego nieba duża mgławica w 
znaku „ Andromedy11'; jest to jedyna na północnej 
półkuli nieba widzialna gołern okiem mgławica, 
posiadająca kształt eliptyezuy; długość jej wynosi 
21/* stopiń łukowych, szerokość 1 stopień. Ciało to 
niebieskie sprawiało wrażenie świetlane takie, 
jak n p świeca, przysłonięta cienkim płatkiem 
rogowym, a nawet przy pomocy największych 
teleskopów dotychczas nie można w niem było 
dostrzedz pojedynczych gwiazd; z drugiej też 
strony widmo jego było ciągłe We środę, 
dnia 2 bieżącego miesiąca, dr. Schur, dy­
rektor obserwatoryum strassburskiego doniósł 
do Wiednia, że w pośrodku tej mgławicy wy­
trysła nagle gwiazda siódmego rzędu, a wie­
deńscy astronomowie, dzięki pogodnemu niebu, 
we czwartek mogli stwierdzić to nadzwyczajne 
zjawisko. Nowa gwiazda ma żółte zabarwienie; 
tuż przy niej znać zgęszczenie mgławicy, które 
i dawniej było widzialne.

— Ze sportu. Nagrody w ostatnim 
dziesiątym dniu gonitw na torze carskosielskim 
były po większej części wyznaczone dla koni, 
które w bieżącym sezonie nie potrafiły być 
pierwszymi, a że w stajniach polskich trudno 
takowych znaleść obecnie, przeto konie z Kró­
lestwa uczestniczyły tylko w dwóch gonitwach. 
„Halka“ p. T. Dorożyńskiego, ubiegała się o 
nagrodę dla panów i uzyskała ją z łatwością, 
przychodząc pierwsza; nagroda wynosiła rs. 230. 
Bieg pięcio wiorsto wy poprowadziła „Sędzina" 
Aug. hr. Potockiego, w towarzystwie czterech 
współzawodników, wszakże w chwili decydują­
cej, dała się ubiedz i pozyskała ledwie trzecie 
miejsce z nagrodą rs. 100. Większość stajen 
już na początku tygodnia podążyła do Moskwy, 
by się przygotować do gonitw jesiennych, któ­
re rozpocząć się miały we wtorek.

— Miasto Wietlcń miało w roku 1884 
dochodów 23,766.806 złr. W porównaniu z 
wydatkami, okazała się zwyżka kasowa w kwo­
cie 349.328 złr.

— W ielki pożar w perskiem mieście 
handlowem Reszt, nad morzem Kaspijskiem, 
niedawno zniszczył 1.800 sklepów, kantorów i 
magazynów, 2 meczety, 19 karawanserajów, 3 
łaźnie, oraz około 700 domów mieszkalnych. 
Pożar trwał dwie doby. Europejczycy, którzy 
zamieszkują osobną dzielnicę w tern mieście, 
nie ponieśli żadnej szkody. — W Barrow, 
w Irlandyi, zgorzały przedwczoraj do szczętu 
warstaty okrętowe; 2.000 robotników pozostało 
bez chleba.

—  Poszukiwania skarbów. Z Kijowa 
piszą do warszawskiego Stów a: W obecnej 
chwili, w kijowskiej gubernii prowadzą się po­
szukiwania skarbów na wielką skalę. W mia­
steczku Korsuń i okolicy Korsunia, w uroczysku 
Kamionki, Hulaj-Gródku, nad rzeką Tiasminem, 
w lasach około sioła Matusowego i w innych 
okolicach kaniowskiego, ezerkaskiego i czehryń- 
skiego powiatów, włościanie skopali znaczne 
przestrzenie, poszukując skarbów. Najzawzięeiej 
poszukiwania prowadzą się w Hulaj Gródku, 
nad rzeką Tiasminem i w kurhanach sioła Ma­
tusowego. Poszukują szczątków jakiejś staroży­
tnej świątyni, z której sprzęty bardzo kosztowne, 
jak złote urny i t. p. mają być zakopane 
gdzieś w okolicach powyżej wskazanych; oprócz 
tego w kurhanach Matusowych jakoby ma się 
znajdować 7 beczek złota. O wszystkich tych 
skarbach opiewa miejscowe podanie. Rozkopano 
już kilka kurhanów, znaleziono masę kości, na­
czyń bronzowych i żelaznych przedmiotów, ale 
to wszystko nie złoto, więc jako rzeczy bez 
wartości porzuca się na polu.

— Loża masońska. Czytamy w Kur. 
Cods. : Rzadki, a prawdopodobnie może jedyny 
zabytek tego rodzaju u nas w kraju, dotąd je­
szcze w całości zachowany, znajduje się przy 
ulicy Wiejskiej w ogrodzie hr. Konstantego 
Branickiego w Warszawie. Ozdobny i w pięknym 
stylu budynek ze wspaniałemi malowidłami 
alfresco na śeianach i suficie, stoi w głębi 
parku i jest tak zacieniony drzewami, że tru­
dno bez przewodnika doń trafić. Ciemne kory­
tarze obok głównego salonu z galeryami, lożami 
i tajnemi niszami, stanowią charakterystyczną 
strukturę wnętrza budynku. W tych dniach 
właśnie rozpoczęto roboty, celem przebudowania 
dawnej loży masońskiej na teatr domowy.

—  Cena metalów. Pismo Metallarlei- 
ter podaje ceny zeszłoroczne kruszców, w po­
równaniu z płaconemi w r. 1874-ym Okazuje 
się, iż wskutek udoskonalenia środków otrzymy­
wania różnych rzadkich metalów, ceny ich 
w ciągu dziesięciolecia tak spadły, iż obecnie 
złoto jest metalem naj iroższym, rozumie się 
z wyliczonych wT spisie. Kilogram złota kosztuje 
3.450 franków, za kilogram osmium płacono 
dawniej 3.952 fr., dziś 3.425 fr.; cena kilo- 
gramu iridium spadła z 3.850 fr. na 2.465 
fr. Większemu jeszcze obniżeniu ceny uległy

metale tańsze od złota a droższe od srebra, 
którego cena spadła także z 215 na 183 fr. 
za kilogram. Za thallium płacono 10 lat temu 
i 308 fr. dziś kosztuje 240 fr., cena magne- 
sium z 564 fr. spadła do 240 fr. Mniej sto­
sunkowo staniała platyna (z 1.400 na 1,170 
fr. za kil.) i potassium (z 275 na 2i0). Alu 
minium utrzymało się w cenie 98 fr., podo­
bnież bismut 22 fr., kobalt spadł z 93 na 60, 
sodium z 39 na 24, nikel z 30 na S’/s fr., 
cadmium z 17'25 na l l 1/2, merkuiyusz z 5 ’/2 
na 4'70, cyna z 3 fr. na 2 fr., arsen z 1’80 
na 1 fr , antymon z 1.65 na 1.10, ołów z 60 
cent. na 30, cynk z 55 na 40, miedź zaś 
z 2'25 fr. podniosła się w cenie do 3 ^ 0  fr.
Nadmienić wypada, że platyna w r. !882-im
spadła już do 1 000 fr za kilogram, ale na­
stępnie skutkiem nowych zastosowań przemy­
słowych zdrożała.

— Zielone róże. W Anglii powieść 
się miało pewnemu ogrodnikowi wyhodowanie 
pełnych róż wspaniałej barwy zielonej. W obec 
tego doniesienia dzienników angielskich, Neus- 
ser Ztg. zapewnia, że od pewnego hodowcy
róż z Correnzig otrzymała dwie gałązki zielo­
nych róż, bądź już rozwiniętych, bądź jeszcze 
w pęczaeh, również zielonej barwy. Róże te są 
małe a pełne, ich listki mają barwę trawy, a 
pod względem kształtu przypominają raczej 
zwykłe liście róży, niż kwiatu różanego.

— Małżeństwa na wyspach karo­
lińskich. W dziennikach zagranicznych znaj­
dujemy ciekawe szczegóły o obyczajach i zwy­
czajach na wyspach karolińskich, które obecnie 
są stałym przedmiotem dziennikarskiej dyskusyi, 
jako powód hiszpańsko-niemieckiego zatargu. 
Gdy mieszkaniec wysp tych ma zamiar się że­
nić, posyła wybranej swojej podarunki, które, 
jeżeli panna pragnie tego związku, natychmiast 
winny być przyjęte. Skoro ojciec panny odebrał 
te podarunki, narzeczony ma prawo przybyć do 
domu swej przyszłej i zamieszkać w nim. a 
ślub odbywa się zwykle nazajutrz. Ceremonia 
ślubu polega tylko na przyrzeczeniu panny, że 
żyć będzie z mężem, który ją wybrał, i na po­
żegnaniu się z rodzicami. Wielożeństwo jest 
dozwolone na wyspach karolińskich, ale rza­
dko się zdarza Rozwód praktykuje się dość 
często, gdy jedno drugiemu się znudzi, rozcho­
dzą się całkiem swobodnie. Dzieci jednak na­
leżą do ojca tylko, matka nie ma do nich ża­
dnego prawa. Kobieta, spodziewająca się zostać 
matką, otaczana jest przez męża największą pie­
czołowitością, nie jej robić nie wolno, i mąż 
jej usługuje. W ogóle kobiety są tam w wiel- 
kiem poszanowaniu. Karolińczyk nie pastwi się 
na kobiecie, choćby mu była niewierną, ale gdy 
się przekona o zdradzie, karze ją w ten sposób, 
że przez parę dni nie wolno jej -wejść do domu 
męża Z uwodzicielem nie obchodzi się z taką 
względnością; obrażonemu mężowi wolno ude­
rzyć go po twarzy narzędziem najeżonem zę 
bami rekina, z czego całe życie ślady pozo­
stają. Karolińczycy nie są jednak zawistni, 
ukarany w ten sposób staje się nieraz naj­
lepszym przyjacielem męża uwiedzionej Oznaką 
zawarcia ścisłej przyjaźni jest potarcie nosów 
jednego o drugi i ta ceremonia łączy dwóch 
ludzi tak ściśle, że odtąd pomagają sobie we 
wszystkiem wzajemnie i nieraz nawet odstępują 
sobie żony.

— Wystawa obrazów i innych dzieł 
sztuki w auli c .k . szkoły politechnicznej, otwarta 
każdego dnia od godziny 9 rano do 6 wieczór, 
trwać będzie do końca września bież. roku. 
Wstęp w dni powszednie 20 ct., id dzieci 
10 ct. W niedziele i święta 10 ct. bez różnicy 
wieku.

GOSPODABSTfO 1 HANDEL
Międzynarodowy targ na 

zboże w Wiedniu.

(Ciąg dalszy.)

„O w s e m obsiano na W ęgrzech w r. 
1884 jak  i w dwu latach poprzednich, około 
miliona hektarów. Rezultat jest zaledwie 
średni. Z obszaru tego ma 2 i pret. sprzęt 
większy od średniego, 49, prct. mniejszy, 
a 30 prct. średni. Niedobór co do ilości 
wynosi około pół miliona centnarów me­
trycznych.

„W7 krajach anstryackich rezultat co 
do owsa jes t także zaledwie średni. Z po­
między 1,918.383 hektarów uprawnych pod 
owies, ma 82 prct. sprzęt mniejszy od 
średniego, 35 prct. większy, 33 prct zaś 
średni. Niedobór wedle taksacyj, które 
mamy pod ręką, m żna liczyć na ł/4 do */* 
miliona centnarów metrycznych. Cała prze­
to Monarchia sprzątnęła około miliona 
centnarów metrycznych mniej, niżeli wy­
nosi żniwo średnie. Jakość ziarna w obu 
częściach Monsrchi, bardzo rozmaita, prze 
waża jednak dobre ziarno.

„Widoki co do k u k u r u d z y są w 
całej monarchii dobre. Z i e m n i a k i  nie 
obiecują obrodzić się tak, jak  po inne lata,

ale są zdrowe. Z i a r n a  s t r ą c z k o w e  
wszelkiego rodzaju wydają sprzęt zaledwie 
średni.

„W przypuszczeniu, że konsumcya 
Monarchii będzie norm alna, obliczamy 
ilość zboża, które Monarchia w kampanii 
1885/6 będzie mogła wywieść za granicę, 
co do pszenicy i mąki pszennej na 6 mi­
lionów centnarów metrycznych, co do ję ­
czmienia i słodu na 3 ‘/g miliona; żyta 
natom iast i owsa wedle wyniku naszych 
dochodzeń, nie będzie nic na wywóz.

„Przyjmując przeciętną liczbę z rezul­
tatów lat 1879 do 1884 dla Węgier, a z lat 
1870 do 1884 dla Austryi, za żniwo śred 
nie, można sprzęty tegoroczne wyrazić 
w następujących liczbach procentowyeh; 
Na W ę g r z e c h  jest pszenicy (przy licz­
bie przeciętnej 35 milionów hektolitrów) 
117 prct. żniwa średniego, żyta (przy 16 
mil. hektol.) 96 prct., jęczmienia (przy 
157* mil. hektol.) 108 prct., owsa (przy 19 
mil. hektol) 94 prct. żniwa średniego; 
w A u s t r y i  jest pszenicy (przy przecię­
tnej liczbie 13l/a miliona hektolitrów) 104 
p rc t, żyta (przy 25 72 mil. hektol.) 100 
prct., jęczm ienia (przy i 6 mil. hektol.) 95 
prct., owsa (przy 32 mil. hek to l) 98 prct. 
żniwa średniego".

K r ó l e s t w o  K o n g r e s o w e ,  i Spra­
wozdanie warszawskiej firmy handlowej.) 
W skutek posuchy w maju i czerwcu, 
sprzęt pierwszego siana i koniczyny w y­
padł mniej więcej tylko w stosunku 80 prct. 
sprzętu średniego. Upały w końcu czerwca 
i na początku lipca, jakie rzadko się zd a ­
rzają, przyspieszyły dojrzałość żyta i psze 
niey; a gdy je kosić poczęto, gwałtowne 
burze i grady, następnie zaś deszcze prze 
ciągłe bardzo zaszkodziły obu rodzajom 
zboża. Wiele jest ziarna chudego, pszenica 
po części porosła Mimo to wszystko można 
jeszcze przyjąć zarówno co do pszenicy, 
jak co do żyta 97 prct. pełnego żniwa śred­
niego. Jęczmienia, owsa i grochu zasiano 
znacznie więcej niż zwykle, a jednak ję 
czmień wydał zaledwie więcej niż 75 prct., 
owies około 80 prct. średniego sprzętu, co 
do grochu zaś nieurodzaj najzupełniejszy 
Ziemniaki stoją p iętn ie zielono, ale rolnicy 
obawiają się, że nie przezimują ich, bo po 
raz drugi kwitną. Buraki wiele" obiecują.

W g u b e r n i a c h  k i j o w s k i e " ]  i 
w o ł y ń s k i e j ,  wedle sprawozdania kijów 
skiej firmy handlowej, pszenica i żyto, które 
z wiosną wiele rokowały, mocno ucierpiały 
od posuchy, trwającej przez cały czerwiec 
do połowy lipca, następnie podczas żniw 
od deszczów, a to zarówno co do ilości, 
jak pod względem jakości. W gubernii ki­
jowskiej sprzęt pszenicy szacowany jest na 
85 prc., żyta na 75 prc. żniwa średniego ; 
w wołyńskiej pszenica wydała podobno na­
wet tylko 80 prc. żyto 70 prc. O wiele gorzej 
jeszcze mają się rzeczy co dojęczm ienia i o- 
wsa, którycł jes t zaledwie więcej, jak połowa 
średniego żniwa i to w obu guberniach. 
Tylko tatarka i proso, będące jeszcze na 
łodydze, wiele obiecują

Z P o d o l a  donosi sprawozdanie pod- 
wołoczyskiej firmy handlowej o takich sa ­
mych wpływach szkodliwych, jak powyższe 
z Ukrainy i W ołynia; stwierdza też, że 
żniwo tegoroczne nie ziściło nadziei ani co 
do ilości, ani co do jakości; ostatecznie 
jednak nie kreśli tak smutnego obrazu jak 
sprawozdawca kijowski. O pszenicy mówi, 
że dwie trzecie są piękne i ciężkie, jedna 
trzecia zaś sprzątnięta po deszczach, jest 
chorobliwa w kolorze; omłot wydaje 90 pr. 
dobrego żniwa średniego Zyto piękne w 
ziarnie ale mało plenne; wydaje zaledwie 
65 do 70 prc. Jęczm ienia dla browarów 
nie ma, bo wszystek ucierpiał od deszczów, 
a wydaje 75 prc. pełnego żniwa średniego. 
Owies jeszcze na pniu (dnia 15 sierpnia), 
bardzo piękny. Z iarna strączkowe chybiły 
pod względem ilości i jakości; będzie za­
ledwie połowa średniego sprzętu ; natom iast 
tatarka bardzo piękna i plenna. Buraki i 
ziemniaki obiecują wiele,

O W. Ks. P o z n a ń s k i e m ,  P r u s i e c h  
K r ó l e w s k i c h  i K s i ą ż ę c y c h  są dwa 
berlińskie sprawozdania prywatne, opiera­
jące się jednak na datach urzędowych, któ­
rych zebraniem z wielką troskliwością zaj­
muje się m inisterstwo rolnictwa, Wedle 
sprawozdań tych żniwo wszystkich trzech 
rzeczonych prowincyj nie przedstawia się 
zbyt św ietn ie ; szczególniej w Wielk. Ks. 
Poznańskiem niedobory do pełnego żniwa 
średniego są znaczne. G runta niżej poło­
żone wydały lepsze sprzęty od wyżej poło­
żonych, ale jak w słomie wszystkie pola 
były słabe, tak w ziarnie różnice między 
wyżej a niżej położonemi gruntam i nie wy­
równują się do zadawalającego rezultatu o- 
gólnego. Mianowicie zaś żyto, które we 
wszystkich trzech prowincyach, gdy pomi­
niemy Kujawy, odgrywa rolę ważniejszą od 
pszenicy, wiele do życzenia pozostawia w W. 
Ks. Poznańskiem, a więcej jeszcze w Pru­
siech Książęcych W stosunku do pełnego 
żniwa średniego ma W. Ks. Poznańskie 
pszenicy zaledwie 96 prct., żyta 91 prct., 
jęczmienia 85, owsa 86 pret. ; Prusy Kró­
lewskie (tak zw. Z/achodnie) pszenicy i żyta

pełne żniwo średnie, jęczmienia i owsa po 
98 prct.; Prusy KsUżęce pszenicy nawet 
108 prct., ale za to żyta tylko 78 prct., 
jęczm ienia 92, owsa 90 prct. Ziemniaki na 
oko piękne. (C. d n )

* Kolej Arcyksięcia Albrechta. C.
k uprz. kolej Arcyksięcia Albrechta, wydaje 
do swych akeyj nowe arkusze kuponowe (ku­
pon 28—54), które za oddaniem arytmetycznie 
ułożonych, w Wiedniu za pomocą pojedynczej, 
za granicą za pomocą podwójnej konsygnacyi 
podanych talonów tych akcyj, począwszy od d. 
15 września b. r., mogą być sprowadzone bez 
policzenia kosztów, w Wiedniu przez c k. uprz 
ogólne austiyaekie Towarzystwo kredytowe, 
w Berlinie przez bank niemiecki, we Frank­
furcie nad Menem przez niemiecki Bank zwią­
zkowy i Erlangera i synów, a w Monachium 
przez Józefa v. Hirsch.

* Koncesya dla kolei bukowiń­
skich. Została już wydaną koncesya dla kolei 
bukowińskich. Koncesyonaryuszem jest Towarz. 
akcyjne bukowińskich kolei lokalnych, które 
już opracowane projekta szczegółowe dla linij 
Hatna-Kimpolung, Hliboka Berliometh z odnogą 
do Gzudin bezwłocznie przedłoży ministerstwu 
handlu, tak, że polityczne traktowanie tej spra­
wy, rewizya trasy i stacyj, jeszcze w jesieni 
zarządzoną zostanie — Efektywny kapitał za­
kładowy dla tych linij, wynosi 5,600.000 
złr. w. a.

OSTATKU POCZTA
N a j j .  P a n  po kilkogodzinnym poby­

cie na manewrach pod Judenau powrócił 
przedwczoraj o godzinie w pół do Bciej po 
południu do W iednia i wprost z dworca 
kolejowego udał się do Schónbrunnu.

Politische Correspondenz p isze: Jego 
Ces. Mość, w powrocie z Pilzna zatrzym ał 
się niezwykle długo na stacyi WolsaD W ła­
dze i reprezentacye powiatowe przybyły na 
dworzec kolejowy celem powitania Najj. 
Pana. Prezes gabinetu hr. Tarffe i pani 
hrabina Taaffe wraz z swojemi dziećmi 
przybyli z Elliscnau do Wolsan celem wzię­
cia udziału w powitaniu Monarchy, a Jego 
Ces. Mość zaszczycił tak p. Prezesa gabi­
netu jak  i pojedynczych członków jego ro­
dziny dłuższą, nader łaskawą rozmową.

K r ó l e s t w o  s e r b s c y  przybędą d. 
i 4 b. m. do W iednia. Król Milan uda się 
do Gleichenbergu, zaś królowa N atalia do 
jednego ze zdrojowisk czeskich.

K s i ą ż ę  A l e k s a n d e r  B u ł g a r s k i  
m iał wyjechać wczoraj z Wiednia przez 
Peszt do Sofii.

C e s a r z o w a  E u g e n i a  przybyła 
wczoraj do Wiednia.

Polit. Corresp stwierdza, iż po powro­
cie pp Ministrów hr. Taaffe. dr. Dunajew­
skiego i barona Conrada g a b i n e t  au-  
s t r y a c k i  z n a j d u j e  s i ę  w k o m p l e -  
c i e. Przedwczoraj po południu m iała się 
odbyć r a d a  m i n i s t e r y a l n a  w sprawie 
otwarcia Rady państwa.

R o s s y j s k i  m i n i s t e r  s k a r b u  
B u n g e  opuścił przedwczoraj Wiedeń, gdzie 
bawił przez dni cztery. Prz>d odjazdem 
złożył dłuższą wizytę p. Ministrowi handlu 
baronowi Pino.

W edług dzienników wiedeńskich no­
wa R a d a  p a ń s t w a  zbierze się niezawo­
dnie d 25 b. m., a d e l e g a c j e  w s p  ól -  
n e  rozpoczną obrady w drugiej połowie 
października. Po zamknięciu delegacyj przyj­
dzie kolej na s e j m y .  Ponowne zebranie 
się Rady państwa nastąpi najwcześniej w 
ostatnich dniach stycznia 1886 r.

Presse pisze . Z Pragi donoszą, iż 15 
b. m. zbiorą się na k o n f e r e n c j ę  p rz e -  
w ó d c y  p r a w i c y .  Wiadomość ta zgadza 
się z naszerm inform acyam i; natom iast zło- 
śliwem i tendencyjnem jes t doniesienie nie­
których dzienników, jakoby przewódcom 
stronnictwa prawicy miała być przedłożoną 
do aprobaty Najw mowa tronowa.

W artykule wstępnym ubolewa W. fr, 
Presse nad d e z o r g a n i z a c j ą  o p o z y ­
c j i  występuje przeciw tym, "którzy się 
spierają o nazwę „niemiecki klub". Powa- 
ważna partya polityczna musi sobie imie 
zrobić, a nietytko nadawać. Jeźli się je ­
dnak pokaże, że nie chodziło o „klub nie­
miecki", ale w ogóle o klub osobny, w ta ­
kim razie dobrze myślące żywioły uczynią 
wszystko, aby ustrzedz opozyeyę przed 
zgubnemi błędami. W przeciwnym razie 
jednak wszyscy ci wyborcy, na których 
żądający nazwy „klubu niemieckiego" się 
powołują, wydadzą sąd o rezultacie działal­
ności tego klubu.



K r o a e k a  d e p u t a c y a  r e g n i k o- J 
1 a r n a  rozpoczęła przedwczoraj m eryto­
ryczne obrady, zastanawiając się p rzede-| 
wszystkiem nad temi punktam i, które uwa- \ 
ża jako naruszenie ugody, |

Z Petersburga piszą do Pol Corr. pod j 
dniem 30 b. m .: W komentarzach, j akiej  
pojawiają się w prasie rossyjskiej z powo- j 
dn z j a z d u  M o n a i  : h ó w w K r o m i e - '  
r  y ż u przeważa przekonanie, iż zjazd ten 
wywrze potężny i bezpośredni wpływ na 
położenie polityczne. Sam fakt, iż się od­
był. musi — według tego rozumowania — 
utwierdzić Turcyę w postanowieniu zacho­
wania ścisłej neutralności wobec anglo- 
rossyjskiego zatargu, gdyby przeto m isja  
sir Drummonda Wolffa miała na celu osią­
gnięcie wręcz odmiennego rezu lta tu , w ta ­
kim razie po zjeździe kromieryzkim zamiar 
taki nie może liczyć bynajmniej na powo­
dzenie. N eutralna zaś postawa Turcyi nie­
zawodnie tylko się przyczyni do tego, iż 
gabinet londyński stanie się przystępniej­
szym dla propozycyj pokojowych Rossyi. 
W ten sposób zjazd kromieryzki posłuży 
niemało do zawarcia trwałego porozumie­
nia pomiędzy oboma mocarstwami. Takie i 
tym podobne zapatrywania prasy rossyj­
skiej podzielają poniekąd także decydujące 
koła w Petersburgu. Jeśli p. Giers oświad- 

^  rozmowie z jednym z redaktorów 
N. fr. Presse, iż przedmiotem jego konfe- 
rencyi z hrabią Kalnokym nie były bynaj­
mniej jakiebądź kwestye specyalne, i że 
obecnie nie ma nie takiego, coby wymaga­
ło specjalnego porozumienia się pomiędzy 
Austryą i Rossyą, to podobne oświadczenie 
jest niezawodnie trafnym wyrazem położe­
nia, które skutkiem zjazdu w Kromieryżu 
przybrało kierunek stanowczo pokojowy.

F r a n c u s k i  m inister skarbu p Sa- 
di Carnot poszedł w ślady swoich kolegów 
m inistra sprawiedliwości i spraw w ew nętrz­
nych, i wydał z powodu zbliżających się 
wyborów także okólnik do dyrektorów biur 
skarbowych, którym zaleca ażeby podwła 
dni ich urzędnicy uchylili się od walki wy­
borczej.

P. Ferry udawszy się z Bordeaux do 
Libourne, m iał tam na bankiecie mowę, w 
której odpierał zarzuty radykałów czynione 
oportunistom. „Jaki główny zarzut, rzekł 
Ferry, czyni koalicya stronnictwu, które 
nazywa oportunistycznem? Oto ten, że opor- 
tuniśc-i za długo znajdowali się u steru, za 
długo dla niecierpliwych, którzy pomijając 
pozytywne potrzeby i życzenia walczą mrzon­
kami i przesadnemi hasłami. Jedynym więc 
zarzutem jest to, że oporruniści umieli na­
dać rządowi większą żywotność i dłuższe 
zapewnić mu życie, niż którykolwiek rząd 
inny1'.

Msgr. Besson, biskup z Nimes, wydał 
do duchowieństwa i parafian swojej dyece- 
zyi list pasterski przeciw urządzaniu walki 
byków. Oprócz listu, wydał także następu­
jące rozporządzenie : 1) Zabraniamy w szyst­
kim katolikom naszej dyecezyi uczestniczyć 
w widowiskach walki byków. 2) Potępiamy 
stanowczo gonitwy byków, które są w zwy­
czaju w wielu parafiach; są one niebez­
pieczne zarówno dla zwierząt jak lu d z i; 
budzą chorobliwą ciekawość, umacniają wy­
stępne nałogi, a jeżeli nie poczytujemy ich 
za grzech, to jednak gorąco sobie życzymy, 
ażeby tego rodzaju zabawy uchylone zostały 
ze zwyczaju. Miejskie włade departam entu 
Gard, które wielokrotnie usiłowały zakazać 
tych walk, miałyby prawdziwą zasługę zno­
sząc je, i gdyby szczególniej miały odwagę 
wytrwać przy swoich uchwałach. 3) Zaka­
zujemy katolickim dziennikom naszej d je - 
cezyi wyraźnie, zajmować się walką byków 
i użyczać reklamy podobnym widowiskom.

P. Allain-Targe, m inister spraw w e­
wnętrznych, wyjechał do Marsylii i Tulo- 
nu, ażeby tam zbadać, jakieby były naj­
skuteczniejsze środki dla poprawy stanu sa­
nitarnego przeciw cholerze.

Z departam entu Gard donoszą o wy­
padkach cholerycznych z następujących 
miejscowości: W Salon zaszło 5 wypadków 
w Mallemont 6, w Nimes 3, w Arles 1, w 
Coryillon 2 i w Saint-Cesaire 2 wypadki.

ze strony urzędowej, aby występował bez 
należytych względów dla Niemiec Rząd tu ­
tejszy liczył zawsze na pojednawcze i przy­
jazne usposobienie rządu niemieckiego i 
narodu ; zapobiegł ekscesom uliczaym i ga 
ni surowo nadużycia prasy, jakkolwiek zu­
pełnie im zaradzić nie może wobec ustaw 
obowiązujących. — Schlesische Ztg. powta­
rza te depeszę i zapytuje, kto przemawia 
w tym telegramie, czy rząd, czy jeden z 
dzienników hiszpańskich, poczem dodaje : 
Zdaje się, iż jest to półurzędowy komuni­
kat z madryckich sfer rządowych.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Berliner Polit. Nachr. konstatują na­
stępującą zmianę w polityce azyatyckiej 
Anglii." Polityka angielska zwraca się obe­
cnie raczej w tym kierunku, by sobie za­
pewnić sympatye Afganów, mniej troszcząc 
się i podejrzywając plany rossyjskie.

Saint-James O-azette, mówiąc o missyi 
sir H. D. Wolffa, zapytuje, czy to tylko 
przypadek, że bezpośrednio po zjeździe 
kromieryzkim rozpowszechniono pogłoskę, 
iż car w roku przyszłym ma się korono­
wać w Sam arkandzie na cesarza Azyi środ­
kowej. __________

Dzienniki berlińskie otrzymały z M a­
d r y t u  następujący telegram : Żaden z m a­
dryckich dzienników nie otrzymał zachęty

Michelhausen , 5go września. 
Wczorajsze manewry odznaczały się 
niezwykle zajmujacemi momentami, 
szczególnie w korpusie wschodnim, 
zostającym pod rozkazami Najdostoj­
niejszego Cesarzewicza. Taktyczne 
obroty tego korpusu, dwukrotnie wy­
konane, zdziałały, że rozwiązanie 
zad an ia , które dopiero jutro miało 
być dokonane, byłoby osiągnięte bez 
zwłoki, gdyby nie interwencya n a ­
czelnej komendy manewrów. Najjaśn. 
Pan przeglądał się manewrom z ro­
zmaitych punktów i wyrażał kilkakro­
tnie zupełne zadowolenie. Chwalił po­
jedyncze oddziały wojsk i korpusów. 
Na manewrach było bardzo wiele pu­
bliczności; pogoda piękna sprzyjała.

Wiedeń, 5 września. Fremdenblatt 
w odpowiedzi na artykuł Dresdener 
Ztg. p. t. BSlavische Hochflutłr1, oma­
wiający zjazd kromieryzki, pisze: Wbrew 
twierdzeniom tam zawartym, możemy 
powołać się na niewątpliwie poważne 
pojmowanie tego zjazdu ze strony nie 
mieckiej, a mianowicie na odpowiedź 
cesarza Niemiec, na telegram Monar­
chów Austro-Węgier i Rossyi, w któ­
rej cesarz jakoby obecny zjazdowi 
w Kromieryżu pozdrowienie swoje 
przesyła.

Fremdenblatt zapewnia na podsta­
wie niepodlegających wątpliwości in- 
formacyj, że doniesienie Innsbrucker 
Tageblattes o k r w a w y c h  s t a r c i a c h  
pomiędzy n i e m i e c k i m i  a c z e s k i ­
mi  żołnierzami pod Pilznem na m a­
newrach, jest bezwarunkowo nieuza­
sadnione.

Wiedeń, 5 września. (Tel.pryw .) 
Koncepista przy czerniowieckiej pro- 
kuratoryi skarbowej, dr. Józef baron 
S c h e n k , został mianowany konce- 
pistą ministeryalnym w c. k. Mini­
sterstw ie skarbu.

Wiedeń, 5 września. (Tel.pryw.) 
Z P o z n a n i a  telegrafują, iż wydaleni 
z tam tąd G t a l i c y a n i e  prosili o prze­
dłużenie term inu banieyjnego, otrzy­
mali jednakże odpowiedź odmowną. 
Skutkiem tego odwołali się do opieki 
c. k. ambasady w Berlinie.

Berlin, 5 września. Cesarz wy­
jechał po południu na manewry do 
Pritzwalk.

P a ry ż , 5 września. W Cimbiba- 
sia w Afryce południowej wymordo­
wano 103 misyonarzów i innych Euro­
pejczyków.

Marsylia, 5 września. Zmarło 
tu wczoraj na c h o l e r ę  jedenaście 
osób.

Tulon, 5 września. Onegdaj 
zmarło tutaj na cholerę 13 osób, 
w Hiszpanii umarło 775 osób.

Madryt, -5 września. Agence Fa- 
bra donosi, że n i e m i e c k i  w o j e n ­
n y  s t a t e k  wysadził na lad wyspy 
Yap, dnia 24 sierpnia, niepostrzeże­
nie oddział żołnierzy i wywiesił sztan­
dar niemiecki. Król powrócił na wia­
domość o tern do Madrytu i przewod­
niczył wieczorem radzie ministeryal- 
nej. W M a d r y c i e  p a n u j e  n a d e r  
ż y w e  w z b u r z e n i e .  Epoca pisze, 
że Hiszpania odrzuca sąd rozjemczy.

W prowincyi Kadyksu rozwiąza­
no wczoraj bandę socyalistów, złożoną 
z 300 ludzi, aresztowano przytem 15 
przewódców.

Konstantynopol, 5 wrześn. (T. p.) 
S i r  D r u m m o n d  W o l f f  wstrzymał 
swój powrót do L ondynu, albowiem 
konferencje zajmą więcej c za su , ni­
żeli zdawało się pierwotnie. Podobno 
na tych konferencyaeh zastanawiają 
się nad projektem obsadzenia Suda­
nu osobno sformowanym korpusem 
egipskim pod dowództwem czerkies- 
kich, albańskich i innych tureckich 
oficerów.

Londyn , 5 w rześnia! (Tel. pr.) 
Według informacyi tutejszych dzien­
ników, u c h y l e n i e  a n g i e l s k o - r o s -  
s y j s k i e g o  zatargu można uważać 
jako fakt dokonany. Anglia przyjmu­
je propozycye rossyjskie.

Telegrafowany kurs wiedeński.

Wiedeń, 4 września 1885 , godzina 1 
min. 40. Alp. Tow. górn. 36.75, Węg. akeye 
kredyt. 287-75, Akoye anglo-austr. 99"25, Akcye 
bankn Union 79'—  Akeye kolei Karola Lu­
dwika 241 •—, Akeye kolei północnej 235'50, 
Akcye kolei południowej 133'— , Akcye kolei 
Alfold C184 50, Akcye kolei Elżbiety 292-50, 
Akcye Kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 225'—, 
Akeye kolei węg. północno wschodniej 176*—, 
Wiedeńskie losy 126*10, Akcye Kolei Rudolfa 
—•— , Akcye kolei Albrechta — — , Węgierskie 
obligacye państw, w złocie I09'25, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 101-50, Losy regulacyi 
Cisy 123'60, Losy tureckie —•—, Węgierska 
renta 99T7, Akeye bankn związkowego 100 75, 
Akcye banku obrotowego—*—, Akeye kolei pań­
stwowej —‘—, Rubel,papierowy 1 2 3 s/it Wę 
gierskie losy 118-90, Marka niemiecka — *—. 
Usposobienie słabe.

Wiedeń, 4 sierpnia 1885 r. godzina 5 
minut 4. Akeye kredytowe —•—, Anglo- 
Austr. — •—, Unionbank — •—, Kolej Karola 
Ludwika — , Południowa — — , Renta pa­
pierowa — , Galie, listy zastawne — , 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —*—. 
Galicyjski bank rustykalny —•— , Losy z roku 
1883 — '—, Napoleondor —-—, Rubel papiero­
wy — •—. Usposobienie — .

Wiedeń, 5 września.1885 r., godzina 10 
min. 35, Akcye kredytowe 287-60, Anglo- 
Austr. 99'50, Unionbank 79'—, Kolej Karola 
Ludwika 241'—, Południowa 133*—, Renta pa­
pierowa —*—, Galie, listy zastawne —‘—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —"—, 
4*/,% listy zastawne banku krajowego 91’75 
47*% pożyczka krajowa z 1883 roku 90-50, 
Napoleondor 9 '897s , Rubel papierowy 1*24. 
Usposobienie ciche.

Telegramy zbożowe z dnia 4 września. 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. —•— do 
—*— zł., żyto — do —•— zł., jęczmień 
— •— do —•— zł., kukurudza — — do —*— 
zł., owies —•— do —*— zł., okowita per 
10.000 litr procent 27'50 do 27 75 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na wiosnę) 7‘14 
do 7'16 zł., rzepak (sierpień—wrzesień I0 '75 
11-— zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na sierp, lip.) 
151'50 do — żyto —•— m., spirytus 42"25, olej 
rzepakowy — •— m., Szczecin: Pszenica
— •— , rzepik — •— . P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 
47*—, fr olej rzepakowy —•— fr., spirytus 
—•—, fr. Wr o c ł a w :  Pszenica —•—, żyto

—, owies —'—, spirytus —•— , kukurudza 
— -— , K o l o n i a :  Pszenica —'—

OdnowieiMalw rsćUkto* Ad.%m ¥  w s lw iw W

Przedpłata na Gazetą Lwowską
wynosi półrocznie (od 1 lipca. do 
końca grudnia) w miejscu 6 zł.,
poc&tą 8 z ł . ; ćwierćrocznie (od 1 
lipca do końca września) w miej­
scu 3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie 
(od 1 do końca każdego miesiąca) 
w miejscu 1 zł., pocztą 1 zł. 35 Ct

Prenumeratorowie półroczni (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od p ie rw s z e g o  
l i p c a  do  k o ń c a  g r u d n i a )  otrzy­
mują Przewodnik naukowy i literacki 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  cwierćroczni 
zas i miesięczni za d o p ła tą : pierwsi 
75 ct., drudzy 30 ct. Przewodnik 
prenumerowany osobno kosztuje ro­
cznie 4, półrocznie 2, ćwierćrocznie 1 zł.

W  Teatrze hr. Skarbka.
W  Sobotą dnia 5 września 1885.

Pierwszy występ Wiktora Misiewicza 
artysty rząd. teatrów warszawskieh.

Dzwony z  Corneville
opera kom. w 3 ant. a w 4 odsłon, z francuskiego 

Clairville i Gabet, muzyka R. Planąueta. 
O S O B Y

Kapel. p. H. Jarecki. Reżysz. p. J. Myszkowski. 
M argrabia p. Floryański
Gaspard p. Myszkowski.
Jan  Grenicheux p. W Misiewicz
W ujt p. Skalski
Notaryusz p. Krykiewicz
Germana pna Praunówna
Dziewanna pni Kasprowiezowa
Gertruda pni Karge
Joasia pna Borodziej
Zuzanna pni Lomińska
Katarzyna pna Miałkowska
Marysia pna Rutkowska
Małgosia pna W ajgel
Caehalot p. Łomióski
G rippardin p. Lenard
Feinard p. Chudkowsk'
Marynarz p. Gamski
Wieśniak p. Pietraszewski

Rzeoz dzieje się w Normandii w Corneville 
Ludwika XIV.

za

Początek o godzinie 7mej wieczorem.

Pociągi kolejowe
od 1 czerwca 1885

przychodzą do Lwowa:
podług zegaru lwowskiego

Z Czerniowiec: o godz, 10 mia. 5 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min 30 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
o godz, 10 min. 12 wieczór pociąg po 
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz, 3 min. 20 po południu pociąg 
mięszany.

Z Podwołoczysk na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny o godzinie 2 min. 15 po po­
łudniu pociąg kuryerski, o godz. 3 min. 
5 rano i o god, 3 min. 50 po południu 
pociąg mięszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33 
przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 3 minut 58 po południu pociąg 
kuryerski.

Pociąg osobowy: o godz. 8 min. 25 rano 
ze Stryja, Stanisławowa, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

Pociąg osobowy: o godz 4 min. 35 po po­
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, D rohoby­
cza, Borysławia, Chyrowa.

Pociąg m ięszany : o g»4z. 1 min 58 w no­
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia Chyrowa, Zwar­
donia.

Odchodzą ze L w ow a ;

Do Krakowa: o godz. 10 min. 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
2 min. 25 po południu pociąg kuryerski.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze :
o godz 6 min. 7 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 1 min. 9 po południu pociąg 
mięszany, o godz, 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z głównego dworca:
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 4 min. 8 po południu 
pociąg kuryerski, o godz 12 min. 35 
po południu pociąg mięszany, o godz. 10 
min. 7 wieczór pociąg mięszany.

Do Czerniowiec: o godz, 6 rano pociąg po­
spieszny, o godz. 12 w południe i o go­
dzinie 10 min. 46 w nocy pociąg mię­
szany.

Pociąg mięszany: o godz. 7mej z rana do
Stryja.

Pociąg osobowy: O godz. 11 min. 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro­
hobycza, Borysławia, Chyrowa.

Pociąg mięszany: o godz 7 min. 5 wie­
czór do Stryja, Stanisławowa, Hnsiatyna 
Drohobycza, Chyrowa, Zagórza,- Zwardonia.

W  3 P
wyciągniętych w e. k. Urzędzie loteryjnyi 

Lwowskim 2 września 1885,
p i ę c i u  l i c z b :

3 65 2 11 35
Następne ciągnienia przypadają w dn 

16 i 30 września 1885.
Z c. k. Urzędu loteryjnego.



P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
duła 5 września 1885.

H idel ©e<>rgie,SŁ 
Pp. K. Skawiński z Polski. 0. baron 

Wattman z Rudy. Dr. I. Bołos Antoniewicz 
z Grochówie. W. Wężyk z Krakowa. I. Wiktor 
z Wójkówki. S. Moysa z Rudnik. A. Hausner 
z Brodów. Dr. I. Klang z Wiednia. Fereacics 
z Wiednia.

E oyopsjsJk*
Pp. R Strański de Heilkorn z Wiednia. 

B. Stępiński z Krakowa. A. Jaworski ze Skwa­
rzą wy. W. Nikorowicz z Rossy i. W. Kaczmar­
ski z Krakowa.

Hotei Francuski 
H y  Pp. S. Zaleski z Podola-ross. Dr. Ochen- 
kowski z Munster. K. Witkowski z Czernic 
wiec. J. Breder z Podhoree. R Marlenbach z 
Wiednia. L. Neumann z Wiirzburga. A. Roseu 
feid z Ozerniowiee.

Specjalista jjhorób dzieci
ftr.fi SieraMi,

po parotygodniowej przerwie, ordynuje jak 
dawaiej od 8—5.

U l. Sobieskiego n r .  4 . (5-68 1-8)

Siódmy m iędzynarodow y 
T  n r  g * z b o ż o w y

w e L w ow ie,
połączony z w ystaw ą i prem iowaniem  
chmielu krajowego, odbędzie się dnia 
6 g o  i  7 go p a ź d z i e r n i k a  fo. r .  
w wielkiej sali ratuszow ej, od godziny 

lOtej do 2giej po południu.

i l l t  8
w ©  JL o » '© w fe

pole:*

Najlepszy

szc n,
napój oszeźwiajęo/ st«fsw¥t f

l ęktrtsoiay bardzo aa ftrtnl w «bor#fefci4* |  
a / y !  k a t a r a e h  l e f | d l c a  i y g o S o n a .  |

| Eeur)i Matteal, ferUkl ! Wls&iu ]
Główny skład u Piotra Mikolaseha we Lwowie.

S |M)Himżeni» aieteorołogiezne.
(Z obserwatoryuin e. b. Uniwersytetu we Lwowie).

\ dnia 5 września 1885 o 7 rano 
Barometr 731.9 mai prz-- temp. 0“O Psychro 

jur r  suchy 12.6*C Psychrometr wilgotny 10.6 1 •
Wilgoć 77V® Ź sabsisn «■ e

We wrześniu nastąpi ostat' ' kwadra księżyc'; 
Id I 8ii 50ui#; nów 81 lOh 1.9,u, pierwsza Lwa

i dra 15d 19h 50m, #; pełnia 23d Słlh 30m,8 
| Księżyc będzie się. znajdywać w punkcie pr/,v-
! ziemnym (Perigeum) 6d 3h 5, w punkcie oii- 

zieninym (Apogeum) 17d ?3b. 5.
Równanie czasu będzie przez cały wrzesień a- 

jeinne, wskutek ezego zegary słoneczne wyprzedzać, 
będą zegsry zwykłe o ilość E. w prawdziwe południe.

średni stan barometru zredukowany do 
poziomu Adryatyku jest dU Lwowa 763 
średni stan temperatury 14°,#C.

io.i»n
I Prężność 8»ry 8.3 .mm 
9 Wiatr Ss , Ozon 8

Temperat ura po wietrzą 
Barometr opada 

stan  barometru nad poziom morza 7567 
Najwyższa temperatura dnia wosorą; 

Najniższa temjwratu! a w iwey
ilość '■ O-CCSOICIZOOCCO r-. '? (i

m >r, 
»««* 17 TO 
115 e 

0 0 ■

w  S » ec* k Ą cJ
po 167, 100 i 50 kil. | 

jakoteż

ktsfsztyńskie wapno
hydrauliczne  

N a j  t a n i e j !

Spostrzeżenia meteor©! ogiezne. 
i<hS8rw a to ry y o i s. k- S zk o ły  p«a- 

ts& łw ieźasj wa
f  *=49*50’ X «  41 H I ’ w. -  W  ,5 

Dla 6 września 1885 
E. 1 "50% 06 0„ -  11" 8-  42s03

Zachód słońc* 5go września o 6h. 33,,, 
o 17h 23“ «

4 "wrzesiiia 1885 a- 19”
e. st-:jimetr 782,66 31) S8 727 „„

'Jtris torii., omęfry o o o 
-a- C r 18, e 1 2 , 12 4

ijt.su tar.o >v‘J»ęot»>ogo 
w st. Cs’!*. 14 4 10.4 10,

Prężaośó pary w ; •:
8)4 7.7

Wilgotność po>virtr;.a wzgię- 
Lia w %. 60 80 72

Stan nieba. 1 2 8

.EisriWiftb wiatru. w. S8W. sse
Mse wfatra. 1 2 3
Ilość opada Rderzoacjro o 0 *». o
Nnjwyż*"- ttiiuóiTSsi;;:"- w ■! 
'■ tli . 19 3

- :._-i ia i A, L-OUi:,yt -u.

Najniżsi.’ iewi>»rai;.a-« w l is^ra śm». orHwywna 
o 9Ł 5,# . . .

Elekt.ryczuosć powietrza,
woltów 286 2!8 20 ',

Prognoza na dobę następną od 12h w południe 5 
września 1885.

Przy wietrze o zmiennym kierunku od SE. do 
W. tem peratura się obniża, stan nieba zmienny, w il­
goć się powiększa, powietrze uiesp kojne i skłonne 

' do burzy, deszcz chwilowy.__________

gennik Iwowsktej izby hacdlswe] ! prząaysłswsij.
.Lwów dnia 4 września 18S5

płaeą żądają
walntą austr.

i .  A k c y ©  m sztukę. złr. ct. złr. et.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. ni. k. g 2 Ul — 243 50
Kol. rwow.-ezer.-jas.po200zł. wa. g- 224 — 227 —
Banku hip. gałie. po 200 zł. w. a. •« 273 — 277 —
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g 

9. List. zasf. za 100 zł. -•=
225 — 230 —

Tow. kredyt, galie, 5 pr. w. a. 99 20 100 20
# a A 4 pr. w. a. e 90 50 91 50
„ B „ 5  pr. okresowe w> 99 20 100 20

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 41 A/sh §- 88 20 89 20
Banku Mp. gaiio. 6 pr. w. a. -g 101 35 102 35

„ „ „ S pr. w. a. 3  
* „ » ó pr. w. a. wy- «

96 35 97 35

losowane z 10 pr. premią . . g 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej §■

98 80 99 80

6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 
L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g

57 — 59 —

5 pr.) 2‘/» pr. w a. w likw idaeyi 53 — 56 —
4i/5 pre. kraj. listy zastawne 
3L L i s t y  d ł u t t u e  za 100 zł 

Ogóln. roi, kred. Z akład dla Gal.

91 50 92 50

i Buków, fi pr, los. w 15 lat. 
4. Oblijgi za 100 zł.

-- --

Indenmiz. galie. -5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włoseiańsk. (daw n.opr.) o pr.w a. 
Obligi komunalne Banku krajo­

101 50 102 50

— — ------

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . , 97 — 98 —
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 102 75 104 -
Pożyczki kr. z r. 188Spo 4 Ł/» pr. wa. 90 75 91 75
5, L « a y  miasta Krakowa . , 17 — 19 —

„ s Stanisławowa 
B. Monety.

23 50 25 50

Dukat holenderski . , 5 77 5 87
5 80 5 90

Napoleoiidor . . . . . . . . 9 84 9 94
Pół i mper ya ł . . . . 10 16 10 26
Euhei rossyjski srebrny . . . 1 54 l  64

r papierowy 
100 marek nieinieekieh . . . .

1 22=/ 1 24%
60 70 61 40

Srebro ............................................... — — — —
U""-; vi - uy w prehrzo .... -- ....-

W Pi VMg
.-IŁi  . M

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 3 września 1885 

1 . S>łUjg pafts& W K . płacą żądają
Jednolity dług państwa, w banknot.

maj-listopad  ..........................  83. - 83.15
lu ty -s ie rp ie /i..........................................  82.05 83.20

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń - i ip ie e ..........................  . 83.45 83.60
kw ieeień-październik........................... 83.55 83.70

Losy z roku 1854 po 250 złr. in. k .4p r. 127.— 127.50 
„ ' „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139.25 139.75

„ 1860 po 100 złr. 5 pr. 141. 141.50
„ 1864 po 100 złr. . .169 .75  170.25
„ 1864 po 50 z łr....  168.— 163.50

Renty Com. po 42 l i r . austr. . . . 43. — 45.—
Listy zastaw.’ domen, państw, po 120

złr. 5 pro.  ..........................  156.— 153.—
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 100.15 100.30
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 109.20 109.35

SI. ObUgaeye
Ozeeh . . . .  
Bukowiny . . . 
Galicy! . . . .  
Niższej Austryi . 
Siedmiogrodu . . 
W ęgier . . . .

indenm. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
107.50 
102.75
101.50 
107.-50
101.50
102.50

103.50 
1 0 2 . —  

108.25 
102. ~

103.—

8 . A fe e  y  « .

Bank A agio-aust. 200 zł. emif. zł, .120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 
N iższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku łup. po 200 zł......................
Gai. bank. d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 20U zł. 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 p r . ..........................
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 
Eol. A lbrechta 200 zł. w srebrze . 
A ust. Tow. żeglugi par. dnu. po 500 zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Proszow-Tarn. (w. e.) a 200 z ł . , 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 
Kol. Kar. Ludw. po 200 ssł. m. k. 
I/wow.-Cseru. koki no 200 zł w. a. war.

89.75 100.— 
287.60 287.90 
590.— 595.—

. 868.— 870.—
’ 443 -  445.'- 

238.25 238.75

2357 2363 
240.75 241.25 
225.— 225 50

płacą
Tow. kol. żoi. państw , po 200 zł. a ,  k 292.25 
Po rud. kol. państw, po 1200 zł. w. a. 133.25
I kol. węg. gal. » 200 zł. w srebrze 175.50

4. L isty  fcastawra© losowane.
Ogólny roiniczo-kredytowy Z akład dla 

Gałicyi i Bukowiny w 15 I. 6 pr. . 53 —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/# pr. w.

złocie w 50 1................................................99.75
„ „ „ premiowe po 3 pr. 98.25

Ga!, zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6 pr. 99. — 
„ „ „ ,  w 20 1. 7 pr. 1 0 1 .-
« n „ » W 36 1. o1;, pr. 99.75

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 91.25 
a „ „ B po 5 pre. . . 99.40

a P° 5 Prc- w
37 tatach z w ro tn e .....................  . 99.40

Gad. banku bip. po 6 pre..........................101.60
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre.
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. .
W ęg. Tow. ziem akc. po 51/# pre.
„ Zakł. kr. zimna, po 5% pre.

żądają 
292 50 
133.50 
173 -

57 -

100 .—
98.75
99.75

99.90 
91.50
99.90

99.90 
102 . —

5 .  O l ł i i g a c y ©  z prawem pierwszeństwa (za 
Kol. Albreehta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.20
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł, 5 proc. w srebrze . . . 100.25
Kol. pół. po 100 zł. m. b. . . . .  106.—

„ „ po 100 zł. w. a..............101.25
Kol. gal. K ar Lud. euiisya z r. 1881

103.30 103.80 

102.90 103.50 

100 zł.) 
99.60

po 41/# 
dtto.

pre.
dtto. (Jarosław-Sokal)

Koi. Lwi>v?,-Cze;..-Jass. III. emis.
złr. 4 pre. w srebrze z r. 1884 

z r. 1884 . 
z r. 1868 . 
z r. 1872 . 

200 zł. 5 pr. w, a,
6.

. 100.40 

. 100.—
300 

. 82.50 
. 90.50

100.75 
107.—
101.75

100.70
100.50

82.90
9 1 , -

W ęg. gal kol.
L o s  y.

lust. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Ciarego po 40 zł. m. k ...........................
Tow. ieg l. par. na Dunaj u po 100 zł. m. k.
Keg'lsvich;* po 10 zł. m. k .....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Ludy po 40 zł. w. a. 
Palii,;?,; w 10 tf w i

płacą 
'  14.50 

9 . -

18.75
5 4 . -
49.25
24.—

żądają
14.75 
9.20

19.25
54,50
49.75
24.75

132,50 133.25 
68.50 69.50

. . 27.50 

. . 38.25 
miesiące)

28.50
38.75

Czerwan. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
» a w&giersk, „ po 5 zł.

Faodaeya szpitala Areyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a ...................................

Salina po 40 zł. m. k...............................
St. Genois po 40 zł. m. k ......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po20 zł. w.a.)
Poż, Tryestu po 100 zł. m. k. . . .
. „ po 50 zł. w. a. . . .

W aldsteina po" 20 zł. m. k....................
W indischgriitza po 20 zł. m. k. . .

7 . W e k s l e  (na 3 
Augsburg ua 100 zł. w p n. .
Berlin za 100 mark w. p. n.
Frankfurt za 100 m ara w. p. n.
Hamburg za 100 mark. w. p. a.
Londyn za 10 ft. szt......................
Paryż za 100 fr................................

Kurs złota.
Dukat cesarski mon. . . . .

„ pełnej wagi .....................
K o ro n a ...............................................
20-franków ka.....................................
Rossyjski iinperyał . . .
Talar związkowy . . . .  —.—.— —.—.—
Srebro  ..................——.— —.—.—

Ban k  krajowy.
6 pre. obiigaeye pożyczki krajowej —.— —.—
41', pre. obligacje pożyczki krajowej —.— —.—
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. —.— —.—

124.4-5 124.70 
49.85 49.40

5.85.—
5 .8 6 .-

9.83.—
10.19.—

5.87.-
5.88.-

9.89. - 
10.21. -

41/, pro. krajowe listy zastawne 91.50 92.50

Z l w o w s k i e j  i z b y  h a n d l o w e j  i p r z e m y s ł o w e j .
Telegrafowany kurs wiedeński

«— ____ dnia 4 września 1885. złr. et.
99.30 99.70 Jednolity dług państwa w banknotach 83 —

„ „ „ w srebrze 83 40
Renta w złocie ..................................... 109 45

176.50 177.50 5 pre. austr. rent marcowa . . . 100 10
40.— 40.50 Akcye banku wiedeńskiego . . . . 868 —

114 25 114.50 „ „ kredytowego . . . . 287 50
19.— 19.50 Londyn ..................................................... 124 50
18.— 19.— Srebro .......................................................... ___

22. - 22.50 N apoloondoi............................................... 9 89
42.25 4 3 - D usat cesarski men. . . . . 5 87
40 75 41 25 iv* *!Ar,V rIca* 61 10

-ssę

j wm « ft
Rozmaite obwieszozenia.

L. 9278. (5460 3—3)
O. k. sąd obwodowy w Przemyślu o 

głasza, że właściciele realności pod Ik 16 
na Podgórzu w Przemyślu Szymon, Nus im 
i Benjamin Reppery wnieśli 17 lipca 1885 
1. 9278 prośbę o amortyzacyę następującej 
pozycyi tabularnej Dom. 111. pag. 35 n. 2 
on. praes. 20 sierpnia 1812, 1. 932 rei. 22 
sierpnia 1812 na podstawie skryptu przez 
Józefa Forstera w Przemyślu, 21 sierpnia 
1812 zeznanego prawo zastawu dla sum po­
życzkowych l i  zł. 175/8 ‘ t. z masy Borko­
wskich, 21 zł. 30 ct. z masy Teodora Ko­
ciszewskiego, 11 zł 22 ct. z masy Koma- 
rzyńskieh, 26 zł. 4S27/40 ct. z masy Lejzo 
rowicza, 14 zł. 286/40 ct. z masy Szmula 
Szwebera, 23 zł. 3 ct. z masy Michała Ja ­
nowskiego, 36 zł. 543i/ł0 ct z masy Szyji 
Szpatz, 8 zł. 726/4o ct L masy Zappy Crida 
z przemyskiego depozytu sądowego podję­
tych wraz z 5pr. odsetkami, za trzechmie- 
sięcznem wypowiedzeniem zwrócid się ma­
jących, na rzecz tychże mas zaintabuiowane. 

Wszystkich, którzy do tych wierzytel­
ności hipotecznych roszczą jakie pretensye, 
wzywa się, by je zgłosili w sądzie tutejszym 
najdalej do 1 września 1886, gdyż inaczej 
ich am ortyzacja i wykreślenie jiastąpi, 

Pizemyśl, 28 iipca 1885.

I do powszechnej wiadomości, że pan Juliusz 
Jan  Kapistran dwojga im. Jaxa Bykowski,

| rodem z Sawęzyna powiatu Sakalskiego, syn 
i Stanisława Jaxa Bykowskiego i Franciszki 
i Maryi Aleksy trojga im. z domu Kuczyńskiej, 
j lat 41 liczący, obrządku rzymsko-katolickiego,
| stanu wolnego, profesor c, k szkoły polite- 
; chnieznej we Lwowie, zamieszkały pod l.orj, 

2 i przy ulicy Karola Ludwika we Lwowie, 
i pani Józefa Fehcya dw. im. Ilabdank Sko 
roszswska, lat 26 licząca, obrządku rzymsko 
katolickiego, stanu wolnego, zamieszkała w 
Tursku, powiecie Pleszewskim, ks. Poznań­
skiego, zamierzają ze sobą zawrzeć śluby 
małżeńskie w obec władzy cywilnej.

Przeto wzywa Magistrat każdego, kto 
by wiedział o jakiej przeszkodzie do zawar­
cia tego małżeństwa, aby w skróconym ter­
minie dni czternasta (14) doniósł o tero Ma 
gistratowi miasta Lwowa, bądź bezpośrednio, 
bądź też za pośrednictwem komlsaryatu 
dzielnicy Iliej.

We Lwowie, dnia 1 września 1885.

z § 516 u. k., zatem* usprawiedliwioną jest 
z rządzona przez c. k. Prokuratora rządo­
wego konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany n&kłtd ma być zniszczony.

We Lwowie, daia 29 sierpa a 1885

L. 41984. (5765 3 - 8 )
Ogłoszenie zapowiedzi.

M agistrat kr. st. miasta Lwowa podaje

Wyroki prasowe. |
L. 13870. ’ (5796)|

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! j 
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych ! 

we Lwowie orzekł na mocy § 489 i 493 
sp. k. i §. 87 ust. pras., że treść broszury pod 1 
tytułem : „EutbiiUungen der Pall Mali-Ga j 
ze tte“, „der Jungfrautn-Tribut des moder- 
nen Babylons“, zawiera znamiona występku

L. 18811. (5795)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
O. k sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §. 489 i 493 
sp. k. i §. 37 ust p ra s , że treść artykułu 
umieszczonego w numerze 193 czasopism a: 
„Dziennik polski® z unia 25 sierpnia 1885; 
p >d napisem : „Kronika lwowska®, zawiera 
znamiona zbrodni z §. 63 u. k., zatem u- 
sprawiedliwioną je.-.t zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza­
sopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

We Lwowie, dnia 26 sierpnia 1885

* .i
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L. 8501. (5855 1— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 10 

godzinie rano w dniach 13 października i 
i 17 listopada 1885 powyżej ceny szacunko- 
! wej, zaś dnia 23 grudnia 1885 nawet poni­

żej takowej, iicytacya realności 1. 352 w 
Rohatynie, dłużników Franciszka i Katarzy-

I ny malź. Winickich wTasaej, na rzecz c. k. 
i upr/.. galic. Zakładu kredyt, wł, ściańskiego 

w’ likwidacji we Lwowie pto 20 ra t po 6 
zł. i jedne, raty 6 zł 32 ct. z p.o.

Cena wywołania 150 zł., wadyum 15 
zł. Resztę warunków i akt zastawniczego 
opisania wolno przejrzeć w ts. registraturze. 

! Dia nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli, ust, nawia się kuratortm  
adwr. dra. Lipinera w Rohatynie.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na ddeń  23 grudnia 1885 godz 10 rano.

C. k. sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 10 sierpnia 1885.

L. 890. (5867 1— 8)
C. k. sąd powiatowy miej del. S. TI 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia przez 
Ewę Suszko wywalczonej sumy 62 zł. 161/% 
ct. w. a. z pn. publiczną licytacyę realności 
do masy spadkowej po ś. p. Mironie Suszko 
należącej, w vryk,, bip l. 200 gminy Rerne- 
nów zapisanej, na dzień 10 września 1885 
i 15 października 1885 każdym razem o go­
dzinie 10 rano w sali rozpraw.

Poręczne 51 złr. W pierwszym i dru­
gim terminie można tę realncść nabyć za 
lub wyżej ceny szacunkowej.

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hip. przejrzeć mo ż n a  w ts. regi­
straturze, kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat Berliner.

Lwów, dnia 27 stycznia 1885.
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3f. 4245 (5323 2 —3)
Da§ !. f. foei?gericf)t in Złoczów t>erof= 

fentlidjt ł)inmir, bafj jur ffem nhdngutig ber 
5forberunqen ber Mteireidjifdj* uttgarifdjen S an! 
pr. 44275 fl. 92 fr. 5- 3B- unb 4919 fl. 54 
fr. b. SB. f. 9ł. ©. bet bemfel&en f. !. 5?reiS= 
geridpe om 28ten (september, atn 26 Dftober 
unb am SOtert Ptcmembet 1885, jebrSmal bort 
10 lib r SSortnłttag att, bte in beffen @runb* 
bitcbern ®. @ -6 et 7 eingetrageneit, bem 
©dpńbner Apolinar Jaworski tu Skwarzawa 
eigentf)uniltc£) gefjorigett, ben obigen gorberutu 
gen ju t $ppotl)ef bienenben, auf 100000 fl. 
gefd)a§ten Sanbtafefguter: Trościaniee mały 
unb Autljeil Trościaniee u. 3. on ben betben 
erften Serminen nidjt unter bem ©tfjafjung?* 
mertbe non 100000 p., om britten Sermtne 
ober rtic^t unter 70000 p. werben feilgeboten 
werben.

2)a2 SSabium ip auf 10000 fi. feftgefetjt.
©oHten am britten 'lermtne nidjt einmal 

70000 fl. geboten Werben, atbbann Ijatten bie 
SBetljeiligten am 30ten Stłonember 1885 utn 4 
Uf)t 9ład)mittag jur geftfteKung fdeidjtertibec 
Sebingungen bei bemfelben ?. f. ®rei§gerid)te 
ju erfdjeir.en. ®te tibrigen geilbietungSbebin* 
aungen, fowie bie ®runbbud)źau2juge, fonneu 
in ber fftegiftratur biefeb f. f. ŚtretógerićEjteS 
einqeffl)en werben. §ienon werben a ud) aHe 
iene ©liiubiger, weld)e jeit bem 10 SJłarj 1885 
ais bem AuSftellungStage ber norgelegten ®runb* 
budb?*AuSjuge in Setreff ber feiljubieienben 
®iiter binglidje SRedjte erworbett tiabett foUten, 
ober benen ber gegenwartige geilbietungSbe* 
fdjeib ober fpatere in btefcr 8lngelegenl)eit ju 
■'rlaffenben S3efdjeibe entweber gar nidjt, ober 
bod) nid)t gefjbrig jugeftellt werb»n foUten, ju 
Sanben beż fiir biefetben mit Substitution beS 
Adwokaten ©r. Billet in Złoczów aufgeftel* 
Iten Curators ®r. Heyne in Złoczów unb 
biemit nerpdnbigt.

S S o m  £ .  I .  S r e t S g e t t d p e
Złoczów, am 15. Auguft 1885.

L. 124. (5736 2 - 3 )
W sprawie Towarzystwa zaliczkowego 

w Dąbrowie pko Marcinowi Mękale o 130 
zł. odbędzie się w dniach 2 października, 6 
listopada i 11 grudnia 1885, każdym razem 
o godzinie 10 rano, w sądzie tutejszym przy­
musową sprzedaż %  części realności 1. w. 
h. 29 gminy Smyków.

Cena wywołania wynosi 459 zł. 12 ct., 
wadyum 45 zł. Bliższe warunki do przej­
rzenia w registraturze.

Dąbrowa, dnia 13 lutego 1885.

L. 5123. (5735 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowic ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości Z a­
kładu kredyt, we Lwowie w kwocie 294 zł. 
odbędzie się w tymże sądzie w dniach 2 
października, 6 listopada i 11 grudnia 1885, 
każdym razem o godzinie 10 rano publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 56 k. 13 sub. w 
Radwanie, Macieja i Agnieszki Stanków i 
Macieja Stręka własnej.

Cena wywołania wynosi 600 zł., wa­
dyum 60 zł. Resztę warunków do przejrze­
nia w registraturze.

Dąbrowa, dnia 30 lipca 1885.

L. 8437. (5491 2 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 13 października i 17 listo 
pada 1885, powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 23 grudnia 1885 nawet poniżej ceny 
szacunkowej, licytacya realności 1. k. 608 w 
Rohatynie, ciała tabularnego niestanowiącej, 
Jędrzeja i Paranki Gawor własaej, na rzecz 
Daniela Dam pto 32 zł. 51 ct. z pn.

Cena wywołania 140 zł., wadyum 14 
zł. Resztę warunków, akt zastawniczego opi­
sania i oszacowania wolno przejrzej w tus. 
registraturze. Dla nieznanych z życia i m iej­
sca pobytu wierzycieli, ustanawia się kura­
torem adw, dr. Lipinera w Rohatynie.

C. k. sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 10 sierpnia 1885

L. 7103. (5737 2 - 3)
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, iż celem zaspokojenia/ należytości Her- 
scha i Hindy małżonków Narcisenfeldów pra- 
wonabywców Antoniego Gduli w kwocie 800 
zł. w. a. z przynależytościami, odbędzie się 
w gmachu sądowym w dniach 6 paździer­
nika a 6 listopada 1885, każdym razem o 
godzinie 10 rano, egzekucyjna licytacya re ­
alności 1. w. h. 831 objętej, w Leżajsku po­
łożonej, a Wiktoryi Igo  Olszewskiej 2go 
Michalskiej własnej.

Cena wywołania 1121 zł. Wadyum 112 
zł. Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze, eweutualnie do 
ułożenia lżejszych warunków licytacyjnych 
wzywa się wierzycieli i strony na termin 
18 listopada 1885, o godzinie 4 popołudniu. 
Kuratorem wierzycieli hipotecznych jest c. 
k. notaryusz w Leżajsku, p Karol Prochaska. 

Leżajsk, dnia 21 sierpnia 1885.

L. 2848. (5467 2— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 10 

godzinie rano w dniu 12 października i w 
dniu 16 listopada 1885 powyżej ceny sza­
cunkowej, licytacya realności 1. 181 według 
wyk. hipot. 414 gminy katastralnej Andry­
chów, Efroima i Babetty Projmowiczów wła­
snej, ns. rzecz Maurycego Fritscha pto 800 
zł, z pn.

Cena wywołania oGu zł., wadyum 80 
zł. Resztę warunków, akt oszacowania, i wy­
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla nieznanych z pobytu wierzycieli 
hipotecznych, ustanawia się kuratorem dra 
Jana Iwańskiego w Wadowicach.

W razie nieudanej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 14 grudnia 1885 godz. 10 rano.

0 . k. sąd powiatowy
Andrychów, dnia 30 kwietnia 1885.

L. 4653. (5560 2—8)
W c. k. sądzie powiatowym Tyczyń­

skim, celem zaspokojenia wierzytelności Teo 
dora Gabryelskiego w kwocie 12 zł. a. w 
z pn. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 18 w Maty sówce 
położonej wykazem hipotecznym 1. 34 księgi 
głównej gminy katastralnej Matysówka ob­
jętej, na imię Jędrzeja Ferenza zaintabulo- 
wanej, w dniach 12 października, 12 listo­
pada i 16 grudnia 1885, z terminem do uło­
żenia ułatwiających warunków na 18 gru­
dnia 1885, każdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 1500 z ł , wadyum 
150 zł. Resztę warunków licytacyjnych w 
sądzie można przejrzeć.

Tyczyn, dnia 15 lipca 1885.

L. 5520. (5821 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o 10 

godzinie rano w dniach 30 września i 28 
października 1885 licytacya realności 1. 224 
według wykazu hipot. 1. 148 w Tarnobrzegu 
Antoniego Rutyny własnej, na rzecz Moj­
żesza Barona pto 110 zł. w. a. z pn. Cena 
wywołania 400 zł., wadyum 40 zł. Resztę 
warunków, akt oszacowania i wyciąg tabu­
larny wolno przejrzeć w tut. registraturze.

Dla nieznanych z miejsca pobytu w ie­
rzycieli osobistych i dla wierzycieli hipote­
cznych, ustanawia się kuratorem p. Konstan­
tego Rogalskiego, c. k. notaryusza. 

Tarnobrzeg, dnia 16 lipca 1885.

L. 5460. (5816 12— 8)
C. k. sąd powiatowy w Mościskach 

ogłasza, że dnia 21 września 1885, o godz. 
11 rano, odbędzie się w sądzie licytacya re­
alności pod 1. k. 4/10 w Rzadkowicach po­
łożonej, Pawła Hołdy własnej, na zaspoko­
jenie pretensji c k. uprz. Zakładu kredyt, 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 119 zł. 91 ct. a. w. z pn. z dołoże­
niem, źe na powyższym terminie realność 
ta za jakąkądź cenę sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa i wywołalna wynosi 
400 zł. Zakład 40 zł. aw. Protokół zasta­
wniczego opisania i oszacowania wraz z wa­
runkami licytacyi przejrzeć można w kan- 
celaryi sądu. Dla niewiadomych wierzycieli 
kuratorem ustanowiono c. k. notaryusza p. 
Wiktora Krokowskiego.

Mościska, dnia 20 lipca 1885.

L. 5121. (5815 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mościskach 

ogłasza, że dnia 21 września i duia 21 paź­
dziernika 1885, każdym razem o 11 godz. 
przed południem, odbędzie się w sądzie pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. k. 9/2 w 
Chliplach położonej, Oleksy Lipeckiego w ła­
snej, na, zaspokojenie Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
pto 21 rat po 9 zł. i reszty kapitału 25 zł 
6 ct. a. w. z pn. z dołożeniem, że na tych 
terminach realność ta tylko powyżej lub za 
cenę szacunkową sprzedaną zostanie.

W razie gdyby na drugim terminie 
sprzedaż do skutku nie przyszła, celem uło­
żenia lżejszych warunków licytacyjnych te r­
min na dzień 21 października 1885 o go­
dzinie 3 po południu wyznaczonym zostaje 
a niestawający wierzyciele za przystępują­
cych do większości stawających uważani 
będą.

Cena szacunkowa i wywołalna wynosi 
450 zł. aw. Zakład 45 zł.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania wraz z warunkami licytacyi przej­
rzeć można w kaneelaryi są,iu

Dla niewiadomych wierzycieli kurato 
rem ustanawia się c. k. notaryusza p. W i­
ktora Krokowskiego.

Mościska, dnia 7 lipca 1885.

L. 6237. (“693 2 - 3 )
C. k. sad obwodowy w Kołomyi podw- 

1 je niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę kasy oszczędności w Kołomyi, 
dozwoloną została w celu ściągnięcia kwo­
ty 76 złr. 38 ct. a. w. wraz z 10 prc. od­
setkami od dnia 20 lutego 1884, 76 złr. 00 
ct. a w. z 10 prc. odsetkami od 20 sierp- 

1 nia 1884 i 76 złr. 38 ct. z 10 prc. odset­

kami od 20 lutego 1885, oraz resztująeego 
kapitału 1162 złr. 6 et. z 10 prc. odsetka­
mi zwłoki od 20 sierpnia 1884, tudzież ko­
sztów za podanie nmiejsze w kwocie 18 złr. 
88 ct. a. w', przyznanemi, egzekucji na sprze­
daż realności dłużnika Mech la Hagera w Ko­
łomyi pod Ik. 251, na przedm. śni&tyńskim 
położonej, w dwóch na dzień 23 paździer­
nika i 27 listopada 1885, każdym razem o 
10 godzinie z rana, w b. V. wyznaczonych 
terminach, że pomieniona realność na pierw­
szych dwóch terminach tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej w kwocie 2600 złr. a. w., 
która służyć będzie oraz za cenę wywoła­
nia zostanie sprzedaną, że każdy chęć ku- j 
pienia mający, obowiązanym będzie kwotę 1 
260 złr. a. w. do rąk komisji licytacyjnej 
złożyć, źe gdyby zań na takowych cena ta 1 
uzyskaną być nie mogła, natenczas wyzna- j 
cza się dla ułożenia warunków łatwiejszych 
termin na dzień 27 listopada 1885, o godz. j 
4 po południu (b. V V na którym wszyscy ! 
wierzyciele hipot. stanąć ,T,ivią, że dla wszyst- 1 
aich tych, którymby u.Lwała l^ y ta c y jn a ! 
doręczoną bjv megiu, iuO k to rzy b y n a  ' 
rzeczoną realność później prawa rzeczowne 
nabyli, kurator w osobie adw. dr. Zakrzew­
skiego został ustanowionym, wreszcie że 
wyciąg hipot. w mowie będącej realności, 
tudzież bliższe warunki licytacyjne w ts, 
registraturze mogą być przejrzane.

K o ło m y ja ,  16 lipca 1885.

0 godzinie 10 przed południem, w zabudo­
waniu sądu tutejszego.

Cenę wywołania stanowi wartość po­
wyższej realności przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta, w kwocie 650 zł. w. a. i realność 
ta na obu terminach tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej tejże sprzedaną zostanie.

W razie gdyby ani na pierwszym ani 
na drugim terminie sprzedaż do skutku nie 
przyszła, celem ułożenia lżejszych warunków 
licytacyjnych wyznacza się termin na dzień 
12 listopada 1885 a niejawiący się na tym 
terminie za przystępujących do wniosku wię­
kszości stawających uważani będą.

Wadyum wynosi 65 zł. a. w., resztę 
warunków licytacyjnych, wyciąg hipoteczny
1 akt oszacowania przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli, którzy- 
by możliwie po dniu 1 maja 1884 jako dniu 
wystawienia wyciągi1 hipotecznego, do hipo­
teki weszli 1 tych wszystkich, którymby u- 
ehwałą niniejsza doręczają być nie mogła, 
ustanowiono kuratora Piotra Kurysia z f  od- 
hajee.

Podhajce, dnie. 5 października 1884

L. 34503. (570-3 3—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi galic. Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego a t c : kapitału 369 zł. 
43 ct. m. k. i 5011 zł. 81 ct a. w., tudzież 
5 ra t półrocznych po 55 zł. m. k. i 4 rat 
półrocznych po 174 zł. a. w. z przyn. od­
będzie się dnia 22 października i 26 listo­
pada 1885, każdym razem o godzinie l i te j  
przed południem przymusowa licytacya do 
nieletniej Olgi Amalii Hieronimy tr. im. Klim- 
kiewiczównej, wedle wykazu hipotecznego
1. 80 poz. 17 karty B należących dóbr Huta 
stara, w powieem cieszanowskim położonych, 
na których terminach dobra te tylko wyżej 
ceny wywołania 14.211 zł. lub przynajmniej 
za tę cenę sprzedane zostaną, że jako wa­
dyum kwota 1421 zł. złożoną być ma, wy­
ciąg hipoteczny i warunki licytacyjne w re ­
gistraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
woino, nareszcie, że dla wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, 
to jest po dniu 11 maja 1885 rzeczowe pra­
wa na wspomnianych dobrach nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź po­
wodu doręczone być nie mogły, adwokat dr. 
Dąbrowski kuratorem, a jego zastępcą adw. 
dr. Lehman mianowany został.

Lwów, dnia 22 sierpnia 1885.

L. 35929. (5704 3—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za­
spokojenia pretensyi galic. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego we Lwowie jako to 6 
półrocznych rat po 180 zł. od pożyczki 7300 
zł., tudzież 6 półrocznych ra t po 276 zł. i 
resztującej kwoty ratalnej 67 zł. 25 ct. od 
pożyczki 9200 zł. z przyn. odbędzie się dnia 
15 października i 19 listopada 1885, każ­
dym razem o godzinie 11 przed południem, 
przymusowa licytacya do Leokadyi z Len­
czewskich 1 vot. Klimkiewiczowej 2go Se- 
jowej 3go Sitkiewiezowej 1 Olgi Amalii Hie­
ronimy tr. im Klimkiewiczównej, wedle wy­
kazu hipotecznego 1. 100 poz. 15 i 17 kar­
ty B należących dóbr Brusno nowe, w po­
wiecie cieszanowskim położonych, na któ­
rych terminach dobra te tylko wyżej ceny 
wywołania 24.255 zł. lub przynajmniej za 
tę cenę sprzedane zostaną, że jako wadyum 
kwota 2425 zł. złożoną być ma, wyciąg h i­
poteczny i warunki licytacyjne w registra­
turze sądowej przejrzeć Iud odpisać wolno, 
nareszcie, że dla wszystkich tych wierzy­
cieli, któazyby po wydaniu wyciągu hipote­
cznego to jest po dniu 11 maja 1885 rze­
czowe prawa na wspomnianych dobrach n a­
byli, lub którymby uchwały sądowe niniej­
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakie­
gobądź powodu doręczone być nie mogły, 
adwokat dr. Dąbrowski kuratorem a jego 
go zastępcą adwokat dr. Lehman miano­
wany został.

Lwów, dnia 22 sierpnia 1885.

L. 10031. (5781 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podhajeach 

ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie nie 
spłaconej pretensyi c k. uprzyw. galic. Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie t. j. 5 ra t po 2-2 zł. 75 ct., tudzież re­
szty kapitału 323 zł. aw. z pn. i 5 ra t po 
58 ct. a. w z bezprocentowej pożyczki po­
chodzących. odbędzie się w sądzie tutejszym 
egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. k. 6 
subr. 28 w Bekersdorfie położonej, wykazem 
hipot. 31 księgi gruntowej gminy katastral­
nej Bekersdorfu objętej, własność dłużnika 
Matiasza Kundermana stanowiącej, w dro­
dze publicznej licytacyi w dniach 17 wrze­
śnia i 22 października 1885, każdym razem

L. 3281. (5785 3—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 10 

godzinie rano dnia 23 września 1885 w je ­
dnym term inie nawet poniżej ceny szacun­
kowej lieytaeya realności 1. 48 według wy­
kazu hipot. 1. 48 w Woli przemykowskiej, 
Karola Dubiela własnej, na rzecz Jakóba 
Srakuły pto 15 zł. z pn.

Cena wywołania 195 zł., wadyum 20 
zł. Resztę warunków, akt oszacowania 1 wy­
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo- 
pądowej registraturze.

Radłów, dnia 27 lipca 1885.

L. 3550. (5784 3—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 10 

godzinie rano w dniach 23 września i 21 
października 1885 powyżej ceny szacunko­
wej, zaś dnia 18 listopada 1885 poniżej ta­
kowej, licytacya realności 1. 51, według 1. 
w. h. 51 Franciszka Cieśli w Rylowej wła­
snej, na rzecz galicyjskiego Zakładu kredy­
towego ziemskiego pto 150 zł. z pn.

Cena wywołania 1000 zł., wadyum 100 
zł. Resztę warunków i wyciąg tabularny 
wolno przejrzeć w tus. registraturze. 

Radłów, dnia 22 lipca 1885.

L. 3362. (5783 8 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o 10 

godzinie rano w dniach 23 września, 21 
października i 18 listopada 1885 licytacya 
realności 1. wyk. hipot. 16 w Jadownikaeh 
mokrych, Katarzyny Prusowej własnej, ca  
rzecz Zakładu włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie pto 151 zł. 98 ct. z pn.

Cena wywołania 350 zł., wadyum 35 
zł. Resztę warunków, akt oszacowania i wy ■ 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. reg i­
straturze.

Radłów, dnia 29 lipca 1885.

L. 3895. (5782 3— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 10 

godzinie rano w dniach 23 września i 21 
października 1885, powyżej ceny szacunko­
wej, zaś dnia 18 listopada 1885 nawet po­
niżej takowej, licytacya realności I. 56 we­
dług 1. w. h . 56 gminy katastralnej Miecho- 
wice wielkie, małoletnich Stanisława, Ma­
cieja, Pawła, Bronisławy i Józefa Zanośnych 
własnej, na rzecz galicyjskiego Zakładu k re­
dytowego włościańskiego w likwidacyi pto 
157 zł. 67 ct. z pn.

Cena wywołania 400 zł., wadyum 40 
zł. Resztę warunków, akt oszacowania i wy ­
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tuts. re­
gistraturze.

Radłów, dnia 28 lipca 1835.

L. 10316. (5734 3 —3)
C. k. sąd powiatowy w Borszczowie 

rozpisuje w celu zniesienia współwłasności 
przymusową publiczną sprzedaż realności 
pod 1. k. 104 w Łosiaczu położonej, wedle 
wykazów hipotecznych 1. 197, 461, 536, 537 
538 księgi gruntowej, gminy katastralnej 
Łosiacz, ciało hipoteczne Katarzyny Hrya- 
ków i Maryi Maluta własne stanowiącej.

Licytacya odbędzie się dnia 30 wrze­
śnia, dnia 30 października i dnia 27 listo­
pada 1885, każdym razem o 10 godzinie 
przed południem w zabudowaniu tutejszego 
sądu. C k. sąd powiatowy.

Borszczów, dnia 21 sierpnia 1885.

L. 2533. (5725 3— 3;
C. k. sąd powiatowy w Wisniowczykt 

w sprawie galie. Zakł. kredytowego ziemskie 
go w Krakowie, przeciw Józefowi Lityńskie 
mu, pto 200 złr. z przyn., przedsięweź 
mie przymusową publiczną sprzedaż real 
ności włościańskiej, pod nr. kous. 71 w Roso 
chowaceu, w dniach 19 września, 17 paź 
dziernika i 21 listopada 1885, każdym ra 
zem o godzinie 10 przed południem w za 
budowaniu sądowem Cena wywołania 40( 
zir. a. w.

Wadyum 40 złr. Resztę warunków 
przejrzeć można w tusądowej registraturze

Wiśniowczyk, dnia 6 lipca 1885.

Gazeta Lwowska Nr. 203 z dnia 5 września 1885 r.
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L. 3040. (5559 1 - 3 )

W c. k. sądzie powiatowym _ tyczyń­
skim celem zaspokojenia wierzytelności Abra­
hama Tennenbauma w kwocie 10 zł. a. w. 
z pn. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 16 w Zalesiu po­
łożonej, wykazem hipotecznym 1. 14 księgi 
głównej gminy katastralnej Zalesie objętej, 
na imię Jana Gliwy zaintabuLwanej w dniac-h 
12 października, 12 listopada i 16 grudnia 
1885 z term inem  do ułożenia ułatwiających 
warunków na 18 grudnia 1885, każdym ra ­
zem o 10 godzinie rano.

Cena wywołania 3056 zł. Wadyum 305 
zł. Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć.

Tyczyn, dnia 10 czerwea 1885.

registraturze
Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 

stanowiony dr. Józef Flakowicz, adwokat w 
Sanoku.

Gródek, 22 lipca 18%.

L. 4605. (5558 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tyczynie ce­

lem zaspokojenia wierzytelności Abrahama 
Tennenbauma w- kwocie 130 zł. a. w. z pn. 
odbędzie przymusową publiczną sprzedaż 
realności pod n. 101 w Tyczynie położonej, 
wykazem hipoteczuym 1. 181 księgi głównej 
gminy katastralnej Tyczyna objętej, na imię 
Jana Dominy zaintabulowanej, w dniach 12 
października, 12 listopada i 16 grudnia 1885 
z terminem do ułożenia ułatwiających wa 
runków na 18 grudnia 1885, każdym razem 
o 10 g dżinie rano.

Cena wywołania 850 zł. Wadyum 85 
zł. Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć.

Tyczyn, dnia 10 sierpnia 1885.

L. 1849. (5857 1— 3)
Zbarazki sąd powiatowy uwiadamia, że 

dnia 30 września 1885 i 29go października 
1885, każdym razem o godzinie lOtej rano, 
odbędzie się tutaj przymusowa sprzedaż real­
ności lk. 76 w Kujdańeacb Nastki i Jaśka 
Horobijów własnej, w celu zaspokojenia pre- 
tensyi nakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 112 złr. 71 ct. z pn.

Rzeczona realność na tycfi terminach 
tylko za lub wyżej ceny wywołania 400 zł. 
sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 40 złr.
Do ułożenia warunków licytacyjnych 

wyznacza się term in na dzień 26 listopada 
1885 godzina 10 rano.

C. k. sąd powiatowy 
Zbaraż, dnia 10 maja 1885.

L. 41275. (5827 1 - 3 )
C. k sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi galic. Kasy oszczędności 
we Lwowie w kwocie 117 zł. 8 ct., 117 zł. 
40 ct., 117 zł. 74 ct. i 2012 zł. 45 ct. aw. 
z przyn., odbędzie się dnia 15 października 
1885 o godzinie 11 przed południem przy­
musowa licytacya do masy rozbiorowej Sta­
nisława Jakubowskiego wedle dom. 256 pag. 
145 nr. 20 haer. należącej realności pod 1. 
6855/4 we Lwowie położonej, na którym te r ­
minie realność ta nawet niżej ceny wywo­
łania 8469 zł jednak nie niżej 4000 zl. a. 
w. sprzedaną zostanie, że jako wadyum 
kwota 423 zł. 45 ct. złożoną być ma, wa­
runki licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że 
dla wszystkich tych wierzycieli, którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego, to jest 
po dniu 7 grudnia 1884 rzeczowe pra­
wa na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące, z jakiegobądź po­
wodu doręczone być nie mogły, adwokat dr. 
Lehman kuratorem, a jego zastępcą adw 
dr. Dąbrowski mianowany został.

Lwów, dnia 29 sierpnia 1885.

L. 3034. (5850 1 - 3 )
Odnośnie do edyktu z 13go września 

1884 1. 5950 ogłoszonego w #Gazecie Lwow­
skiej “ 1. 280, 281 i 283 przeprowadzoną zo- 
stan ;e licytacyjna sprzedaż 6/20 części real­
ności lk. i 13 w Iwoniczu według wykazu 
hip. 1. 277 Wojciecha Podgórskiego własnej 
w dniu 30 wrześaia 1885 o godzinie lOtej 
rano w sądzie tutejszym na zaspokojenie pre­
tensyi Lieby Seiler pto 65 złr w. a. z pn. 
za jakąkolwiek cenę.

Cena szacunkowa wynosi 1462 złr. 62 
ct. wadyum 5prc. Resztę warunków lieyta 
cyi, wyciąg hipoteczny i akt oszacowania 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

O. k. sąd powiatowy 
Krosno, dnia 30 kwietnia 1885.

;31. 1308.
A  Y i i o *

(5798 1 - 2 )

L. 6767. (5847 1—3)
C. k sąd powiatowy miej. deleg. za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel 
acści banku zGiczkowego w Stanisławowie 
w kwocie 420 złr zpn. odbędzie się dnia 
30 września 1885 o 10 rano w sądowem za­
budowaniu przymusowa sprzedaż realności 
dłużników Semka i Sawki Wojtowiczów i 
reodora Fartuszyńskiego własnych, w Ha- 
ausowea^h pod 1. d. 28, 103 i 142 położo- 
aych a to dla każdej tej realności z osobna 
a, mianowicie: realności Seraka Wojtowicza 
wyk. hip. 1. 126 w 1/3 części, wyk. hipot. 
127 w 1/2 połowie, wyk. hip. 1. 128 w 1/3 
części, i wyk. hip. 130 w całości objętej; 
realności Sawki Wojtowicza wyk. hip. 1.126 
w 1/3, wyk. hip. 1. 127 w 1/2 połowie wyk. 
hip 128 w 2/3 częściach i wyk. hip. 129 
w całości objętej i realności Teodora Fartu- 
szyńskiego wyk. hip. 257 w całości objętej 
*. protokołem de praes lOgo lipca 1884 1. 
11615 ocenionych. Każda ta realność będzie 
przy powyższym terminie i poniżej cen sza- 
sunkowycb, jednak nie poniżej kwot 135 zł. 
105 złr. i 100 złr. sprzedaną.

Cenę wywołania dla pierwszej realno­
ści stanowi się cenę szacunkową 175 złr. 
a wadyum wynosi 18 złr. dla drugiej 485 
złr. zaś wadyum 49 złr. a dla 3ehj 105 zł. 
i wadyum 11 złr. w a.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
est dr. Wurzel w Stanisławowie.

Reszta warunków akt oszacowania i 
wye. hip. są w tusąd. registraturze do przej- 
•zenia wyłożone.

Stanisławów, 30 czerwca 1885.

Slm 9ten ©eptentbrr 1885 finbet in ber 
Amtafanjtei be§ Semberger iScrpffegS* $ftaga* 
jin8 (!3amnoer*®affe 97r. 3) bie Reassummi- 
ruogs Amnbirung?=93erl)anbfung raegen ©i* 
djerftfUuttg non łpeu, ©treu* unb Setienftrof) 
fiu Brzeżan unb Rohatyn aitf bie gett tram
1 Dttobcr 1885, bi§ 30. ©eptember 1886, 
mitietft fdjriftlidjer Dfferte ftatt, unb wirb be* 
treff bet jiffermajjtgm ©rforbernifj bc3 trarge* 
fdjriebenen 33abium§, unb ber iibrtgen 93ebittg* 
uiffe auf bie trabmjjoltlicfje ©inf^altung tn 
unferem Slatte -Kr. 201, bann auf bie offcnt= 
lid/en Auffidjen ber f. f. SSejtrfMiaupfmann* 
fdjaften unb ber ©tabtmagiftrate, enblid) auf 
baS A m nbitung8* fflebingntfjljeft, weldjeS tn 
ber AtntSfanjfei be§ Sembergev*95erpfIeg§*2Jia= 
gajinS ju  Sebermann? ©infldEjt aufiiegt, l)in* 
getntefen.

3 . 1356. (5391 3 - 3 )

in betn f. f. ©taatSgfftiite ju Radautz, in ber
Bukowina.

2lm 28. September 1885, urn 9 Upr 
3Sorntittag§, werben in oem f. f. ©taatSgeftiite 
ju  Radautz nad/ftefjenb nerjeicpnete, ju r śjudjt 
ober jum ©ebraucf) oertoenbbare iJJferbe gegen 
gletd) baare $3ejal)Iitng an ben 3Keijtbtetenben 
Oerfauft nterben u. j :
4 jafjrtge 23af(ad)en l  ©tiicf
2 „ § e n g f t e  2 „ 1
1 „  2 „
fJSepinier ©tuten  i i  „
Śunge »  4 „
4 jaljrige „  1 „

af§ ©cfjfufjergdnjung berfelben erbffnet werben.
fReeńe laufer, bie bor ber tnunbfidjen 

iBerfjaubfung bie obforgefdjnebenen Dffericmtt 
einem ffteugtfbe bon 1Ó00 fi. im Q3aaven be* 
legt ju iUierreidfjen, bann jene, bie fid) an ber 
inunbfid)en 23erffeigerung betpeifigen wollen, 
unb biefeg fReugefb ju fianben ber SBerfjan* 
bfungAŚbommiffiott baar ju etiegen paben, 
werben fpejit mit bcm Seifatse cingefaben, bajj 
ber ©rftefjer ber Odjfett cerp°ffid)tet blcibt, bie 
einfiir entfaHenbe ganje Śfauffutnme gfeid̂  baar 
if) bie f f. ©eftiit§*$affa einjujafjfen, trarmacf) 
il)m bte Ddjfen iibergeben Werben.

©odte ber laufer bie erftanbenen Ddjfen 
nicfjt gletd) abtretben wollen unb e§ oorjietjen, 
folcEjc auf efgene ®efaf)t unb mit ctgenen 
SBartleuten, nod) eine furje Qeit tjier ju be* 
laffen, fo werben bemfelben bte btefen Ócpfett 
jugewiefenen SźBeibcpfajje, infoweu al§ fie nod) 
bisponibt unb ntdjt ganjIiiĄ au§genii^t fein 
fodten, uncntgeltliĄ jngeftanben.

Saufluftige fonnen biefe i&Setbeoihfen ttodj 
bor bem 9SerljanbIuttg?<tage in bem niic^ft ber 
©tabt fRabau^ getegenen SBirtfjfdjaftźbofe, wo 
biefelben fitr biefen 3 wed einen £ag  friiljec 
aufgeftetlt werben, befichttgen.

$  f. ©taatggeftiits * ©ireftion. 
fftaban|, am 13. August 1885.

L. 2986 (5213 3 - 3 )
W celu wydobycia wierzytelności ja ­

nowskiej kasy pożyczkowej 70 złr. a. w. z pn., 
odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 15 
października 1885, o godzinie 10 przed po 
łud. licytacyjna sprzedaż realności dłużnika 
Karola Gruszczyńskiego w Janowie położo­
nej, wyk. hip. 87 objętej, która przy tym 
terminie tylko za lub wyżej ceny wywoła­
nia sprzedaną będzie.

Cena wywołania 360 złr.
Wadyum 36 złr.

C k. sąd powiatowy.
Janów, dnia 6 lipca 1885.

(.ooyur i —o)
C. k. sąd powiatowy w Rohatynie po­

daje odnośnie do edyktu z dnia 27 lipca 
1885 1. 8111 do wiadomości, ze w miejsce 
zwolnionego z urzędu kuratora adw. dra 
Lipmera ustanowiono kuratorem nieznanych 
wierzycieli Antoniego Schaffera burmistrza 
w Rohatynie.

Rohatyn, dnia 17 sierpnia 1885.

Konkursa.
L. 23S66. (5840 2— 3)

K o n k u r s  
na kilka posad listonoszów, ewentualnie woź­
nych pocztowych, w charakterze tymczaso­
wym za wynagrodzeniem 350 zł., 25 prc. 
dodatkiem czynnej służby, tymczasowym do­
datkiem służbowym 50 zł. i suknią służbo­

wą; za kaucyą 300 zł względnie 200 zł.
Podania należy wnieść do czterech ty­

godni w c. k. Dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie.

Lwów, dnia 31 sierpnia 1885.

2 „ u . . .  9 „
1 ;j ”  18 n
Slbfpann „  1 „

, ®ebraud)3pferbe .................................4 „
§ttjulen sLRutterftuten . . . . .  1 „

; n 3 jafjrige ©tuten . . . .  1 „
Summa . . 63 ©tiid

®ie ndcfjfte ©ifenba^nftation ift Hadik- 
falva-Radautz, ber Lemberg Czerniowitz-Jas- 
sy’r ©ifenbaljn, ńra aud) gafjrgelegenfjeiten bom 
©eftiite nad) 2ftbglid)feit beigeftehi werben 

Yom k. k. Staats-Gesftite 
Radautz, im August 1885.

g . 1354. (5359 3-
®eit>eocf)fem)erfauf.

-3)

. 6782. (5849 1 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie

) rano w dniu 17 września 1885 za jaką-
idź cenę licytacya realności 10/56 według
yk. hip. 1553 gminy Gródka, Mirli Rattner 
erscha Rattnera, Stissli z Rattnerów Was- 
>er, Mojżesza Rattnera, Wolfa Rattnera, 
baji z Rattnerów Hanzel, Samuela Rattne- 
,, Cypry R attner i Chai E isner własnej, 
i rzecz gminy miasta Gródka pto 840 zł. 
pn.

Cena wywołania 3373 złr. wadyum
18 złr.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
yciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd.

5lm 17ien ©eptember 1885, urn 10. Upr 
łBormittag§, Werben bei ber $ire!tion be§ f. f. 
©taat$geftute8 in fRabau^ 95 ©tiicf SBetbe* 
odjfen, bie jurfofortigen ©Ąladjtung, borju* 
gliĄ aber ju r 'łlufftehung fur eine fur je 2Jłaft= 
bauer tn eine S8 rannlWein*S8 rennerei geeignet 
fiub, im miibfic^en iBerfteigerungśWege ber* 
fauft.

werben jebod) auc^ fcfjriftlidje berfte= 
gefte ?lnbote, mit 50 fr. ©tempelmarfe berfe^en, 

j in wefcfjen ber SlnbotSpreiS pr. 1. ©tiicf u.
; jufiir bie gefammten Dpfen in 3 iffprn unb 
j 58ud)ftaben au4jubruden ift, am obtgen SŁage 

big ju t  10. i8 ormittagg*®tunbe angenommen 
unb naĄ ber ntiinbUcfjen SSerpanbfung fofort

L. 2544. (5724 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

w sprawie galic. Zakł kredytowego ziem­
skiego w Krakowie, przeciw Karolowi Ho­
szowskiemu pto 200 złr a. w. z pn. przed- 
sięweźmie przymusową publiczną sprzedaż 
realności włościańskim, pod nr. kons 53 
rept 73 w RosochowŁceu, w dniach 19 
września, 17 października i 21 listopada 
1885, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, w zabudowaniu sądowem, cena 
wywołania 500 złr., wadyum 50 złr.

Resztę warunków, przejrzeć rnożnw 
w tusąaowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Wiśoiowczyk, dnia 6 lipca 1885.

Upadłości.
L. 42735. (5829 2—3)

0 . k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie otwiera niniejszem konkurs na wszy­
stek ruchomy, jakoteż na wszystek nieru 
chomy, a w krajach, w których obowiązuje 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
nr. 1 dz. p. p. położony majątek, zaprotoko­
łowanej firmy handlowej „Brull et Kórbel“ 
we Lwowie i jawne <*h tejże spólników Nu- 
chima Jakóba Briill i Adolfa Korbel we 
Lwowie

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. radcy sąiu  krajowego dr. 
Szczurowskiemu jako komisarzowi konkurso­
wemu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanawia się pana adw. dr. Juliana Dorn- 
bacha, wzywając zarazem wierzycieli, aby 
po przedłożeniu dokumentów, służących do 
wykazania ich pretensyj, poczynili swe wnio­
ski co do zatwierdzenia tegoż, lub ustano­
wienia innego zawiadowcy masy i aby przed­
sięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w któ 
rym to celu wyznacza się termin na dzień 
14 września 1885, godzinę 10 przed połud 
niem

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, wedle 
przepisu ustawy konkursowej, pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem dnia 6 paździer­
nika 1885 i podać ją na terminie na dzień 
12 października 1885, godzinę 10 przed po­
łudniem, wyznaczonym do uznania płyn­
ności i oznaczenia prawa pierwszeństwa, cho­
ciażby nawet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjam i, przysłużą prawo wy­
brać na tym terminie w miejsce dotychcza­
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
i-złonków wydziału wierzycieli — inne osoby, 
posiadające ich zaufauie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do 
skutku ugody w myśl §. 68 ust. konkur­
sowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej “.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego
Lwów. dnia 1 września 1885.

L. 9209. (5826 2 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę nauczyciela religii dla uczniów obrząd­
ku rzymsko kat. w c. k. gimaazyum w Prze­
myślu.

Do tej posady przywiązana jest płaca 
etatowa z dodatkami w myśl ustaw z 9 
kwietnia 1870 i 15 kwietnia 1873.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
winni wnieść podania zaopatrzone w potrze­
bne dokumenta, za pośrednictwem właści­
wej Dyrekcyi do Prezydyum c k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 20 
września 1885.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej 
We Lwowie, dnia 24 sierpnia 1885.

L. 5808. (5801 3— 3)
C. k. Starostwo w Rawie poszukuje 

i dwóch dyetaryuszów z dobrem pismem i 
! obznajomionych z manipulacyą i prowadze- 
, niem registratury.

Miesięczne wynagrodzenie 25 zł. w. ». 
i Własnoręcznie pisane podania przy do- 
; łączeniu świadectw podać należy do 20-go 
i września 1885 roku.

Rawa, dnia 1 września 1885,

L. 1207/R. s. o. (5767 3—3)
W VII. szkole pospolitej na Kleparzu 

i w VIII na Piasku są dwie posady młod­
szych nauczycieli z płacą roczną 420 złr. 
do obsadzenia za prezentą Reprezentacji 
miasta Krakowa.

Kandydaci ubiegający się o rzeczone 
posady mają wnieść podania należycie udo­
kumentowane w myśl art. 3 c. ustawy z r. 
1873 do podpisanej Rady szkolnej okręgo­
wej najpóźniej do 15 października b r.

Podania spóźnione lub nienależycie u- 
dokumentowane nie będą uwzględnione.

; Z c, k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej. 
W Krakowie, dnia 28 sierpnia 1885.

! L. 5618. (5773 3—3)
Przy sądzie krajowym w Krakowie o-

próżnioną została posada kancelisty z rocz­
ną płacą 600 złr. dodatkiem aktywalnym 
180 złr. i prawem postąpienia na wyższą 
płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach ko­
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo­
gącą posadę kancelisty w myśl rozporządze­
nia Ministerstwa obrony krajowej z 12" lip­
ca 1872 1. 98 d. p p. ułożone wnieść nale­
ży w czterech tygodniaeh od 8 września
1885 do Prezydyum sądu krajowego w K ra­
kowie.

Prezydyum sądu wyższego 
W Krakowie, 29 sierpnia 1885.

L. 20. (5852 1—3)
C. k. sąd powiatowy poszukuje zaraz 

obeznanego z manipulacją, z szybkiem pis­
mem pisarza.

Wynagrodzenie 20 do 25 złr. miesię­
cznie, zgłoszenia z świadectwami do Prze­
łożonego sądu.

Radłów, 2 września 1885.

Rozmaita obwieszczania.
L. 12737. (5749 2 - 3 )

0. k sąd obwodowy w Tarnowie n i­
niejszym edyktem zawiadamia, iż Kasa o- 
szczędności w Tarnowie, wniosła skargę 
wekslową przeciw Arie Balsamowi o zapła­
cenie kwoty 59 zł. w. a. z pn.

Ponieważ pobyt zapozwanego Arie Bal- 
sama jest niewiadomy, przeznaczył tutejszy 
sąd dla zastępstwa na koszt i niebezpie­
czeństwu) zapozwanego adw. dr. Jana Steca 
z substytucyą adw, dr Busia na kuratora, 
któremu wydany nakaz zapłaty doręczony 
zostaje.

Wzywa się zatem zapozwanego, ażeby 
potrzebnych dokumentów przeznaczonemu 
zastępcy udzielił lub innego obrońcę obrał 
i sądowi oznajmił w przeciwnym razie skutki 
z opóźnienia sam sobie przypisać by musiał. 

W Tarnowie, dnia 20 sierpnia 1885.
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L. 1210. (5844 1—3)

Jego Ekscelencja Prezydent c. k. wyż­
szego sądu krajowego zamianował dla czwar­
tej dnia 16 listopada 1885 o 9tej godzinie 
rano rozpocząć się mającej kadeneyi sądu przy­
sięgłych przy tute szym c. k sądzie obwo­
dowym prezydenta c. k. sądu obwodowego, 
Karola Pogliesa, przewodniczącym sądu przy­
sięgłych a zastępcami przewodniczącego r d
. / T  . 1 1  . .  . . .  . 1  . . . .  .  T T  1 i  I I

L. 36842. (5627 1—3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych przy firmie „Galicyjskie Towarzystwo 
handlowe stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką uwidoczniono, że na po­
siedzeniu Rady zawiadowczej z dnia 21 lu­
tego 1885 wybrani zostali w skład Rady za-

ców: Leopolda Szymonowicza, Henryka Ali- ' wiadowezej w myśl §. 11 statutów tego sto- 
schera, Ed arda Schaeffera i Leopolda K n o -: warzyszenia Beer Stadtfeld jako członek Ra-
tha. I dy zawiadowczej i Adolf Kindler i Beer

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego Stadtfeld jako dyrektorowie w miejsce ustępu- 
Złoczów, dnia 29 sierpnia 1885. j jących członków tejże Rady Dawida Goldbau-

___________________________ | ma i dr. Maurycego Byka, tudzież w miejsce
L. 39697. (5863 1— 3) j ustępujących dyrektorów Dawida Goldbauma

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, ! i J. Emanuela Frankla. 
że do tegoż sądu dnia 13 sierpnia 1885, do j Lwów, dnia 1 sierpnia 1885
1. 39697, wniósł Abraham Juda Alter, prze- ! 
ciw Adolfowi Stein pozew, o zapłacenie kwo­
ty 74 złr. 58 ct. w. a. z pn., na który to 
pozew wyznaczono termin do

L. 14574. (5613 2— 3)
, Niewiadomego z miejsca pobytu Bazy-

r       — sumarycznej j lego Wiwczarowskiego zawiadamia się, że
rozprawy na dzień 9 września 1885, godzi- i w sprawie egzekucyjnej dra Stanisława Glo 
nę 11 przed południem. j giera przeciw niemu o J19 złr. z pn. usta-

Gdy miejsce pobytu pozwanego Adolfa j  nowiono mu kuratorem ad aetum adw. dr 
Steina nie jest wiadome, został dla niego j Schmidta z zastępstwem adw. dra Zywic- 
adwokat dr. Wilhelm Holzer kuratorem, a j kiego
tegoż zastępcą adwokat dr. Reiss mianowa 
ny.

Wzywa się zatem Adolfa Steina, aby 
do swojej obrony służących środków usta­
nowionemu kuratorowi dostarczył, lub też 
innego zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi 
oznajmił, gdyż inaczej ze zaniedbania wy­
niknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze.

Lwów, dnia 22 sierpnia 1885.

Z c. k. sądu powiatowego miej. 
Tarnopol, dnia 31 lipca 1885.

del.

L. 25817. (5845 1— 3)
C. k. sąd powiatowy deleg. miejski 

w Krakowie, zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Stanisława Henisza, w spra­
wie rozdziału ceny kupna realności pod 1. 
9 w Mogile, w sprawie egzekucyjnej galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w K rako­
wie, przeciw Pawłowi Heniszowi pto 5746 
złr. i 380 złr. w. a., ustanowił dla niego 
kuratorem ad aetum p. adw. dr. Stycznia 
w Krakowie, wyznaczając zarazem termin 
w tej sprawie na dzień 15 września 1885, 
o godzinie 9 przed południem w sądzie tu 
tejszym.

Wzywa się zatem Stanisława Henisza, 
aby na terminie tym albo osobiście lub 
przez pełnomocnika stawił się, lub też ku 
ratorowi albo sądowi doniósł o miejscu po 
bytu swego, gd jź  inaczej skutki zaniedba­
nia tego sam sobie przypisać będzie musiał.

Kraków, 19 sierpnia 1885.

L. 148. (5848 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Chodorowie 

zawiadamia niniejszem mieszkającego za 
granicą Izaka Richtera, iż powodu zgłoszo­
nego przez Salamona Leib prawo własności 
do pare. gr. %  realności wyk. hip. 1. 70 
gminy kat. Strzeliska nowe objętej, według 
karty B. tegoż wykazu w jedDej połowie na 
Gerschona Deligdisch, a w drugiej połowie 
na Pajkę Deligdisch zapisanej, wyzna zył jJ «v«7 1 !•» ’ ~ L    1

L. 10708. (5717 2 —8)
C. k. miej. del. sąd powiatowy w T ar­

nopolu ogłasza, że ustanowił celem doręcze­
nia uchwały z dnia 21 czerwca 1885, licz. 
8603 dla Asafata Tymoczko przeznaczonej, 
niewiadomego z miejsca pobytu i życia, w 
sprawie intabulacyi Jana Baranowskiego za 
właściciela ciała hipotecznego, 1. 161 w I- 
waczowie, kuratorem p. adw. dr. Łuczakow- 
skiego, z zastępstwem p. adw. dr. Delinow- 
skiego.

Wzywa się Asafata Tymoczko, aby 
mianowanym kuratorom informacyi udzielił, 
albo innego zastępcę prawnego ustanowił 
gdyż w przeciwnym razie złe skutki sobie 
przypisać będzie musiał.

Tarnopol, dnia 7 lipca 1885.

do przesłuchania wierzycieli hipotecznych, 
w myśl § 8 ustawy z 25 lipca 1871 nr. 96 
dz. pr. p., termin na dzień 22 września 
1885, o 9 rano, i że dla niego ustanowił 
kuratorem ad aetum dr Vrabetza c. k. no- 
taryusza w Chodorowie.

Ma zatem Izak Richter z ustanowio­
nym kuratorem się porozumieć, lub innego 
zastępcę sobie wybrać i o tem sądowi do 
nieść, bo wynikłe z zaniedbania skutki, sam 
sobie przypisać by musiał.

Chodorów, 21 stycznia 1885.

L. 10435. (5761 2— 3)
O. k. wyższy sąd krajowy lwowski po­

daje w myśl ust. z dnia 25 lipca 1871, i. 
96 dz. p. p. do powszechnej wiadomości, że 
wskutek prośby c. k. Prokuratoryi skarbu i 
mieniem wysokiego skarbu wojskowego u 
tworzono nowe ciało hipoteczne dla części 
realności w Przemyślu na przedmieściu Li- 
powiey zasańskiej pod lk 143 położonej, 
składającej się :
1) liczba katastr. 989 parcela 

w obszarze 18 kw. sążni,
2) liczba katastr. 990 parcela 

w obszarze 59 kw. sążni.
3) liczba katastr. 1875 parcela

w obszarze 1492 kw. sążni.
4) liczba katastr. 1877 parcela

w obszarze 70 kw. sążui
5) liczba katastr. 1878 parcela

w oborze 330 kw. sążni.
6) liczba katastr. 1879 parcela

w obszarze 380 kw. sążni.

mających roszczeń przeciw osobom trze im 
które na. mocy niezaprzeczonych wpisów, w 
nowej księdze gruntowej zawartych prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą. Nako- 
niec czym się uwagę że obowiązku zgłosze­
nia ta okoliczność nie zmienia, że prawo 
zgłosić się mające z księgi tabularnej, już 
do użytku służyć nie mającej lub z zała­
twienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma.

Lwów, dnia 30 kwietnia 1885.

L. 8638. (5731 2—3)
Dnia 12 kwietnia 1885, um arł w T ar­

nopolu Anastazy Pawczyński nie pozosta 
wiwszy rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ nie jest wiadomem, czy i któ­
re osoby oprócz wdowy po nim Konstuncyi 
Praweckiej mają prawa do spradku, przeto 
wzywa się wszystkich, którzyby zamierzali 
z jakiego bądź tytułu prawnego rościć sobie 
prawo do spadku, aby w przeciągu jednego 
roku, od dnia pierwszego ogłoszenia tego e- 
dyktu licząc, zgłosili się z prawami swojemi 
do tego sądu i wykazując swe prawa dzie­
dziczenia wnieśli oświadczenie przyjęcia 
spadku w przeciwnym bowiem razie spadek 
przeprowadzony będzie z tymi i tym przy­
znany, którzy oświadczą przyjęcie onegoź i 
tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą. 
Kuratorem ustanowiony adw. dr. Trzcienie- 
cki w Tarnopolu.

C. k. sąd obwodowy 
Tarnopol, 27 czerwca 1885.

stanowionym dla niego kuratorem adw. dr. 
Łużeckitn przeprowadzone zostanie. 

Przemyśl, dnia 10 czerwca 1885.

L. 2668. (5675 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy wzywa niezna­

nego Jędrzeja Słodyczkę, syna Mikołaja z 
Zubsuehego, by w ciągu roku od dziś zgło­
sił się do spadku po swym stryju Jędrzeju 
Słodyczce z Zubsuehego, bo inaczej takowy 
ze zgłaszającymi się sukcessorami i ustano­
wionym dlań kuratorem Wojciechem Gra­
natem z Zubsuehego przeprowadzony 
stanie.

Nowytarg, dnia 24 marca 1885.

zo-

budowlana

budowlana

L. 9736. (5777 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

wzywa posiadacza zgubionego wekslu z daty 
Sambor 15 stycznia 1884 na 1000 zł. opie­
wającego za 6 miesięcy w Samborze pła­
tnego na własne zlecenie przez Mojżesza 
Heimera wystawionego a przez Mojżesza 
Begleitera akceptowanego, ażeby w przecią­
gu 45 dni po trzeciem ogłoszeniu tego we­
zwania takowy w sądzie złożył, albowiem 
po upływie tego terminu ten weksel za u- 
morzony uznany zostanie.

Sambor, 25 sierpn a 1885.

L. 38656. (5828 1—3)
C k. sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie wzywaj posiadaczy półrocznych 
kuponów od akcji c. k. galic. akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie, n>\ 821 jl a 
200 zł. w. a. opiewającej, w czasie od 1-go 
lipca 1885, do 1 stycznia 1894, włącznie 
płatnych, ażeby kupony t-*, a mianowicie 
kup^n dnia 1 lipca 1885 płatny, w ciągu 
jednego roku sześciu tygodni i trzech dni 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia n in iej­
szego edyktu, zk ś  dalsze kupony w ciągu 
jednego roku sześciu tygodni i trzech dni, 
licząc od dnia zapadłości każdego pojedyn­
czego kuponu, tem pewniej sądowi okazali 
ile że w razie przeciwnym po bezskutecznym 
upływie tego czasu w mowie będące kupony 
na prośbę dr. Jana Jachno za amortyzowa­
ne zostaną uznane.

Lwów, dnia 14 sierpnia 1885.

gruntowa

gruntowa

gruntowa

gruntowa

gruntowa

gruntowa

7) liczba katastr. 1880 parcela
w obszarze 1371 k r .  sążni.

8) liczba katastr. 1881 parcela
w obszarze 1268 kw, sążni, 

w łącznej powierzchni 3 morg. 188 kw. sążni 
graniczącej, od wschodu gmina do Ujkowic 
prowadzącą od północy i zachodu z grunta 
mi wojskowego skarbu od południa z par 
celą katastr. 1882, należącą do realności 
Piotra Leaczyka, 1. k. 50 i parcelą katastr 
187/2 należącą do realności Franciszka Opi- 
lowskiego lk:. 137^ e. k sądowi obwodowemu 
w Przemyślu poleeonem zostało, ażeby tenże 
wygotował projekt otworzyć się mającego 
ciała tabularnego, który to projekt w tymże 
c. k. sądzie obwodowym przejrzany być mo 
że, a od dDia 1 październka 1885 za księ 
gę gruntową uważanem będzie, równie o- 
znajmia się, że od tegoż dnia począwszy 
nowe prawa własności, zastawu i inne p ra­
wa hipoteczne na wyż opisanej nieruchomo­
ści, jako nowe ciało tabularne do księ i 
gruntowej wciągnąć się mającej, tylko przez 
wpis do księgi hipotecznej nabyte, ograni­
czone na innych przeniesione uchylone być 
mogą. Równocześnie wzywa c. k. wyższy 
sąd krajowy wszystkich którzyby ;

a) na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych domagali się zmiany wpisanych tam 
że stosunków własności i posiadania, bez 
różnicy czy zmiana ta przed dopisanie od­
pisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenie ciał 
hipotecznych czyli też w inny sposób nastąpić 
ina; b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabul. na nieruchomości tej lub na jej 
częściach nabyli prawa zastawu, służebności 
lub inne prawa do wpisu hipotecznego przy­
datne, o ile prawa te jako należące do da­
wniejszego stanu biernego wpisane być ma­
ją, a przy założeniu nowego ciała tab. wcią­
gnięte nie zostały, ażeby w c. k, sądzie ob­
wodowym swoje oznajmienie do dnia 

1 stycznia 1886 
tem pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym 
razie utracą prawo popierania oznajmić się

32797. (5648 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Mendla Englarda względnie tegoż ró ­
wnież niewiadomych spadkobierców i pra- 
wonabywców, że celem doręczenia im u- 
chwały z dnia 14 sierpnia 1885 do 1. 32797 
na prośbę Domiceli Feraynandy 2 im. Sar- 
tyni wydanej o wykreślenie sumy wekslowej 
3500 zł. w. a. wedle Instr. 916 pug. 203 n. 
14 on zaprenotowanej na rzecz Mendla E n­
glarda na sumie 5000 zł. a. w., która wedle 
dom. 285 p 235 n. 122 on. w stanie bier­
nym dóbr Jabłoniea ruska, na rzecz S tan i­
sława Jagielskiego była zabezpieczona lecz 
z zastrzeżeniem nadciężarów wykreśloną zo 
stała, jako też celem doręczenia dalszych w 
tej sprawie wydać się mających uchwał u- 
stanowiono dla nich kuratorem adw. dr. 
Bunda z substytucyą adw. dr. Reissa i wzy­
wa ich, by temuż kuratorowi potrzebnej 
do strzeżenia ich praw iDformacyi udzielili 
lub innego pełnomocnika ustanowili i o tem 
sądowi donieśli.

Lwów, dnia 14 sierpnia 1885.

L. 3075. (5623 2—3)
Szczerzecki c. k. sąd powiatowy uwia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Michała Hrynyszyna, że na mocy u- 
stawniezego porządku dziedziczenia powoła­
ny jest przez głowę zmarłej swej żony P as­
ki z Nowaków do spadku po teściu Michale 
Nowaku i wzywa go, aby w przeciągu jed ­
nego roku się zgłosił, gdyż inaczej spadek 
z ustanowionem kuratorem p Józefem Grycz- 
mańskira pertraktowany zostanie.

Sz.zerzec, 27 kwietnia 1885.

L. 2403 (5511 2 - 3 )
Sąd obwodowy zawiadamia, niewiado­

mego z miejsca pobytu Mendla Schaferika, 
że w jdany przeciw niemu pod dniem 3 maja 
1883 dl. 4393 na rzecz filii austro-węgiers­
kiego banku w Stanisławowie nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 475 zł. 86 cnt. zpn. ustano­
wionemu dlań kuratorowi adw. dr. Milgro- 
mowi doręczonym został.

Kołomyja, 19 marca 1885.

L. 6095. (5776 2 - 3 )v ' '  ~ •" ~ /
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za- , 

wiadainia niewiadomego z miejsca pobytu j 
Eliasza Goldberga, iż celem doręczenia tut. 
sąd nakazu zapłaty z dnia 27 sierpnia 1885 
1. 6095, ustanowił dla niego na żądanie A- , 
brahama Sturma kuratora w osobie adw. dr. ' 
Feehtdegena z substytucyą adw, dr. Reicha 1 
i wzywa go aby pełnomocnika swego usta- ! 
nowił albo też informacyę kuratorowi u- j 
dzielił.

Rzeszów, 27 sierpnia 1885.

L. 9505. (5640 2 —3) ;
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Przemyślu zawiadamia z miajsca 
pobytu niewiadomego Juliana Rozumiłow- 
skiego, że tenże na podstawie ustawniczego 
porządku dziedziczenia powołany jest do 
spadku po śp. Eudochii Dawidowicz, dnia 
22 listopada 1880 bez pozostawienia osta­
tniej woli rozporządzenia w Przemyślu 
zmarłej.

Wzywa się tegoż, by w przeciągu je ­
dnego roku, do sądu się zgłosił i oświad­
czenie do powyższego spadku wniósł, w prze­
ciwnym bowiem razie postępowanie spadko­
we z deklarowanymi spadkobiercami i z u-

L. 9245. (5680 3—3)
C. k. wyższy sąd krajowy lwowski po­

daje w myśl ust. z dnia 25 lipca 1871 1. 
96 dz. p. p. do powszechnej wiadomości, że 
wskutek prośby Samuela Neger dla jego re­
alności pod lk. 174 w Kołomyi w tam tej­
szym powiecie sądowym i w tamtejszej gm i­
nie podatkowej położonej składającej się z 
parceli budowlanej 1. kat. 1670 i parceli 
gruntowej 1. k. 2770 razem objętości 176Q ° 
z domem mieszkalnym i budynkami ubocz- 
nemi z drzewa zbudowanemi wygotował c. 
k. sąd obwodowy w Kołomyi projekt otwo­
rzyć się mającego ciała tabularnego, który 
to projekt w tymże c. k. sądzie obwodowym 
przejrzanym być może a od d. 1 październi­
ka za księgę gruntów ą uważanym,będzie ró­
wnie oznajmia się, że od dnia 1 października 
1885 począwszy nowe prawa własności za­
stawu i inne prawa hipoteczne na wyż opi­
sanej nieruchomości jako nowe ciało tabu­
larne do księgi gruntowej wciągnąć się 
mającej, tylko przez wpis do księgi hipote­
cznej nabjte, ograniczone, na innych prze­
niesione, uchylone być mogą.

Równoeześuie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich którzyby:

a) na zasadzie, praw przed dniem o- 
twareia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych tam ­
że stosunków własności i posiadania bez ró­
żnicy czy zmiana ta przez dopisanie, odpisa­
nie lub przepisanie przez, sprostowanie o- 
znaezenia nieruchomości lub połączenie ciał 
hipotecznych czyli też inny sposób nastąpić 
ma.

b) Już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub inne prawa do wpisu hipote­
cznego przydatne, o ile prawa te jako nale­
żące do dawniejszego stanu biernego wpi­
sane być mają, a przy założeniu nowego 
ciała tabularnego wciągnięte nie zostały, a- 
żeby w c. k. sądzie obwodowym w Kołomyi 
swoje oznajmienie do dnia 1 stycznia 1886 
tem pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym 
razie utracą prawo popierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trzecim, 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze gruntowej zawartych prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowią­
zku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu­
larnej już do użytku służyć nie mającej lub 
załatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedyńczych stron miejsca nie 
ma.

We Lwowie, dnia 5 maja 1885.

L. 35898. (5624 3—3)
C. k. sąd krajowy prostuje edykt a- 

mortyzaeyjny z dnia 28 marca 1885 do 1. 
14659 w ten sposób, że termin do przedło­
żenia rzekomo zagubionej policy Gittli Mar- 
gulies 1. 5422 na jeden rok sześć tygodni i 
trzy dni, licząc od dnia trzeciej insercyi te­
go edyktuw urzędowej części „Gazety Lwow­
skiej* się wyznacza.

Lwów dnia 1 sierpnia 1885.

L. 38556. (5679 3—3)
C. k. sąd powiatowy m. del. S. I. we

Lwowie podaje do wiadomości, iż dnia 2 
kwietnia 1885, zeszła Marya Łazurska ze 
świata we Lwowie nie pozostawiwszy rozpo- 
rządzenil ostatniej woli. Ponieważ sąd ten 
nie ma wiadomości czy i które osoby mają 
prawo do spadku jej, przeto wzywa się 
wszystkich którzyby zamierzali zjakiegobądz 
tytułu prawnego rościć sobie prawo do spa­
dku by w przeciągu jednego roku od dnia 
niżej wyrażonego licząc, zgłosili się z p ra­
wami swojemi do tego sądu i wykazując 
swe prawa dziedziczenia wnieśli oświadcze­
nie się dziedzicem, w przeciwnym bowiem 
razie spadek dla którego tymczasem dr. 
Krówezyński ze substytucyą dr. Blizińskiego 
ustanowiony został za kuratora spuścizny 
przeprowadzonym będzie z tymi, i tym przy­
znany, którzy| oświadczą się dziedzicami i 
tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą, 
zaś część spadku nieprzyjęta, lub jeżeliby 
się nikt nie oświadczył dziedzicem, cały
spadek zostanie przez Państwo jako bezdzie- 
dziczny ściągniętym.

Lwów, dnia 5 sierpnia 1885,



b . 21854. (5762 8— 8)
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza r.iniejsz&na, że p. A.do!f Prominski, 
o. k. noiaryasz w Trembowli wskutek przy­
zwolonego reskryptem. e.k. M inisterstwa spra­
wiedliwości z dnia 12 marca 1885, I. 3182 
przeniesienia go na urząd e. k. nctarjusza 
?/ Tarnopolu, z dniem 15 września 1885, z 
urzędowania w Trembowli występuje i 
dniu 17 września 1885, urzędowanie wT 
nc-polu obejmuje.

Lwów, dnia 25 sierpnia 1886.

na 
Tar-

Doniesienia prywatne.

makiem dasn steieli
poleca się Szanownej P . T, Publiczności z wyrobem 
wszelkich w zakres krawieeczyzny damskiej wcho­

dzących artykułów :
Suknia pojedyncza . . od 3 zlr. 
Suknia s tro jna . . .  od 4  zlr.

Wszelkie zamówienia n a  p r o w i u c y ę  przy 
nadesłaniu stanika na miarę, wykonuje w oznaozo- 
nym czasie podług najświeższych ż u n n a l i

Ludmiła Pizućska
przy u l .  K r a k o w s k i e j  1. 1 na 1 piętrze (róg 

od Rynku)___________________

S

T w a g i  g o d n e .
Brzoskw i.-Ie  wysyłam 1 kio. od 75 do 85 et.

zaś z początkiem września o wiele tańsze będą. 
B ryn dza  świeża Aj/a kio. franco zł. 2.90—3.10 
Gruszk i ka jzerk i lub inne gatunki 4’/* kl.

od zł. 1.80 do 2.20.
M elony turkestańskie małe, jednakowoż nad­

zwyczajnie soczyste i smaczne 5 kio. 3 do 4 
sztuk od 1.50 do 1.80.

K aw on y  soczyste 1 szt. 5 kio. 90 et. do 1.25. 
Kom poty świeże, różne owoce, 6 słoików od 

zł. 2.40 do 2.80.
K a w a  Ceylon i inne 48/l0 kio. zł. 6.50 do 8.70.

„ Moeea 48/J0 kio. od zł. 7.80 'Jo 8.20. 
M arm olada  morelowa świeża 3 kl. zł. 3.10. 
M alinow y sok 3 kl. zł. 3 65 
M igda ły  słodkie 48/10 kl. zł. 5.50.
O liw a najcelniejsza 6 but. 3 kl. zł. 3.60. 
P o w id ła  celne 41/a kl. zł. 1.70.
R odzynki żółte 48/l0 t l .  zł. 3.10.
Śliw ki suszone 48/10 kl. zł. 1,80.

„ świeże wysyłam od 15go do końca b. m. 
4V, kl. zł. 1.40 do 1.60.

S łon ina  biała 48/I0 kl. 3 zł., wędzona gruba 
3 zł. 30 et.

Słonina wędzona cienka lub papryk, zł. 3.10. 
Sm alec świeży w blaszankaeh 44/10 kl. zł. 3.30.

W inogrona
4% kuracyjnych winogron od zł. 1'40 do 1'90. 
4Ł/a Sliw  świeżych od zł. l -20 do l -40.

W ysełka świeżych śliw trwa tylko bardzo 
krotki czas.

Maść w inogronow a na rany wszelkiego 
rodzaju od cnt. 10 do 50.

H e rb a ta  Peeco i mieszana 1 kio. od zł. 5 do 8.
„ czarna 1 kio. od zł. 3 do 4.50. 

H erba ty  wysiew celny 1 kio. od zł. 2.20 do 2.80. 
Sa lam i węgierskie najcelniejsze 1 kl. zł. 1.75. 

Cenniki na żądanie wysełam franko.

T om asz  teurow icz
Budapeszt.

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 42

poleca przez ^Sucz^  sprowadzane
przewyborne w smaku i zapachu

FY CHIŃSKIE
Ceny

a m ianowicie: za %  kilo =  funt
Nr. O. „Assara - Peeeo - M andarin "

aromatyczna, najprzedniejsza mie-
5 zł. et.

Nr.

Kr.

Kr.

Nr'

Nr.

Nr,

szanka, silnie naciągająca
1. T a s z o ,  Perła  Chin, żółto 

kwiatowa, aromatyczna . . . . 4 zł. 40 et.
2. Juutojczan Pecha , bia- 

łokwiatowa, aromatyczna . . . 4 zł, — et.
3. Nandzyn, czarna. Pierwszy 

zbiór w iosenny..................................... 3 zł. 20 et.
Nr. 4. Sonchong, czarna, bardzo

dobra, z przyjemnym zapachem 2 zł. 80 et.
5. Gongo, familijną. Dobra z 

czystym sm ak iem ............................... 2 zł. — et.
6. P raszek  herbaciany.

Wysiewki z h e r b a t .......................... 1 zł. 50 ct.
7. Proszek  herb . z najl. herb. -1 zł. 70--ot. 
Poleca również doborowe i najlepsze rodzaje

które rozsała franco poeztą 
9  w woreczkach 5  kilowych po 

S k io  żółta, pospolita . . . . . .  6 zł. 40 et.
S a n t o s  żółta, czyste zdrowe ziarna 6 zł. 80 et. 
G o lo jm h a  żółta, duże ziarna . . 7 zł. 20 et.
K i o  zielona k la Siriusz . . . 7  zł, 20 et.
Hom ingo biada, dobra w smaku . 7 zł. 60 et.
P o r t o r i c a  zielona, wcale dobra 8 zł. — et. 
I S t a l a h a r  perłowa „ „ . . 8 zł. 40 et. ■
J j a p . u a y r a  zielona dobra i aromatyczna 8 zł. S0 et ; 
K a b a  ciemno zielona mocno aroma. 9 zł. — ct. : 
C e y l o n  plantacyjna drobniejsza . ,

„ ,  grubsza szlachetna
najgrubsza „ .

J a w a  biała, aromatyczna słaba 
„ złotawa „ „

M oka arabska silna aromatyczna .
P e r ło w a  Ceylon szlachetna

w s m a k u ......................................
żenado  brunatna najszlachetniejsza 

Ml. Jago di Cuba zielona naj­
szlachetniejsza ...........................

i i / D N I A I /  f r a n c u s k i  z najsławniejszych do- 
o . U l w I r t l a  mów po złr. 2.50, 3, 350, 4 do 5.60 
fiaszka.

S t a r e  w in a  to k a js k ie
i inne w wielkim wyborze. 

W inogrona  hiszpańskie i różne owoce de- 
serowe. (7404 38—?)

8 zł. 80 ct. 
10 zł — ct. 
10 zł. 40 ct. 
10 zł. — ct. 
10 zł. 40 et.
9 zł. 69 et.

10 zł. 40 ct. 
10 zł. 80 ct.

10 zł. 80 et.

^przedniejsze kuracyjnej?
10

Nowo urządzony handel

I U  IblRin
B f i s t e i . e

najstaranniej opakowane w ko­
szykach 4, 5 do 7 kilowych 

codziennie świeże otrzymuje 
i poleca n ąftitm ej handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

;5| i 0  3--?)

Przez 40 lat wypróbowana!
C. k. austr. wył. uprzyw. pierwsza amery­

kańska i angielska patent.

woda anaterynowa 
do zębów i ust

©r. JT. «■-* POPPA. c. k. 
nadwornego dentysty, 
w Wiedniu, U, Bognergasse 2,

jest najlepszym środkiem w reumatycznych 
bolach, zębów, zapaleniach, spuchnięciach i 
wrzodach dziąseł, rozpuszcza istniejący osad 
zębowy i utrudnia jego nowotwór, wzmacnia 
oehwierntane zęby przez wzmocnienie dziąseł 
a czyszcząc zęby i dziąsła z wszelkich szko­
dliwych pierwiastków, nadaje ustom przyje­
mną świeżość i usuwa niemiłą woń już po 
krótkiem używaniu.

Woda anaterynowa ułatwia ząbkowanie u 
dzieci i jest niezbędna przy używaniu wód 
mineralnych. Uznana woda do płukania w 
długotrwałych cierpieniach szyji i przeciw 
błonicy.

Świadectwa znakomitych lekarzy uznały nie­
szkodliwość i godność polecenia tej wody a 
wielu słynnych lekarzy pizepisuje ją.

Wielka flaszka 1 złr, 40 cnt., średnia 1 zł. 
mała 50 et., pocztą 30 cnt. więcej za opako­
wanie. D r. F op p a  pasta anateryno­
w a do zębów 1 zł. 33 ct. D r. Pop- 
pa  arom atyczna pasta do zębów  
35 cnt. D r. P o p p a  roślinny p ro ­
szek do zębów 63 cnt. Dr. P o p p a  
p lom ba dó w ypełn ien ia  sam em u  
dziurawych zębów  3 złr. 10 ct.

Uprasza się Szan. Publiczność, aby w yra­
źnie żądała wyrobów c. k. nadwornego denty­
sty Poppa i tylko takie przyjmowała, które 
mają mój znak ochronny.

SfiT" Kilku fałszerzów kupców w Wiedniu, 
Budapeszcie i Innsbruku’ skazano znów sądo­
wnie na dotkliwe kary pieniężne.

Składy moich preparatów utrzymują
W e Lw ow ie  w aptekach: Mikolascha,

S. Bukera, S. Beisera, H. Piepesa, J. Wewiór- 
skiego, H. Blumenfelda,Ed.Jeczewicza, K  Krzy­
żanowskiego, N. Karczewskiego, A. Kochanow­
skiego, dr. Zarzyckiego, M. Muller handel 
galaut., K. Bayer &Leon perfum., Fran. Skul­
ski &Leon par.., tudzież we wszystkich apre- 
kaeh, drogerjaeh, handlach galanteryjnych i 
handlach perfum. 3349 2—16

w m ,  s l © ! § w a

I  E ,  p k «  M a r y a c k i  3 lO.
p o l e c a  

zbioru  m ajowego:
pół kilo Congo  ...........................Nr. 1. iłr . 1.60

„ „ Souchong c z a r n a ..............................„ 2. „ 2.—
„ „ Souchong czarna.................................. „ 3. „ 3.—
» » Kasjow .......................................... „ 4. „ 4.—
„ „ Melange de Londres . . . .  „ 5. „ 4.—
>j n Pecco. . . .   „ 6, „ S.
„ „ K a ra w a n o w a ........................................„ 7. „ 4.—

najprzed............................„ 8. „ 6. - -
„ „ Cumpow p e r ł o w a ............................   9. „ 3.—

„ przednia . . . .  „ 10. „ 4.—
Herbata Souchong czarna, zbiór majowy, w oryginalnych chińskich skrzyneczkach i ołowiu 

pakowana, złr, 3.75. Wysiewki herbaciane 'b  kilo złr. 1.30. Wysiewki herbaciane z najlepszych 
herbat pół kilo złr. 1.60.

Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną poeztą. Opakowie nie się nie liczy.
(4773)

httsseldorfska fabryka
w  K M /  K O  W I E ,  poleca

f r a n c u s k ą  i k r e m s k ą ,
prawdziwy winny  

™ W  i owocowy
w najlepszych gatunkach, przewyższający wybornym

smakiem i trwałością, wyroby francuskie.
© o  nabycia w handlach korzennych po cenach

umiarkowanych.
(4622 6 - ? )

Oes król. u p rzy w .
I ® 3 St « |  |ic. akcyjny 3ank

wydaje w ©  L w t i w l ©  i przez Filie 
w  K rak ow ie , Czernlowcach i Tarnopolu

W 7»

dla konsumentów bezpośrednio poeztą w balach 
po 4s/4 kilo czystej wagi w gatunku najwybor­
niejsza, aromatyczna, silna i niesfałszowana; 
przesyła się za pobraniem ocloną i franco bez 

najmniejszych wydatków dla odbiorcy.
1 kilo netto

Ceylon gerłow najwyb. gruboz. złr. 1.92
Mokka arabska prawdziwa wyb. „ 1.78
Cnba grubo ziarnista, najwyb. „ 1.76
Ceylon Plant, ciemno niebies. g. z. „ 1.66
L rgnayra zielona, wyśmienita „ 1.6
Portoriko zielona najlepsza „ 1.58
Costaricea perłowa zielona, silna „ 1.54
Menado, (Złota Jawa) bardzo dobra

w smaku n 1.60
Manilla perłowa żółta, najwyborn.

grubo ziarnista „ 1.46
Mokka egipska, żółta, ognista 1.42
Jaw a, najwyb. jasno-zielona, najsil. „ 1.38
Domingo grubo-ziarnista wybierana „ 1.36
Campinas najwyborniejsza Santos 

bardzo dobra „ 1.28
Rio Ja . wyśmion., wydatna i silna „ 122
Jam aiea dobra w smaku i silna „ 1.18
Baliia aromatyczna i silna 1.14
Afrykańska Mokka perłowa bruna­

tna, dobra „ 1.10
Przy zamówieniach w oryginalnych balach 

po 50 do 60 kilogramów, koleją 10 cnt. od 
kila taniej, z ocleniem i iranco do najbliższej 
siedzibie zamawiającego stacyi kolejowej.

1 Jn 4 proccentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
M 4 1!,1  2 n r,

■ jfel JLswów, 7 stycznia 1884,
i II D Y R E K G T  J L .  X
i ^  (Przedruk nie będzie płacony) (4274 10-?)

C. L m  Ud ArcylsieciaAJrecMa.

z Nieei, zupełnie czysta jasno żółis,, w sma­
ku słodka i łagodna, 5 złr. 20 cnt. za 4 kilo 
netto w naczyniu b:;iszu.".em oelOBtC. 1

Wiato M a laga
najwyborniejsze, bardzo stare, słodkie i eilne 
o zł. 50 ct. J L a c r i t n a  6 zł. 80 et. S l t e r r y  
7 zł. 20 ot. F r u n t i g i t a u  5 zł. 00 et. 3T s« 
t t e i r a  5 zł. 20 ct. M u s z k a i u i o u  t: 5 zł. 
20 ct. M a r s a i l H  5 zł. 60 ct P ł o ł u a t o -  
w e  4 zł. 80 ct. C y p r y j s k i e  4 zł. 40 et.; 
wszystko towar naturalny, najwyborniejszy, 
już ustały, w faseezkach po 4 litry  pocztą za 
pobraniem o e io n i y  i f r a u c n ,  bc-z wszelkich 

1 "ców d!a odbiorcy.

(7082 21—?)

ydanie nowytJi akcyjnych arkuszów
kuponowych.

C. k. uprz. kolej Areyksięcia Albrechta wydaje ©dl 
£15 w r z e i m i a  t*a r .  do swych akeyj nowe 

arkusze kuponowe (28 do 54 kuponów) za złożeniem ta­
lonów tychże akeyj, arytmetycznym porządkiem spisanych 
w konsygnaeye, we Wiedniu w jednym, zagranicą zaś 
w dwóch egzemplarzach.

Począwszy od dnia powTyższego, można takowe 
bezpłatnie otrzymać: albo
w  ©u fe® n p r x .  o g ó ln y m  a n s t r .  Z a k ł a ­

d z ie  k r e d y t o w y m  z i e m s k im  w  W i e ­
d n iu  9 albo

w  M e r l i  n ie  za pośrednictwem Banku niemieckiego; 
w  F r a n k  t a r c i e  nad M e n e m  za pośrednictwem 

niemieckiego Banku związkowego i pp.Erlanger i synowie; 
w  M o i i a e l i i  u rn  zaś za pośrednictwem p. Józefa Hirscha.

W i e d e f i j  w sierpniu 1885.
(5824 1- 3) M a d a  z a w i a d o w c z a .



w  S t s w r a a i i s c h  pod Lwo- , 1 # V 1 A H f  t i#  t . r  t_t: ±t. -  -
weni, na trakcie Ziuanowoda j ^ • P v w # w  r ł  
Hoszaiii im składająca się % J 
domu mieszkalnego 20 morgów ; 
pola ornego, sadu i ogrodu, jest j

1'*'1.... tGn/lnn./ióń n<s lnón trt-?ATXr/JQ i

yy '*' V r v  -r *> 'ęrw^’̂  v  <? T TH ,W w r V > r -o- "»y

Ogłoszenie licytacyi. MAGAZYN towarów modnych 
i drobiazgowych

w B a r t a t o w i e f  poczta B a r t a t ó w .  !-F>8 5 1-3) i Oddział zastawniczy Towarzystwa zalicz- i J U  f l f c O ł O J 2 1  l i d d w i S T 8
% t 2 ! ieo£ra iilez,-[D9 poręką w  K o i  o  I  - O i M W f ł u g ł f

II
K u c h n i ©  n a f t o w e  doskonałej kon- 

strukcyi o
lnym  otworze i  1 płomieniu po zł 2 50 i 3.20 
1 „ i 2 „ po zł. 3.50 i 4.20
2ch otworach i 4 płomień, po zł. 7.— 
Naczynie em ailow ane tłoczone  

tylko w najlepszym gatunku i możliwie 
nizkieh cenach, oraz wszelkie potrzeby 
kuchenne i domowe.

W yroby nożownicze z pierwsz-rzęd­
nych fabryk j. t.: Noże stołowe, kuchenne, 
scyzoryki, brzytwy, maszynki amerykań­
skie do strzyżenia b y  d ła  po zł. 3.20.

W szelkie przybory do r o b ó t  p i ł e c z ­
ko wych, lorisiery k Iłtografowa- 
n  n o  i w z o r a m i ,  nowość bardzo efekto­
wna, odbicie po wycięciu zostaje i pociąga 
się lakierem, — oraz skład wybornej h er­
baty chińskiej po zł. 2, 3, 4 i 5 za */s kl. 

p o l e c a

Antoni Halskl
hssnslel j

p lac  H a lick i 1. 1 (obok składu cygar 
speeyslnyeh).

14244 21-241

myl podaje do ogólnej 
i padłe z dniem ostatniego września 1885, Poleca j o  cenach najnm iarkowańszych  

roku zastawy, a mianowicie: złote pier- we w,elk™ s ®y c i a ’i f a f • i f *  i i  1 * X/ r Ułłlwti ł iłti wAl Mttk jf m
| ścionki, broszki, kulczyki łańcuszki, W56ezka, fiioze»la, s a n e l k a i t d , we wszyst- 
zegarki srebrne i złote, perły, suknie, kich kolorach.

i t, p. . Hodne guziki do sukien damskich,
w  ( i n  i i i  X  t  R ękaw iczk i prawdz. pragskie, damskie i męskie.
W t i u lu  •» 'iS ł/d lZK  r i l l l i a  P r z y b o r y  toaletowe, z najpierwszyeli fabryk.
i w dniach następnych w lokalnościach te- Pudry , octy, eremy, m yd ła , perfum y  
goż towarzystwa od gooz 3 do 6 po połu- i i t. d. P raw d z iw a  wotia ko lońska. 
dnia przez publiczną licytację w yśl § 15 Dla G alicji skład główny wody liliow ej „Eau 
regulaminu dla oddziału zastawniczego naj- ’ de lys de Lo“8e •

Biuro nauczycielskie||

ięce.j dującemu za gotówkę sprzedane zo 
stana

Zamówienia z prowir.eyi załatwia sie najdokła• : i ___ i .. i. /trrrnct cidniej i odwrotną pocztą. (5702 2 - 3 )

A
V> V

J >  4?

*  o  r < : >  .ST S  Ś ?
r*>'

S. k  J. S tr ie w
V * A

w e  law o w ie  ?
ulica Karola Ludwika, licz. 5.M aryi W ysockiej

w M IŁ A K O W IE , ! |  ^  _______
u l i c a  B r a c k a  l i c z b a  5 ,  j t4a76 19—?.>

Mając rozliczne stosunki w kraju 
i za granicą, zajmuję się umieszczę-1 S g r  J e n c i e  ty lk o  orzea k i lk a  d a l o g lą d a ć  m ożna  
111 em guwernerów7, guwernantek i bon w giąoac in o /n a
narodowości polskiej, trancuskiej, an­
gielskiej i niemieckiej. (6 6— 4)

W i n o g r o n a ^
dojr/ułe i słodkie z pnia, także b r z o ­
skwinie, gahłka i gruszki po 1 
z r. 50 ct.; melony, Śl wfci i jn h ł-
b a  r a j s k i e  po 1 złr. 25 ct. od kosza 
5 kil., dostarcza frank o do każdej stacyi 

pocztowej
K «'S  .  BIS 5 fi C I  » ■  9

właściciel winnic w W ersehetz  
(Węgry połudn.)

• (5323 8 - r)

3 4 1 8 .

Ob
(587 1

w i e s z c z e n i e .
Podaje się do powszechnej wia­

domości że tutejsze targi tygodniowe, 
przypadające na dnie 10 i 24 w rześ­
nia tudzież 1 października 1885 odbę­
dą się w dniach 7, 21 i 28 wrześ­
nia 1885.

Urząd gminy król. miasta 
Stryj, dnia 3 września 188-5.

MUZEUM HISTORYCZNE
w sali w ielkiej i przyległych  salach 

S I O s u l w b .  J W  sa-3c<f> A m i . e  
W s t ę p  od osoby HHT” t e r a z  t y l k o

Wystawa ta składa się prawie z 200, figur naturalnej wielkości, po mi­
strzowsku wykonanych, i zawiera; galeryę ukoronowanych głów w strojach 
galowych, wiernie oddanych, ryeerzów konno i pieszo, znakonrtszych mężów, 
poetów," wirtuozów te,goczesnyck i dawniejszych, jako też wielką ilość humo­
rystycznych i hi-toryc/.nych grup rodzajowych, z pomiędzy których na szczegól­

ną uwagę "zasługują dwa zajmujące obrazy:

M unkascy’ e g o : C H R Y S T U S  przed P I Ł A T E M  i 
Pochód na rusztowanie i stracenie Maryi Stuart

Otwarto od 10 do 12 godziuy przed południem i od 4 do 10 v?ieczorein.
7j najgłupszym szacunkiem L U D W I K  T E L T E E

]$Taj większy shlnd taidcii a trwałych

snkień męskich i dziecinnych
• W  « s  J Ł  W  «S> W W  ^  j e 9

znt jdu e się p ra sy  n i .  H e t m a ń s k i e j  1. 1 0 ,  pod firmą

lia tó ifl, “» ■

W y ższy
l i f l IO - W F

dla panien,
koneesyon. przez Wys. Ministerstwo oświaty 

i Wys. Radę szkolną krajow ą, 
p o d  k i e r u n k i e m

M aryi Bielskiej
v e  l i i r o s i e ,  R y n e k  l i c z b a  1 5 .

Program szkolny zawiera:
1) Dział przygotowawczy, 2)  o.<m 
klas wydziałowej szkoły, 3) trzech­

letni kurs wyższy.

Z apis ro z p o c z y n a  s ię  z  i 25 s ierp n ia .
(55; 3 3 —6)

która zaopatrzyła eię obficie na sezon jesienny i zimowy w gustowne, naj­
m odniejsze gotowe suknie m ęskie i dziecinne, w przedni-h gatunkach, tak iż 
śmiało ręczyć może za dobroć materyałn i za trwałe wykonanie, a przy tera sprzedaje po

nader niskich cenach 
Również przyjmuje wszelkie zamówienia i wykonuje takowe w jak najkrótszym czasie 

po cenach miernych. (5645 3 —?)

SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA! 
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

H A S  I M E Ł  “ -1"1

Andrzeja Langnera
w e L w o w ie , w E y n k u  1. 5>

w  kamienicy arcybiskupiej

poszukuje dw orów , SS&jf/o.
d u k tó w  g o s p o d a r s k ic h  do mego handlu t. j. 
m a s ł a  ze : łodkiej śm ietanki, m a s ł a  bardzo 
świeżego, solonego, s e r a  w plaskankach i dzieźko- 
wego, jako też przez eałą zimę d r o b iu  h irego , 
z w ie r z y n y , ry d z ó w  m a ry n o w a n y c h  itd.

H i a t e  i  p i e l c i i e  r ę © e ! f l
N a j b a r d z i e j  czerwone i opierzehnięte ręce wybieleją i wydelikatnieją po kuku-

rezowesn natarcia
K  H E M  E M  R O Ś L I N N Y M

słoik 80 centów,

C IR ITSIK  T O A L E T O W Y  d© m y c ia  r ą k
dla wydelikatnióflia zgrabiałego catkórka. P u d e łk o  25 ct.

P R O S Z E K  S ? 0  C K Y O T C M I I A  l ® A Z M O ^ € I
dla nadania pazaogciotn białości, różowego od ienia i pięknego połysku.

Pudełko 25 ct.

S ł O ! i i ; i 5 L l  O O  i * O Ł E I t O W  A N I A  I VA * I N « « € I  1 złr. 25 ct,

SZCZOTKI, PILNICZKI, KOSTKI
do czyszenia i formowania pasnogei od 40 centów do 3 złr.

JA M  IH M A T O W IC Z i

we Lwowie. F ab ry k a : ul. Kopernika 1. B, sklepy w łasn e : ul. Halicka 
róg Wałowej, Hotel Europejski,

Filia w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20.
( 7 5 ^ 2 2 —?)

f l & ^ W ł S b l  na prowine.yi na jakąkolwiek 
r.e .I. Jjr AML kądz chorobę o r g a n ó w  

p ł c i o w y c h  choćby najniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliezonyek moralnych i materyalnych 
s tra t w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę­
cej kuraeyę w drodze korespondencji, jako jedyną, 
która niezbędną dyskrecję wszechstronnie zabezpie­
cza (kuracja w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowiucyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania. 

Chorych więc tak kobiet jak  i mężczyzn, chcą­
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun­
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi, przyj­
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w knraeyę 
za pomocą korespondencji, mieszkający we LwowieJ

Specyalista chorób płciowych
w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le­
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfili- 
tyezne i skórne, tak świeżo powstałe jak i zadaw­
nione. wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośle, zwę­
żenia, zakaźne i kataraine up-awy, patologiczue wy­
padki ubytej, nadmiernej lub powstrzymanej regular­
ności u pań i panien, tud ieź wszelkie smutne na­
stępstwa błędów młodości jak niedokrewność, nasie- 
niotoki, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funkcji 
płciowej (impoteucyę), drżenie muszkułów, padacz­
kę, poezątki suchot i wyschnięcia szpiku, wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogóle i t. p.

Na listy, które pod pseudonimem „B. DZION 
ulica piekarska 1. 6 Lwów“ nadsyłać należy, udziela 
odwrotną" pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre­
cjonalnie.

Domowa ordynaeya tylko od 8 do 9 zrana a od 
6 do 7 wieczór. [5655 3 - ?]

i W  f a r n ó w

Karol Raschka
skład nut, materyałów piśmien­
nych, czytelnia i wypożyczalnia 
nut, oraz

Skład fortepianów  
i  p ia n in  iv Tarno w ie , 

zn a jd u fe  s ię  t e r a z  
p r z y  p la c u  M a z lm ie -  

r z a  W le lfe .
W  Ze względu, iż w dawnym  

lokalu znajduje" się od Igo lipca  
także księgarnia, zwraca się uwa 
gę szan. publiczności, iż jedyna  
w Tarnowie cLtrześciańska księgar 
nia, istniejąca od roku 1825 pod 
firmą J. M ilikowskiego, później 
W. Gazdy, następnie J. Delonga 
i Sp., obecnie zaś pod powyższą 
firmą, przeniesioną została od Igo  
lipea na plac Kazim ierza W.  na­
przeciwko dawnego lokalu.

(5143 3 - 6) 
   [ g ^ B S I

I I o s  B e r s a  

woda do zębów  i ust
jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od bolu zę­
bów i  służy także równocześnie do utrzymania zębów 
w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 
woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 

odor w ustach. — Flaszka 35 ct.

IŁ T iie lile r  a p tek a rz ,
(W Bbslera synowiec, następca) 

we Wiedniu, I., Regierungsgasse, 4.
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt. Zy- 

grnun. Ruckera, w Kutach w apt. A. Zagajewskiego; 
w W ariżu w apt. w Kołomyi u Stenzla apt. w Tarno­
polu u II. Kahanego, apt., w Sokalu Eug Wysoczań- 
ski, w Wsrężu B. Krzywobłocki, apt. [4532 10—?]

Skład Fortepianów  
i k. szkoła muzyczna

T _ j_  j y C a r l s a .
przeniesione zostały do kamienicy, Rynek pod 1. 9. 

(na I. piętro, dawniej rezydeneya arcybiskupia). 
Kursa szkolne nauki gry na fortepianie w 3 

oddziałach i śpiewu rozpoczynają się z d. 1 września.
4968 27 -?

e o e « £  a a  a m i O  o a

1 Siematyzm S
§ K r ó l e s t w a  G a l i c y i  i  L o d o m e r y i  © 
O  e  W i e ł k i e m  K s .  K r a k o w s k i e m

l i i a  r o k

|  WPF
C l  habyó można po cenie 2  z l .  6 0  e t .
(f% w ekspedycyi

„ G A Z E T Y  L W O W S K IE J “ 
Zamiejscowi zeehcą przesłać 2  z l ,

, 7 ®  c t . ,  z których przypada 10 ct.
Q t na opakowanie i list frachtowy.
O  S z e m s s ty K iu  p r z e s y ł a m y  O

, t y l k ©  z u  n i m z e n i e m  n a l e ż y t o -  
%3 ś c l  a  g ń r y .  X a  p o b r a n i e m  nis.Se- ^  

ż y ł  ©Se 1 n i e  p r z e s y ł a m y  S a e m a -  g j
( F M ,  q
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KAZIMIERZ LEWICKI
« Ł « W H 1  S K Ł A B  D Ł A  « A Ł J € l f l

pralai, sle i tmrti alpifcii
w ©  E * w o w i u L  T r y b u n a l s k a  L  <Bb

Z a loż® M y w  foM ks 1S 4&

p o l e c a :

Salaterki i  kompotierki weg0ry$szkłal
płytkie lub głębokie, parami lub pojedynczo.

w  obfitym wy borze.

Dr. iitoiio Ssriara
nowy poradnik w słak»«£ciack p łc io ­
wych i skórnych (dla obojga p łci), 3oie 
wydanie. Do nabyoia u autora za 1 złr., za 
zaliczką wraz z opak. 1 złr. 20 ct. Także  
leczenie listownie pod d ysk rec ja  

oraz i leki,
O rd  dom owa od 3—5 po p o łu ­

dniu. Lw ów  ul. K a ro la  Lud w ika  
1.  7. (4277 1 2 -? )

Dra. Jasińskiego
. 4 0  s c h c  a . a E  M : : i ł “

świata choreb“ 
są do nabyoia w księgarni p. M i l i k o -
w s k i e g o w e  Lwowie. Cena w miejscu 1 zł. 
P r ó b k a  t r e ś c i :  O „kaszlu11 oskrzelowym 
i płucnym, o kąpielach „stalowych11, o „żę­
tycy11, o homeopatyi „Mattejego11, o wadach 
zakładów wodoleczniczych, o leczeniu „dy- 

fteryi11 i t d. (3874 4~?)

9 0 0 0 0 0 0 0  © O Ó O O O i ł O O
Niniejszem mamy zaszczyt podać do łaskawej wiadomomośei, że znany od lat przeszło 40

Magazyn mebli Kireciinera
*  dniem  1 kw ietn ia  h. r. przeszedł na własność firmy

g K a ro ! Weber &  Jó ze f Kirschner,
którzy handel ten w znanym lokalu przy placn Trybunalsk im  1. 1 we Lw ow ie

prowadzić będą.
Zaopatrzywszy na nowo skład dawniejszy w towary najnowszego fasonu m ebli wyrobu  

tutejszego i zagranicznego, tudzież w m eble żelazne, jako też we wszystkie wy­
roby z giętego drzewa, ze zaszczytnie znanej fabryki

Z E S is rsu  «eJL r I8LMft»3ri* w  a u
polecamy się względom szanownej P. T. Publiczności, ręcząc za doborowy towar i umiarkowane 
ceny. — Z Wysokiem poważaniem

M a  r o i  W e b e r  «& J ó z e f  K i r s c h u e r .
(5320 7 -1 0 )

6 0 0 0 0 f » 5 € > 0 0 0  ■ € 3 - € 3 - € a - € 5  € > € » Ó

N ajlepsze kuracyjne

W # G » 0 4

Pracow nia i Skład  
GOTOWYCH SUKIEN IIJZKICH
P a w ł a  P ią tk o w s k ie g o

w e  L w o w ie ,  p l a c  H a l ic k i  I. 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz- 

nośei, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj­
modniejsze towary wiosenne i letn ie po umiarkowanych cenach. 
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie rnęzkie, 
tak, że można nabyć cały  garn itur w łasne j roboty za 13 
złr. 50 ct. i wyżej. [5170 5 - ?]

w koszykach od 4 do 8 kilo, najsta­
ranniej opakowane, (5859 1—6) 

c o d z i e i m i e  Ś w i e ż e  
otrzymuje i rozsyła najtaniej handel

Marynarki w cenie 8 złr. Pantalony męzkie 8 zł. 50 ct. Kamizelki 2 zł. 50 et.
Wrl-oTirwam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowinerę akuratnie i po umiarkowanych cenach

U lf
i przedsiębiorca robót froterskieh w c. k. Namiestni­
ctwie, przyjmuje zamówienia na zaprawianie i lakie­

rowanie podłóg tak w miejscu jak i na prowincyi. 
M asę zupełnie płynną i przysposobioną do zaprawy 

podłóg sprzedaje 1 kio. 1 zł. 20 ct i 1 zł. 50 et. 
W e Lw ow ie . ul. Łyczakow ska 1. 46.

(5454 4 - r)

W p r o s t  z  p o ł u d n i o w e j
A m e r y k i  o d  p r o d u c e n ­

tów w s p r o w a d z o n ą

wyborną KAWĘ
pod godłem

SIAD OWY WE LWOWIE
Artura Koścackiego

(Chorążezyzua lic*. 23 na doi*7) 
Kosztuje we Lwowie:

1 kil© zł. 1.40, 1,50 1 1.60 ct.
Na prow incyi:

4s/4 k ilo  zł. 7.30, 7-70, I 8.30 ct. 
franco.

Go miesiąca świeży transport. 
_________________  (3595 2 7 -8 )

O-

F. W. Królikowskiego
w e  L w o w i e ,  pi. Maryacki 1. 7

Dr. A. MAJEWSKIEGO
N a k ł a d

w o d o l e c z n i c z y

f j l iw ę
V  T

maszynow
d la A

Bod*jemy ni.iejoztun do publicznej wiadomości, że były nasz ajent

Adolf Sokal

|  w e  L w o w i e  ( w  K is is lc e )
t  o t w a r t y  p r z e z  c a ł y  r o k ,

we Lwowie
nas

Łokom oM l,
młoearń ręcznych,

T artaków ,
młynów parowych i wodnych

i w rgóle do każdego innego użytku 
w gospodarstwie.

S M A R O W I D Ł O
d o  o * i .  * ® l* » a s :s r a - 3 F ^ c s ( l» - ,

S i a r c z a n  m i e d z i
[4391] (s in y  k a m ie ń )
tak hurtownie jako też i częściowo, poleca 

po najtańszych cenach
Skład fabryczny FARB, LAKIERÓW, 
POKOSTÓW, CHEW.łKALII, KISZEK j 
GUMOWYCH i ARTYKUŁÓW BROWAR- j 

NICZYCH, oraz handel n .ateryałów

H i b n e r  i H a n k e
w e L w o w ie ,

S S y - m e l i  3L.

nie pozostaje już w naszej służbie i nie jest więc uprawi anym zawierać dla 
interesów.

Ponieważ rzeczony ajent powierzone mu pełmonoen-ctwo mimo powtórnych 
z naszej strony zawezwań dotąd nie zwrócił, a miejsce jego teraźniejszego pobytu 
jest nam niewiadomem, przezco nie możemy zarządzić odebranie pełnomocnictwa 
w drodze sądowej, przeto oświadczamy ninięjszero, że powyższe pełnomocnictwo 
uważać należy jako nieważne i ugasłe.

P r ż e s t r z e g a m y  przeto każdego, by się miał przed nim na ostrożno­
ści, w szczególności zaś przestrzegamy, by mu nieudzielano zadatków, gdyż ta­
kowe nie zostaną przez nas akceptowane.

C i s e r ^ i o w c e ,  dnia 1 sierpnia 1885.

Jenerał ii y inspektorat dla Bukowiny i Galicy! węgiersk. fraii. 
towarzystwa akcyjnego „Franco - Hongroise“.

H - ie s e l
(5504 3 3)

OOOOOOOOCS

przyjmuje < borych z zupełnem zaopatrze­
niem i d o c h o d zą cy ch  do ku racy i, 
która się odbywa od 6—8 godziny rauo 
i od 4— 6 godziny po południu pod nad­

zorem lekarza.
Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 

i Dusze dla szerszej publiczności.
(3501 3 8 -? )
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JStTie musi się koniecznie kupować ka­
wę Ceylon po 2.08 zł. za kilo by dobrą i aro­
matyczna kawę mieć, wprawdzie Ceylon jest 
najszlachetniejszym gatunkiem w kawach, po­
mimo tego tez są tańsze kawy aromatyczne i bar­
dzo dobre. (5653 3—?)

H A N D E L

K a r o la  B a łła b a iia
m. p. we

L i t o r y z y k u j e , t e n  w y g r y w a !
Zakupiliśmy cały zapas sławnej fabryki koców i der

połowę zwykłej ceny i sprzedajemy jak  długo zapas starczy,
wynoszącej i p g p ’* t y l k o  1  z ł .  7 5  e t .

duże, grube, szerokie I nie do zniszczenia trw ale

zakonie, 
po cenie

w kraju.
. zł. 6.40 
. „ 6.80 
, „ 720

Dery na konie.

kuracyjną i @85
poleca r z e c z y w i ś c i e  dobrą

H E R B A T Ę

WohlIzydor
właściciel jedynego wyłącznego handlu herbaty 
15 lat istniej, we Lwow ie, Sykstuska 6.

[4057 21—?]

Dery te są 190 cent. długie a 130 centm. szerokie, z kolorowemi bordurami i grube jak deska, aza- 
tem rzeczywiście n:e do zniszczenia Można także u nas nabyć jedwabne kołdry w najpyszniejszych kolo­
rach, jako to : czerwone, niebieskie, zielone, żółte etc. etc., po cenie od sztuki 3 złr. 25 et., a od pary 
6 złr. — Jako dowód wybornej jakości i prawdziwej wartości naszych der na konie, służą pisma dzięk­
czynne i dodatkowe zamówienia znakomitych osób, które to pisma znaehodzą się w biurze naszem do przej­
rzenia dla szanownej P. T. publiczności. Pozwalamy sobie niektóre z tych pism tu przytoczyć,

B T C S K O W C E ,  4 marca 1885. Szanowny Panie ! Upraszam o przysłanie mi jeszcze 40 der ta ­
kich samych jak poprzednie koleją, za ubezpieczaniem terminu dostawy i pobraniem należytośei. — Adres:
Zofia Cielecka w byczkowe,.eh, stacya Kaiiuowszczyzna via Lwów.

Najświetniejszy dowód wziętości naszego istotibe znakomitego towaru, stanowi nadesłane nam w dro­
dze telegraficznej z Hamburga dodatkowe zamówienie sławnego dyrektora cyrku Renza:

T  E  I .  E  G  i t  A  ffi, Szanowne biuro ekspedycyjne! Upraszam o bezzwłoczne przysłanie mi 
jeszeze 100 der takich samych, jak dostarczone mi poprzednio 112. Hager, Cyrkns .Renza.

Kto więc za tanie pieniądze nabyć clice prawdziwie, dobrą, nie do zniszczenia derę. zechce się, udać 
z zaufaniem do protokołowanej przez sąd handlowy firm y: U u i v e r s & i - T e r s a a d t -  B n r ę a u , W i c u ,  
O U n k r i n g ,  M a s j p l s t r a s s c  1 4 6 /3 .

F ilia : Ś l s d t ,  R o t k e n t b a r s u B t r a s s e  5 , v;s-a-vis dem Fureterzbisohóflielien Palais.
NR. Przesyłki uskuteczniają się za poprzedniom przesłaniem nsicźytośc-i lub za pobraniem takowej. 

To .tar, który nie konweninje, przyjmuje się bez przeszkody napowrót.
Anonsowane przez inne firmy po cenie 1 złr. 55 ct. dery na konie, dostarczamy po cenie i złr. 20

cent. o i sztuki. (5419 3—6)

M ® §
UST s®. am Mjc gg, ts?

na fortepianie
szczególniej początków 

udziela uczenica p. M. OSTROWSKIEJ.
W iadomość: ul. Grodzickich, i ,  2, 

III  cic piętro.

Mączkę kościaną nawozową
cienko zmielona poleca dla rolników pod zasiewy jesienne po cenach najtańszych

FABRYKA WYTWORÓW CHEMICZNYCH I NAWOZOWYCH 
J U L I A N A  W A I G A  W E  L W O W I E .

KANTOR ZAMÓWIEŃ: ULICA SYKSTUSKA 8.

LWOWIE
p o l e c a  

fruń ko do każdej staoyi pocztowej
5 klg. Skawy R i o .....................
5 „ „ Santos . . . .
5 „ „ Colouiba. . . .
5 „ „ Portorico . . .
5 „ „ Cuba wyśmienita. .
5 „ „ Ceylon drobniejsza
5 „ „ Ceylon średnia. .
5 „ „ Ceylon gruboziarn.
5 „ „ Złotej Jawa praw
5 „ „ Ceylon perłewej .
5 „ „ M o k k t  arabskiej
Szanowna Publiczność wybrawszy sobie z po­
wyższych gatunków kaw jeden gatunek, może 
przy taniej cenie wyśmienitą i aromatyczną 
kawę mieć, nie zważając na różne protekeye 

i obałamucenia krajowe i zagraniczne.

9.20
9.60 

10. —

10.40
10.40
10.40
9.60

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

KOTHE GO WODY NA ZĘBY
f l iU i/ .k a  p© 35 ct., dostanie kiedykolwiek zno­

wu bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

K oth ego  „Kaiascltoiie66
wyśmienity i szybko skutkujący śro­
dek d© czyszczenia zębów, pudełko po 30 
et.; dobre i miękkie szczoteczki do zębów
do 30 i 50 ct. "poleca (3860 1 —52)

Jm u J erzy Kothe
emeryt.

5413 6— 13

dostawca nadworny w Modling koło Wiednia 
Villa Kothe.

We L w o w i e  prawdziwa do nabycia u p. apt.
P. MIKOLASCIIA ulica Kopernika i we w szy stlp ę ir^  
aptekach, handlach korzennych i  perfum, rtA y
fe ry jn y ch  i m a te ry a ló w  itp. w G alieyi ^Ą

fJ. * • t ‘
d z u k » r * i  Vs£ Łosińmago e ł ;  Gz#tawkiegs> i- l*  d o m  W e r n e r * .  ( & » r * ę a t *  W ł a d y s ł a w  J .  W e b e r ) . Papier a c. k. uprzyw fabryki papieru SchlóglmułU ' f i

A lO ł|D .I } l


